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WARSZAWA. Polski Związek 
Motorowy wyznaczył dwóch moto 
cyilistów do pilotowania III mię 
dzynarodowego wyścigu kolarskie 
go „Trybuny Ludu“ i „Rudego 


P> 
> 


wyścigu W-P komunikuje: 


Prava*. Są to: Andrzej Żymirski 
— motocyklowy mistrz Polski na 


rok 1949 i Stanisław Wapiński 
ze Związkowca — Skry (Warsza 
wa). 


Gzm u kełarzy czechoszowackich 
przyjezdza do Polany 


WARSZAWA. Ww czwartek 
przybędzie do Polany ośmiu ko- 
larzy czechosłowackich, którzy 
trenować będą na, obozie trenin- 
gowym przed wyścigiem „Try- 
buny Ludu“ i „Rudego Prava“. 
Na obóz zostali wyznaczeni na- 
stepujący zawodnicy: Vesely, 
Peric, Skorzepa, Rozicka, Kuczo 


— OO 


urek, Holoubec, Sramek i Boh- 
dan. ; 

W drugiej połowie kwietnia 
na obozie w Polanie odbędzie 
się eliminacja, po której ustalo- 
na zostanie sześcioosobowa. re- 
prezentacja Czechosłowacji na 
wyścig „Trybuny Ludu“ i „Rude 
go Prava“, 


Czterech Kżobinskich w reprezeniacji 
Polonii francuskiej 


Do Komitetu Organizacyjnego 
Wyścigu wpłynęła imienna lista 
kolarzy Polonii francuskiej, 
którzy wezmą udział w III Mię 
dzynarodowym Wyścigu Kolar- 


skim „Trybuny Ludu“ i „Rude- 
go_Prava'. 

Do Warszawy przybędą: 
kierownik drużyny = Jan 
GAWRYCH, wybitny działacz 
młodzieżowy, Jan  Kłabiński, 
trener i opiekun drużyny, 
oraz zawodnicy: Feliks Kta- 


biński, lat 28 z zawodu mecha- 
nik, Władysław Kłabiński, Tat 


21, cieśla, Bronisław Kłabiński, 
lat 25, mechanik, Czesław Wró- 
bel, lat 28, mechanik, Leon Drob 
niewski, łat. 26, szofer i Aleksan 
der Sowa, lat 22, mechanik. 


Spośród reprezentantów Polo- 
nii francuskiej — znany 
jest polskiej publiczności Alek- 
sander Sowa, który startował w 
zeszłorocznym wyścigu „„Dooko- 
ła Polski“ znajmując w ogólnej 


klasyfikacji 39 miejsce. Sowa 
odniósł duży sukces w tym wy- 
Ścigu, zwyciężając w etapie 


Wrocław — Katowice. 


ADRES REDAKCJI 
KATOWICE 


ûre 6 N a 
Ielelon a 334-03 1 04. 


WYCHODZI 


3 zwycięstwu 


KATOWICE, dn, 13 kwietnia 1950 r. 


W KAŻDY  PONIEDZIAŁE 


_6 porażek 


Po dwutygodniowym pobycie w Leningradzie nasza drużyna 
tenisowa przebywająca na treningu w ZSRR powróciła do Mo- 
skwy. Wyjazd z gościnnego Leningradu nastąpił w poniedziałek 
10 bm. rano. Uprzednio jednak nasi tenisiści rozegrali w niedzielę 
na znakomitym krytym korcie t. zw. „korcie mistrzów tenisa“ to- 


warzysko - treningowe spotka 


rej zebrało się ponad 6 tysięcy. 


nia przy udziale publiczności, któ- 
Publiczności mogącej służyć — 


według słów kierownika naszej drużyny inż. Olszowskiego — za 
wzór niezwykłego obiektywizmu i dobrego wychowania, która nie 
szczędziła oklasków naszym graczom, szczególnie zaś Wł. Skonec- 
kiemu. Nasz mistrz zresztą zagrałwspaniale, odnosząc nader cenny 
podwójny sukces w singlu i deblu. 


Ogólnie daje się już zauważyć 
„chwytanie“ formy przez naszych 
graczy, co jest efektywną zdoby- 


Na linii Katowice Polana 


Kadra kolarska, zgrupowana 
na obozie w Polanie, nie zwal- 
mia ami przez chwilę tempa pra- 
choć nie wszystko sprzyja 


CY, 
systematycznej zaprawie przed 
wyścigiem Warszawa — Praga. 


Od kilku dni pada deszcz ze 


śniegiem. Panuje dokuczliwe zim 
no. Mimo to kolarze pracowicie 
kręcą, przemierzając 
ilość 


codziennie 


zaplanowaną kilometrów. 


Kolarz must być również do- 
brym mechanikiem. Na zdjęciu 
widzimy Romana Siemińskiego 
badającego stan swego roweru 
na obozie kolarzy w Polanie. 


l 

Do mistrzostw Polski w boksie 
Krakowski OZB zgłosił następują- 
cych zawodników: waga musza: Do 
mański (Ogniwo - Cracovia), waga 
piórkowa: Leja: (Ogniwo-Cracovia), 
waga lekka: Pasławski (Włókniarz 
Korona), waga średnia: -= Rapacz 
(Ogniwo-Cracovia), waga półciężka: 
Szymula (Włókniarz Korona), waga 
ciężka: Malina (WKS Legia), rez. 
waga półśrednia: Piątkowski (Gwar 
dia), Sekundantem drużyny krakow- 
skiej będzie trener Ogniwa-Craco- 
vii Mikołajczyk, 


— Ach gdyby nie ten deszcz 
— wzdycha przez telefon kapi- 
tan sportowy PZKOL Wisznicki 
— robota szłaby jeszcze skład- 
niej. Na przekór jednak złej po- 
godzie, « trenujemy zgodnie z 
przyjętym planem. Zaprawa dłu 
godystansowa, przeprowadzana 
co kilka dni, urozmaicona zosta- 
ła „zajęciami przyjemnościowy- 


mi“. To znaczy, przekładając 
na język bardziej zrozumiały, 
każdy kolarz pedałuje wtedy 


wedle własnego uznania. Na do- 
wolną odległość — od 5 do 50 
kilometrów, w tempie, które 
sam sobie wyznacza. 

W pierwszy dzień Świąt obo- 
wiązywał odpoczynek. Przyjmo- 
waliśmy wizyty i odwiedziny 
znajomych i krewnych. W świą- 
teczny poniedziałek odbyły 
normalne zajęcia. I znów w 
czwartek i piątek pojedziemy 
„na serio W czwartek przeje- 
dziemy 160 km, a w piątek 80 
km. 

Sprawdzianem formy naszych 
reprezentantów na wyścig War- 
szawa — Praga będą  elimina- 
cje, które odbędą się 17 i 18 
kwietnia. 

W dniu 17 kwietnia o godzinie 
12 wyruszamy na trasę wiodącą 
z Polany do Skoczowa dalej 
przez Żory, Pawłowice, Skoczów 
do Cieszyna, skąd nastąpi po- 
wrót do bazy wypadowej. 

W drugim dniu generalnej pró 
by o godzinie 10 „stalowe ruma- 
ki“ ruszą przez Skoczów, Biel- 
sko, Kęty, do półmetka w Mogi- 
lanach, po czym tą samą drogą 
wrócimy do Polany. Oczekuję, 
że przeciętna szybkość, rozwinię 
ta przez naszych kolarzy winna 
się „obracać“ w granicach oko- 
ło 33 kilometrów. 
To by było 


się ` 


właściwie | 


wszystko, co was może zaintere 
sować — słyszymy na zakończe- 
nie naszej rozmowy. 


->r 


l 


Zbigniew Boczar (Gwardia. Kra- 
ków) w biegu na przełaj o me- 
moriał Janusza Kusocińskiego 
przerywa taśmę jako zwycięzca. 


czą osiagniętą dzięki treningowi 
z tenisistami radzieckimi i korzy- 
staniu ze wskazówek radzieckich 
trenerów. W chwili obecnej po- 
prawa formy, po okresie pierwsze 
go zrozumiałego zmęczenia jest 
widoczna niemał z dnia na dzień. 
Równocześnie poprawia się kon- 
dycja dzięki stosowaniu przez na 
szych graczy indywidualnych me- 
tod treningu i zaprawy lekkoatle- 
tycznej prowadzonej od paru ty- 
godni na wzór graczy radziec- 
kich. Przyswojenie tego systemu 
uważać należy za osiągnięcie na- 
der cenne. 

Powróćmy do niedzielnych gier 
towarzyskich, rozegranych w Le- 


ningradzie, które przyniosły nanı | 


3 piękne zwycięstwa z 9 ogółem: 
rozegranych spotkań. 


GKKF zatwierdził i 


GKKF zatwierdził 
skiego zawednika. 


regu'amin 
Bokser, który 


ry odbędzie się w Warszawie w 
dniach 14 — 18 maja br.. 
Najciekawszym punktem regu- 


laminu jest: uformowanie nadzwy- 
czajnej komisjí sędziowskiej, któ- 
rej przewodniczyć hedzie zaproszo- 
ny przedstawiciei AIBA, 
Reguiamin mówi też o systemie 


* Mistrzowie hbokserscy CSR 


Tytuły mistrzów Czechosłowa- 
cji w boksie zdobyli: w muszej 
— Majdloch; w koguciej — Muz 
lay; w piórkowej — Stehlik po 
zwycięstwie nad Taubenkiem; -w 


lekkiej — Kralicek, bijąc nie- 
spodziewanie Petrinę; w półśred- 
niej — Koudela; w średniej 
Helenbrand; w półciężkiej — Ra- 
demacher; w ciężkiej — Netuka. 


Filipiny -Pakistan 5:0 


NOWY JORK, Tegoroczne - roz- 
grywki tenisowe o puchar Davisa 
w strefie amerykańskiej rozpoczęło 
spotkanie Filipiny — Pakistan. W 


meczu, rozegranym w Manili, zwy” 
ciężyły Filipiny 5:0 i zakwalifiko- 
wały się do drugiej rundy rozgry” 
wek, w której spotkają się z Peru. 
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Zebranie w Zrzeszeniu Górnik 
było dosyc burzliwe, — Jak pra” 
cować nad szkoleniem narybku — 
żalił się. przedstaw ciel „Górnika“ 
Sosnowiec — gdv napotykamy na 
trudności, których nje możemy poż 
konać. - 


Mamy wysłać kandydatów na 
działaczy kół sportowych, na kurs 
organizowany przez  WKKE i 
ORZZ, ale tych ludzi nie chcą nam 
zwolnić Dyre':tor kopalni „Zawadz 
ki» słyszeć nie chce o sporcie i 
sportowcach. 

wA Centralne Warsztaty Elck= 
tryczne w  Dabrowie zagroziły 
zwolnieniem z pracy urzędnikowi, 
którego chcielśmy wysłać na kużs 
działaczy. kół 


> sportowych”. 
wiec yi FIA „Górnika“ Sosno- 
AE Me s4 pozbawione racji. Ist- 
nieje jesze która 


ze dwutorowość. 
ENE że nje Wszyscy przeło: 
Fen NIE wszyscy kierownicy obz 
je ow przemysłowych, biur i war 
atow, pomagają w pełni w rea: 


Stal — Sosnowiec 


lizowaniu uchwał Biura Politycze 
nego w sprawie sportu. 

Lecz przyznajmy sami: winę bra 
ku porozumienia pomiędzy sportow 
cami, biurami personalnymi posz: 
czególnych zakładów , pracy pono- 
szą często: także i zawodnicy. 

Bo np. dyrekcja kopalni „Kato- 
wice” na pewno zawsze `“ będzie 
chętnie pomagać swym  sportowź 
com. Dyrektor tej kopalnj na pez 
wno nie będzie się martwił, że 
obecność sportowców na kopalni 
wpłynie ujemnie na produkcja 
Przeciwnie najlepsi jego pracowni 
cy są sportowcami. ż 

Ale tylko cj przodownicy pracy 
przyczyniają się do osiągnięcia 
vspólnego języka pomiedzy dyrek- 
cją a uprawiającymi sport. 

Sekcja piłkarska „Górnika“ Ka: 
iowjee zokowiążąła się do napraw 
dę rzeczowego czynu pierwszo 


„majowego. Gracze zobowiązalj się 


wydobyć w dniu 13 
ion wegla. Á 
„ Prezes klubu, tow, Faslriak, jest 


kwietnia 60 


Powązka łapie groźny 


zastępcą sztygara na tej kopalni. 
To nic, że przed tygodniem miał 
poważny wypadek na kopałnj i 
jest zwolniony z pracy. Jedna rę: 
ką jest. pokaleczona. Można praco- 
wać drugą ręką. Sam przygotował 
miejsce pracy dla sportowców, sam 
przygotował cztery filary. 

A zobowiązanie przyjęli wszyscy 
jednogłośn:e-. I Olszowka, który 
jeszcze fizycznie . nie. pracował i 
jest kierownikiem działu w CZPW, 
pracować będzie uczeń szkolny 
Drozdek, Jesionek j Szafron, któ: 
rzy jeszcze nigdy nie bylj pod zie: 
mią, obiecał bić rekordy reprezen= 
tacyjny gracz Śląska Wiśniewski, 
mimo, że Z oskardem jeszcze się nie 
zaznajomił. i 


A obok nich staną doświadczeni |- 


przodawnicy górnictwa:  Jankowz 
ski, — wiceprezes — obejmie kje- 
rownietwo pracy przy pierwszym 
filarze — pokażą jak należy pra- 
cować Macuła i Głowania.. 


~ R-1-12066 - 


strzał Szl egera. 


wiazania I- majowe Górnika Katowice 


= — Ależ Macuła...? Czy nie jest 
nam znane to nazwisko..,? 

— Słuchajcie towarzyszu Macus 
ła: czy nie podjęljście wezwanie 
tow. Markiewki? Przecież wy tak: 
że bierzecie udział w długofalo: 
wym współzawodnictwie na kopal: 
ni, macie także inne  zobowjąza: 
nia., Czy podołacie,..? 

— Te zobowiązanie swoją drogą, 
a długofalowe współzawodnictwo 
swoją... Na wszystko się znajdzie 
czas... gdy się chce. Nie jestem 
sam, nje ja jeden podejmuję kilka 
zobowiązań. I nie ja jeden wszyst- 
kie wypełnię. A  wypełnię na 
pewno... 


Taka była odpowiedź  Macuły, 


e 
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Ilosc nam już nie imponuje 
patrz strona 4-ta 


Przed jazda treningową kolarze pobierają suchy prowiant 


obozie w Polanie. 


nit 


egulamin turnie. u jubileuszowego P2B 


punkiowania. Wszystkie walki włą- 
cznie z póllinalowymi będą punkto- 
wane jednym punktem dia zwycię- 
skiego Ogniska, Losowanie cdbe- 
zwycięży w finale otrzymuje 3 pun 
kty, pokonany w linale — 2 punkty 
za trzecie miejsce 1 punkt, “ 

* * 

Szczeciński OZB nadesłał do PZB 
drogą telegraficzną prośbę o dopu- 
szczenie do mistrzostw Polski w 
wadze lekkiej Sadowskiego, 

Jak wiadomo Sadowski był za- 
wieszony przez okręg za brak dy- 
scypłiny, Sadowski przeprowadził 
samokrytykę i okręg szczeciński da 
rował mu karę, jednocześnie zgła- 
szając do mistrzostw, 


4 


PZB uwzględnił prośbę okręgu 
szczecińskiego; 4 
s % bT 


Na wniosek WOZB dopuszczono 
w kategorii piórkowej dwu rēpre 
zentantów z Warszawy: Moż- 
dżyńskiego i Tyczyńskiego, 

* * * = 

W Białymstoku nie zostały ro- 
zegrane mistrzostwa indywidualne, 
Tamtejsze władze bokserskie wy- 
szły z założenia, że Gwardia jest 
najiepszą drużyną , gdyż. zdobyla 
mistrzostwo drużynowe okręgu i 
automatycznie jej zawodnicy powin 
ni reprezentować okręg białostocki 
w Gdańsku, PZB nie podzieli: jed- 
nak tego stanowiska i dopuścił tyl- 
ko jednego zawodnika z Białego- 
stoku w wadze średniej —Radkie- 
wicza, 


xX * k 
Staraniem referatu zdrowia PZB 
w czasie mistrzowskich walk w 


Gdańsku odbędą: się masowe bada- 
nia nankowo-lekarskie wszystkich 
startujących zawodników, 

Ponadto pierwszy raz w Polsce 
odbedzie się ogólno-narodowa kon- 
ferencja lekarzy sportowych, zaj- 


mujących się boksem. (sg) 
x * k 

Obsada sędziowska na mecz 

o utrzymanie się w drugiej lidze 


Kolejarz Poznań — Ogniwo Wro- 
cław będzie następująca: w ringu 
Lisowski, na punkty Maciejewski, 
Kupiersztajn, Krasuski, 


Przygotowania 


do meczu z Albania 


WARSZAWA. Przed wyjazdem 
naszej reprezentacji do Albanii od- 
będą się dwa spotkania sparr'ngo- 
we, po których zostanie - ustalony 
ostateczny skład reprezentacji. Za- 
wody odbędą się w dniu 19 kwiet- 
nia w Sosnowcu ; w dniu 25 kwiet 
nia w Krakowie bczpośrednio przed 
odlotem, Na zawody będa wezwani 
zawodnicy w ogólnej liczbie 18. 


Lekkoatleci węgierscy w Moskwie 


MOSKWA. Dó stolicy Związku 
Radzieckiego przybyła ekipa spor 
towców węgierskich, która prowa 
dzić. będzie, w przygotowaniu do 
sezonu letniego, wspólne treningi 


z zawodnikami radzieckimi. 
Wśród przybyłych znajduje się 
m. in. rekordzista świata w rzu- 
cie” młotem NEMETH. oraz 
dyskobol — KLICS, zd 


t 


Spölkanie odbçdzie- się, jak * już 
informow:«bómy ^w H edz'ele 16 
kwietnia w Warszawie w sali Oghi- 
ska o godz, ll, 
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| cznego wśród 
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Redaguie : 
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Zhliża sie 
c mag 


Uroczystości z okazji dnią Świętą 
Pracy, bedą w tym rozu w całyn 
świecie potężna manifestacją zwyśię< 
skich į ciągle rosnących sił pokoju, 
walczących o szczęśliwsze jutro ludz- 
kości. $ 

Naród polski Kroczący u boku Wiel. 
kiego Zwiazku Radzieckiego pierwszy 
w szeregach św atowego obozu pako- 
ju, dokona w tym dniu przeglądu 


swego dorobku, mobilizującega nowe ' 


siły do pracy i walki o realizację 
sześc ołeiniego planu budowy podsiaw 
socjalizmu. 

Sportowcy polscy uczczą dzień świę 
ta pracy zwienszeniem WYS:XU nid 
podniesieniem swego poz omu ideowe 
go, zawodowego i sporjoweso. Wzoru- 
iac się na wspanialych 03 asn.ęciach 
sportu radzieckiego wszystkimi sanii 
zdobytymi na stadionach i boiskach, 
hartem j śmiaiościa, energią 
łem, świadomością i entuzjazi 


> 


żyć będą wielkiej sprawie poLoju dł 
socjalizmu. 
Swoim masowym udziatom w. bie- 


gach narodowych, Pucharze Polski, 
uinczystościach w dniu 1 maja Sh 
towcy nasi zadozumeontują SWOJĄ g-i0 
wość do realizacji wszystkich postula 
tow wynikających z uchwał Głównego 
Komitetu kultury F zucj , 
w tych dniach wo „ki Komitet 
Kultury Fizycznej w Katowicach Wy- 
dzi następujące zalecenia w żvoązku 
z obchodem 1-ma,owym. 
Zrzeszenia i związki, ovgenizacje 
kluby, kola, zespory sporlowe zor- 
ganizują imprezy sporlowe, przezna- 
czone dla świata pracy i m!sdziczy, 
Jedną z nich będz zawody piłkarskie 
w dniu 20 kwietnia o Puchar Polski, 
w których weźmie udiziat kilka tysię= 
cy drużyn z całe.o kraju. Wszystkie 
imprezy stosownie do ogólnego miej- 
stowego programu uroczystości nalezy 
organizować w dniach 29. 30 kwietnią 
oraz w dniu Święta Pracy. - 
Koła i kluby sportowe w okresie 
astatniego tygodnia kwietnia urza- 
dzą akademie lub wieczornice dia 
uczczenia święta pracy lub wezmą u- 
dział w podobnych uroczystościach, 
urządzanych przez czynniki politycz- 
ne, społeczne, zakłady pracy i td, 
W ramach przeprowadzonych 
w przededniu święta 1 Maja 
strzyków, sportowcy wezmą udział 
uformowanych kolumnach. 
© W dniu 1 Maja sportowcy wezmą 
W udział w pochodach i manifesta- 
ciach zgodnie z programem wyzna- 
czanym przez Miejscowe Komitety 
otchodu Święta Pracy. c 
W dniu 7 maja na terente całego 
kiaju wszystkie do tego upoważnione 
organizacje przeprowadza Biegi Naro 
dowe — wielką masową imprczę spor- 
tową dła uczczenia dnia Święta Pra- 
cy. 
Imprezy te będą manifestacją popu- 
laryzująca ideologię sportu socjalisty- 
„najszerszych rzesz spo- 


w 


w 

cap- 

w 
5 


łeczeńsśtwa. 

Setki tysięcy sportowców swym ti- 
działem w imprezach į manifestacjach 
zadokumenłują swoją gotowość do 
walki o pokój j realizację planu 6- 
letniego ł 


uoci. 


z 
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BLO nerpia | Dłenog okay 


AE + WSZ. 


Pozdrowienia z Moskwy 


JQUTOBAS żę: 
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Dalszy program pobytu 


naszych tenisisiow w ZSRR 


„Od „Środy wspólne treningi te- 
nisistów radzieckich i polskich, 
prowadzone na kortach. krytych 
moskiewskiego „Dynamo“. odby- 
wają się w godzinach wieczor- 
nych. Ustalono tak, aby umożli- 
wić oglądanie tych treningów 


młodzieży szkolnej, mającej zaje-. 


cią szkolne przed południem. Mło 
dzież ta przybywa tłumnie, co- 
R w ilości paru tysięcy o- 
sób, 

W nadchodzący piątek odbędzie 
Się w Fizkulturze wspólna ko- 
ferencia, na której podsumowane 
zostaną wyniki treningów i na- 
stąpi na ten temat wymiana spo- 
strzeżeń i uwag, 

W piątek też ustalony zostanie 
program niedzielnych spotkań to 
warzysko-treningowych, Przewi- 
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dzianych jest 13 spotkań. ` 
Ozierów prawdopodobnie zagra 
z Wł, Skoneckim rewanż, Andre- 
jew z Chytrowskim, Korbut z 
Piątkiem, Frydłand z H. Skonec= 
kim, Markow z Radziem, Pankow 
z Sebralą, mistrzyni Moskwy — 
Leo z Jadwigą Jędrzejowską. Pro 
jektowane są nadto dwa debte i 
może gra mieszana. ZKŻ x 
We wtorek 18 lk-vietnia odbe- 
dzie się przyjęcie w ambasadzie 
polskiej, j ę 3 


W międzyczasie drużyna nasza. 


ma odbyć wycieczkę do jednego 


sy 


z kołchozów i zwiedzić Instytut 


Fizkultury, s». > 


Powrót naszych tenisistów do 


kraju nastąpi samolotem w śro- 
dę 19, lub w czwartek 20 kwie- 
tnia. A ` a a 
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Waria podobala 


OGNIWO BYTOM — GORNIK 
BYTOM 1:1 (0:0) 


BYTOM. Kwiecień ma swoje 
specjalne prawa, oparte na wie- 
lowiekowej tradycji. Nie można 
mu nigdy wierzyć. Raz praży 
słońce jak. w lipeu, to znów wie- 
Je chłodem od północy, a pory- 
wisty wiatr przynosi rzęsisty 
deszcz, urozmaicony czasem na- 
wet gradem. Takie warunki at- 
mosferyczne zaskoczyły miesz- 
kańców Bytomia w drugim dniu 
świąt Wielkanocy. Nie należy się 
więc dżiwić, że zapowiedź lokal- 
nych derbów zwabiła na stadion 
Ogniwa tylko 4 tysiące widzów. 
(Ci, co przyszli, nie mieli powo- 
dów do utyskiwań, do narzekań, 
że niepotrzebnie opuścili ciepłe 
domowe pielesze, wstali od świą- 
tecznych stołów. Dwia jedenastki 
Bytomia, rywalizujące ze sobą 
od pięciu lat*o prymat piłkarski 
tego miasta, pokazały ładną grę. 
Widać ż tego, że kiedy nad czoło- 
wymi zespołami Polski nie ciąży 
zmora walki o punkty, umieją 
się one zdobyć na ładne zagrania, 
celne podania i owocne driblingi. 
Widać było jakąś myśl w każdej 
przeprowadzonej akcji; brakowa- 
ło tylko wykończenia. 

Tak jedna, jak i druga stro- 
na zmarnowały wiele sytuacji 
podbramkowych, uprzednio sta- 
rannie wypracowanych. Podpora 
„Górnika* Krasówka po kilku 
starciach z nieustępliwym Lelon 
kiem, który zbyt twardo jak na 
przyzwyczajenia „Krasego* likwi 
dował jego poczynania, stracił 
ochotę do gry. Być może, że wpły- 
nęła na to perspektywa dalszych 
meczy o mistrzostwo i aspiracje 
"do zajęcia miejsca w drużynie 
narodowej. Szanował się wyraź- 
nie, unikał bezpośrednich poje- 
dynków z przeciwnikiem, szybko 
wyzbywał się piłki, a strzałowo 
był wyrażnie nie w „humorze“. 

Słabsza gra „asa atutowego* 
Górnika nie zaważyła jednak na 
przebiegu gry, gdyż jego współ- 
partnerzy byli dobrze usposobie- 
ni, trzymali piłkę przy nodze, a 
podania prawie zawsze dochodzi- 


ły do.adresata. Tylko strzałowo 


nic im nie wychodziło. 

Również gospodarze, którzy po- 
winni odegrać potem co pokazali 
nie poślednią rolę w rozgrywkach 
drugiej ligi, popisali się niezłym 
rozomem. Jedynie skłonność do 
imiepotrzebnego wózkowania i ma- 


KOLEJARZ POLONIA — 
GWARDIA WROCŁAW 5:1 (2:0) 


WROCŁAW. Zmudne i mało 
ciekawe rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo dolnośląskiej klasy 
A zostały przerwane w czasie 
świąt wielkanocnych.  Przerwę 
wykorzystały Gwardia i Ogniwo, 
które sprowadziły do Wrocławia 


dwa zespoły pierwszej ligi: Kole- 


-= miejsce w tabeli 


"nym brak było Borucza i 


jarza Polonię z Warszawy i 


 Związkowca Wartę z Poznania. 


Chociaż warszawianie zajmują rj 
a pożnaniacy: 
ulokowani są na ostatniej pozycji 
ekstraklasy, można się było spo- 
dziewać po gościach, że zademon 
strują we Wrocławiu grę stojącą 
na poziomie godnym pierwszej 
ligi. 

Jeśli idzie o mecz niedzielny, 
to sytuacja wyglądała zupełnie 
inaczej. Mecż miał charakter to- 
warzyskiego spotkania drużyn A- 
klasowych, przy czym goście byli 
zespołem lepszym nie o tyle jed- 
nak, ile wskazuje wynik, 5:1. 
Prawdą jest, że w zespole stołecz- 
Wiś- 
niewskiego, ale prawdą jest tak- 
że, że rezerwowy Wesołowski był 
jaśniejszym punktem warszawian, 
a Stępniewski zastępujący Boru- 
cza, nie ponosi winy za przepusz- 


 czoną piłkę. 


Warszawianie grali żywo, w 
środkowym okresie zawodów 
mieli lekką przewagę. Zwycię- 
stwo różnicą czterech bramek ża- 
wdzięczają w pierwszym rzędzie 
większej rutynie, która pozwoli- 
ła wykorzystać większość dogod- 


"nych sytuacji. W Polonii najle- 


- 


zawodów. W zespo. 


piej wypadli Brzozowski, prawy 
łącznik Popiołek oraz lewoskrzy- 


dłówy Wesołowski. 


Gwardia nie zawiodła. Najle- 
piej grali prawa strona ataku 
Hobler, Hryniewicz, prawy 
obrońca Mańczyk i Molencki w 
pomocy. Słabo wypadł natomiast 


Pyszkaowski. | ; 
" Prowadzenie dla  warszawian 
zdobył w 29 minucie Popiołek 


po rzucie wolnym. W 36 minucie 
Popiołek zdobył z wypadu drugą 
bramkę dla swych barw. W I mi- 
nucie po przerwie Zelenay strze- 
i trzecią bramkę 8 


zdobył dals iki 
my stołecznej. Wynik dnia ustalił 
w 38 minucie Hobler, zdobywając 
efektowną główką bramkę dla 
Gwardii. Ostatnie minuty nale- 
żały J0 wrocławian, którzy: jed- 
aak mie potrèfili zmienić wyniku 
i dobrze sędziujący Śledziejewski 
odgwizdni koniec zawodów. _ 
Mruclogo dnia świąt, Związko- 
wieć Warta pokonała kombinowa 
ny zespół Gwardii i Ogniwa 5:1 
1234). k 
fynik jerciedla przebieg 
Tr le voznańskim, 


1 


łe zdecydowanie pod bramką 
przeciwnika sprawiły, że podob- 
nie jak i Górnikom, nie udało im 
się zmylić czujności bramkarza. 
Atak Ogniwa gra zbyt miękko. 
Duże ożywienie w tę linię wnosi 
lewoskrzydłowy Wiśniewski, któ- 
ry bliski jest zeszłorocznej formy. 
Wiśniewski rwał do przodu, mi- 
jał dwie, trzy przeszkody — strze- 
lał z biegu, jednakże mało celnie. 

Wynik 1:1 doskonale ilustruje 
tok wydarzeń na śliskim boisku 
Ogniwa. Były okresy przewagi 
Górnika. Były też fazy, kiedy 
zdecydowanie przeważali drugo- 
ligowcy. 

Bramki tego dość ciekawego 
spotkania padły w ostatnim kwa- 
dransie gry. Występujący po raz 
pierwszy w „górniczej szychcie" 
Ceglarek (dawniej Ogniwo By- 
tom), wykorzystał rzut karny po- 
dyktowany za faul Kubiaka. Nie- 
długo potem naciskający gospo- 
darze zdobywają wyrównanie. 
Wieczorek stoczył zwycięski po- 
jedynek z obroną i bramkarzem 
Górnika i piłka wtoczyła się wol- 
no do niestrzeżonej bramki. Mecz 
prowadził uważnie sędzia Weber. 


żyny z pierwszoligową Cracovi 
bronić. Zdjęcie natomiast świa 
świetnie dysponowanym 


który zaprezentował się nieco le- 
piej niż grająca poprzedniego 
dnia stołeczna Polonia, wyróżnili 
się Opitz i Skrzypniak, strzelcy 
bramek. 

W teamie wyróżnił się środko- 
wy pomocnik Gajewski. 

Bramka dla wrocławian padła 
z samobójczego strzału Cybińskie 
go II, który w 1 minucie skiero- 
wał piłkę do własnej siatki. 

Drużyny grały w zestawieniach: 

WARTA: Krystkowiak, Smig- 
lak, Staniak - Pośpieszyński, Groń 
ski, Cybiński II, Sikora, Opitz, 
Gendera, , Skrzypniak, Smólski. 

TEAM: Lasota (Filip) - Mań- 
czyk, Bubień - Arbach, Gajewski, 
Molencki, - Hobler, Hryniewicz, 
Borek, Siech, Pyszkowski. 

Sedziował dobrze Długosz. Wi- 
dzów 7000. 


Atak Cracovii j 


CRACOVIA — STAL LIPINY 
5:0 (2:0) 


KRAKÓW. W pierwszy dzień 
Świąt Wielkanocnych gościła w 
Krakowie drugoligowa Stal z Lipin 
a przeciwnikiem jej była Cracovia. 
Białoczerwoni wystąpili w  skła- 
dzie: Hymczak, Gędłek, Glimas, Ja 
błoński I, Parpan, Jabłoński II, 
Kuczyński, Różankowski II, Ró 
żańkowski II, Poświat, Bobula. Po 
przerwie brac! Jabłońskich zastąpi- 
li Kolasa i Mazur, a Różankow- 
skiego II 4 Poświata — Rajtar i 
Radoń. Bramki zdobyli: w 1 min. 
Bobula, w 20-tej Różankowski II, 
w 58 min. Wado, w 80-tej min. 
Rajtar (pierwszą w barwach Cra- 
covi:), w 87 min. Różankowski I. 

Atak Cracovii w śwłątecznej kon 
fi:guracji zaprezentował sią bardzo 
korzystnie, miał ciąg na bramkę, 
strzelał dużo i celnie. Debiutant 
Kuczyński z Ogniwa Tarnov:i po- 
dobał się ogólnie i zdaje się, że 
będzie dobrym i pożytecznym nabyt 


BUDOWLANI POLONIA — KO- 


LEJARZ POLONIA 2:0 (0:0) 
SWIDNICA. Towarzyskie spot- 


kanie piłkarskie Budowlani Polo- 
nia (Świdnica) — Kolejarz: Polo- 
nia (W-wa) zakończyło się sensa- 


cyjnym zwycięstwem świdaiczan 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Sarzyn 
ski i Gąbko. Sędziował Kędzia. 
Widzów 4000. Á 

xk W pierwszy dzień świąt Gór 
nik Chropaczów pokonał Budo- 
lanvch Polonię 2:0. 

bk W Wałbrzychu Górnik (So- 
bienńcem) wygrał z Górnikiem 
(Chropaczów) 4:3 (0:1). 

ŁKS WŁÓKNIARZ — KOLEJARZ 
| TORUŃ 2:1 (2:0) 

ŁÓDŹ. Rozegrane w drugi dzień 
Świąt spotkanie piłkarskie pier- 
wszo - ligowego zespołu p KC) 
rzy z jedenastką toruńskiego Kóle- 


kiem dla linii ofensywnej Cracovii. 
Zobaczymy jak wypadnie w naj- 
bliższym spotkaniu ligowym z 
warszawską Polonią. Z dużym za- 
dowoleniem powitała publiczność 
ukazanie się na boisku Różankow- 
skiego I. oby tylko powrót na zie- 
loną murawę Różankowskiego I nie 
był efemerydą, 

Rasowy ten piłkarz nadawał ton 
grze, a jego bramka, pieczętująca 
zwycięstwo Cracovi: była dobrej 
marki. W ogóle atak białoczerwo- 
nych miał dobry dzień i o ile za- 
gra tak w przyszłości na meczach 
punktowych, kibice będą mieli spo 
kojny sen, la 

Stal zagrała bardzo ambitnie, a 
spotkanie z Cracovią było dła niej 
dobrym egzaminem. Zwłaszcza 
Kłaczka w bramce szczegółowo 
trzeegzaminowali napastnicy Cra- 
covii. Uchronił on Stal od znacz* 
nie wyższej przegranej, Mecz był 
żywy i ciekawy. Publiczność z za“ 
dowoleniem opuszczała boisko. Sę” 


Bramkarz Kłaczek (Stal - Lipiny) nie narzekał na brak zatrudnienia podczas meczu swej dru- 
q. Wynik5:0 mówi tylkoo liczbie strzałów, których nie zdołał o- 


dczy, iż niejednokrotnie udawało mu się wygrywać w walce z 
atakie m biało-czerwonych. 


sie, Polonia 


mniej 
jarza przyniosły nikły sukces gospo 
darzom. (łodzianie potraktowali ten 
mecz jako okazję do przeprowadze- 
nia paru prób eksperymentalnych 
w swym zespole). 

Końcowy wynik nie jest wier- 
nym odzwierciedleniem przebiegu 
spotkania, gdyż goście byli druży- 
nia paru eksperymentalnych prób 
mis. 


uż słrzela 


dziował obiektywnie Bill z Krako- 
wa. Widzów ok. 3000. 


. OGNIWO CRACOVIA — STAL 
GLIWICE 4:2 (3:1) 
GLIWICE, W drugi dzień świąt 
gościła w Gliwicach drużyna ligo- 
wego Ogniwa z Krakowa, Goście 
zmierzyli się z miejscową Stalą. 
Mecz nie miał niestety normalnego 


przebiegu, na skutek fatalnych wa- j 


runków atmosferycznych, burzy gra 
dowej i wichury. 

Do przerwy gra toczyła się nieu- 

stannie pod bramką gospodarzy. 
Po zmianie stron Ogniwo mając za” 
pewnione zwycięstwo ograniczyło 
się jedynie do obrony i sporadycz- 
nych wypadów. Stal nie miał jed- 
nek już sił na przeprowadzenie 
skutecznego kontraktu, co wplłynę- 
ło na to, iż gra była nudna i niecie 
kawa. 
Bramki dlą zwycięzców zdobyli Ró 
żankowski i Poświat po 2, a dla po* 
konanych Pobotycki i Wesołowski. 
Widzów 3000. 


| 
| 


- 


Awiąteczna proba sił ll-ligowców z ekstraklasą 
przyniosła tylko jedną niespodziankę 
= Derby Bytomia 1 


` 


w Swidnicy 


Pogrom warszawskiej Gwardii 


GWARDIA KRAKÓW — 
GWARDIA WARSZAWA 9:1 (8:1) 


Mistrz Polski odprawił w ponie- 
działek swoją warszawską imien- 
niczkę z pokaźnym bagażem bra- 
mek rozpoczynając już od 6-tej mi- 
nuty „ostre strzelanie”. 7 

Wszystkie trzy bramki do pauzy 
zdobył doskonale usposobiony w 
tym -dniu Mieciu Gracz, a honorową 
dła gości — Maruszkiewicz (36 
min.). Po pauzie dalszy ciąg o” 
strego strzelania przyniósł Gwardii 
sześć bramek ze strzałów Gamaja 
(3 min.), Kohuta (10 min.), Mordar 
skiego (16 min.)- Gamaja (42 min.), 
i Mordarskiego (44 min...  Poża 
krótkim okresem w pierwszej po” 
łowie, kiedy goście doszli do gło- 
śu, Gwardia krakówska panowała 
niepodzielnie na boisku, grając 
zwłaszcza po pauzie bardzo dobrze 
we wszystkich liniach. 

Gwardia wystąpiła do tego spot- 
kania w następującym składzie: 
Jurowicz, Dudek,  Snopkowski, 
Szczurek, Legutko, Wapiennik II, 


Mordarski, Gracz, Jaskowski, Ko- 
hut, Mamoń. Po pauzie trójka środ 
kowa zagrałą w składzie: Gracz, 
Kohut, Gamaj i ta kombinacja oka- 
zała się bardzo szczęśliwa. Kohut 
wrócił na swoje właściwe stanowi- 
sko, a Gamaj doskonale uzupeł- 
nial szybki atak ‘Gwardii. 


Gwardia warszawska miała bar- 
dzo słabych bramkarzy w osobach 
Andrzejkiewicza, Gajaka. Z całej 
drużyny wyróżniał się tylko Waśko 
i Maruszkiewicz, Natomiast po“ 
chwalić należy drużynę warszaw- 
ską za jej wielką ambicję i ofiar- 
ność. Walczyła do ostatka z naj- 
większym poświęceniem, Zawody 
prowadził Popłatek z Krakowa. 
Widzów ponad 2000, 


Groński Kazimierz, kapitan dru- 
żyny Związkówiec Warta został u- 
karany Mmaganą za niesportowe za“ 
chowanie się i jednocześnie pozba- 
wiony prawa piastowania godności 
kapitana drużyny na okres jednego 
roku. 


Liga w zaczarowanym kręgu 
fatalisiów i chiromaniów 


W Poznaniu jeszcze stale wierzą 
w Związkowca Wartę. Po ostatnim 
meczu poznaniaków z Kolejarzem 
Polonią, w którym to miejscowi do 
pasji doprowadzali swoich zwolen* 
ników nieudolną, pozbawioną bojó” 
wości i zdecydowania grą, na try“ 
bunach słyszeliśmy nieodosobnione 
głosy „to było ostatnie niepo- 
wodzenie, od przyszłego meczu nasi 
zaczną grać”, ° 

Skad ten optymizm? Czy nie zro- 
dził się on przypadkowo z niczym 
n euzasadnionego fatalizmu. Miej- 
scowi astrolodzy p łkarscy na pod- 
stawle, ich zdaniem, bardzo słusz- 
nych przesłanek, wywróżyli, że po” 
cząwszy od meczu z Garbarnia, 
Warta wejdzie w okres renesansu 
formy. 


Dwa lata temu — powiadają 
zaczęła się od saławetnej porażki z 
Garbarnią w Poznaniu 0:5 katastro- 
ta ówczesnej Warty, która kilka 
miesięcy wstecz zdobyła w sposób 
bszapelacyjny tytuł mistrza Polski. 
Garbarnia zapoczątkowała złą pas- 
sę 1 na Garbarni skończy się ta 
passa”. 5 


My nie jesteśmy jednak fatalista 
mi, napad krakowski potrafi dobrze 
i celnie strzelać, a tyły są w stanie 
dać sobie radę ze słab utką ofensy- 
wą gospodarzy. Niedziela może przy 
nieść klęskę miejscowym chiroman 
tom piłkarskim, 


„FATALNY” 
PRZECIWNIK GWARDII 
Zeszłotoczny mistrz Polski Gwar- 
dta krakówską mą także swojego 


„fatalnego przeciwnika”, Jest nim 
drużyna Górnika z Radl:na, W nie- 


Bramki dla łodzian zdobyli Gwoź dziele „będziemy obchodzić” drugą 
dziński i Hogendorf, dla Koleja- | rocznicę „przesławnego lania” jakie 


rza Rembecki. 


odebrała Wisła na własnym boisku 


ód skażanego z góry na zagładę 
zespołu śląskiego. 


Niebezpieczny napad Górnika mo- 
że i tym razem sprawić wiele kłów 
potu nieszczelnej, jak się to okazało 
w ostatnich spotkaniach defensywie 
Gwardi!, 


TRUDNE ZADANIE LEGII 


Kolejarz Pozńań nie zrezygnował 
z walki o tytuł mistrza Potski, Ma- 
china poznańska rozkręca się bar-' 
dzo powoli, ale widocznie, Pierwsze 
tego objawy mogliśmy zaobserwo* 
wać podczas meczu Kolejarza z Gór 
nikiem Bytom. Akcje drużyny poz- 
nańskiej nabrały już płynności, a 
napastnicy przypomnieli sobie ta- 
jemnicę skuteczności w sytuacjach 
podbramkowych. W niedzielę Ko- 
lejarz gra z chimeryczną Legią w 
Warszawie. 
na nielada wyczyn, stopując trium- 
falny pochód Związkowca Garbar- 
ni. Z bardziej rutynowanym zespo- 
łem Kolejarza; sztuka ta może się 
nie udać. 


MAŁE DERBY W CHORZOWIE 


Na Śląsku odbędą ste małe derby, 
w których zmierzą się Budowlani 
Chorzów z Górnikiem Bytom. By- 
tomiacy mieli więcej przebłysków 
dobrej formy, niż ich chorzowski 
przeciwnik. Budowlani nie mogą 
przezwyciężyć trudności ustalenia 
składu, atak „nie chodzi”, Spodzieja 
wypadł całkowicie z roli środko- 
wego napastnika, Zaczęły sie poszu 
kiwania za nowym kierównikiem 
napadu. Wybór padł na obrońcę 
Durnioka. Chorżowianie próbowali 
już kilka razy sztuki z powierza- 
niem roli środkowego napastnika, 


„Pranie brudów” w Sosnowcu 


SOSNOWIEC. W ubiegłe święta 
pierwszoligowa drużyna . Górnika 
Radlin rozegrała dwa spotkania z 
beniaminkiem II ligi, sosnowiecką 


Z zapasem nowych sil 


walczy o punkty Il-ga liga 


Podczas Świąt Wielkanoćnych pił 
karze I í U ligi nie rozgrywają 
spotkań o mistrzostwo, Tak jest 
corocznie — tak było też I w tym 
roku., Mała przerwa nikomu nle za- 
szkodzi, 

Oczywiście, że przerwę w  roż- 

rywkach  wypełniono rozmaítie, 
Niektóre drużyny wzięły tygodnio- 
wą rozłąkę z boiskiem. Pod zna- 
kiem wzmożonych dostaw kalotycz 
nych dia organizmu upłynęły im 
święta, Inne znów nadały tej paużie 
towarzyski charakter, który znalazł 
wyraz w meczach przyjacielskich. 
— Żeby nie wypaść z uderzenia, 
aby jeszcze bardziej być przygoto- 
wany do nadchodzących prób, by 
obronić zdobytą pozycję lub wydał 
nie poprawić chwiłową lokatę — 
wyjść z kręgu zagrożonego spad- 
kiem (mioże przedwczesne obawy) 
lub utrwalić pozycję przodownika 
tabelek dwóch grup Wschód — Za 
chód, - 

Trzy kolejk minęły 1 wszystkie 
zespoły drugoligowe zapisały już 
utraty punktów. Sg í takie, Któ- 
tym szczęście do tej pory się jesz- 
cze nie uśmiechnęło, Lublinianka, 
Kolejarz Ostrów, Widzew Łódź i 
Budowlani Świdnica nie zdobyły do 
tąd nawet jednego punktu, 

Naieży oczekiwać „że í te druży 
ny wkrótce się ockną z przydługie 
go snu zimowego. Albowiem staw- 
ka tegorócznych rywali w drugiej 
lidze jest dość wyrównana, a każ- 
da niedziela przysparza Uoraż 
więcej nieoczekiwanych wyników. 

W Bytomiu rbzlegnie się w rad- 
chodzącą niedzielę turkót maszyn 
żużlowych, dosiadanych przez jęź- 
dźców fiściu zespołów, w walce 
ò awans do pierwszej ligi żużlowej 


Skłoniło to miejscowe Ogniwo do 
wyznaczenia meczu ze Związków- 
cem Chełmek już w przeddzień 
tej żużlowej imprezy, w której mię 
dzy innymi startować będzie Al- 
fred Smoczyk, Jeśli bytomiacy ru- 
szą z taką furią do ataku, z jaką 
Smoczyk dystansuje krajowych i 
zagranicznych przeciwników, to 
zwolennicy Ogniwa mogą być spo 
kojni o wynik, Pod warunkiem, że 
dawni ligowcy do dobrej gry w po 
lu dołączą więcej zdecydowania w 
momentach podbramkowych, 

Częstochowa oglądać będzie lo- 
kalne derby. Skra, która w tym se 
zonie dobrze ruszyła ze startu, nie 
powinna mieć większych trudności 
z uzyskaniem zwycięstwa nad miej 
scowym konkurentem Włókniarzem, 

Leader tabeli grupy wschód 
Ogniwo Tarnovia wybiera się do 
Przemyśla, Gospodarze; przemyski 
Związkowiec wyznają zasadę wzmo . 
chionej defensywy. Wydaje się, że 
atak tarnowian jest na tyle silny 
ś bojowy, by utrzymać swoją jede- 
nastkę na czele tabeli, | 

Stali Lipiny nadarza śię sposob- 
ność odniesienia pierwszego żwy* 
cięstwa, Dzielna jej postawa w me 
czu z Tarnovią wskazuje na to, 
że przemyski kolejarz wyruszy w 
drogę powrotną bez realnych zdo- 
byczy, A 

Lublinianka jak dołychczas ponio 
sła trzy porażki, zajmując skut- 
kiem tego ostatnie miejsce w tabe- 
li. Mecz z katowicką Stalą na wla- 
snym boisku daje jej okazję do re 
habilitacji. 

Priełeśmy się teraz do grupy 
zachód, 

Gdańscy Budowlani wykazali ostat 
nlo pewną poprawę, Stal Sosno- 
wiec wiążąca swóje występy W 


drugiej lidze z nadziejami na uprag 
niony awans do ekstraklasy, rozpo- 
częła dość obiecująco tegoroczny 
sezon, W meczu ze szczecińskimi 
gwardzistami wyszly jednak na 
jaw nieoczekiwane braki, Podczas 
świąt sosnowiczanie ponieśli dwie 
porażki z Górnikiem Radlin, Diate- 
go kierownictwo Stali żamlerza prze 
prowadzić zmiany osobowe w skła- 
dzie zespołu, Mimo to uważamy,'że 
rutyna wybrzeżan winna wziąć gó- 
rę w tym spotkaniu. 
Powoli: rozkręcający się Kole- 
jarz Toruń ma stare porachunki że 
szczecińską Gwardią, Ostatnie 
starcie tych drużyn kończące ze- 
szłoroczny program spotkań o mi- 
strzostwo drugiej ligi przyniosło 
zwycięstwo gwardzistom, Rewan- 
żowe to do pewnego stopnia porów 
nanie sił stwarza kolejarzom możli 
wość powiększenia stanu punktowe 
go, zwłaszcza że grać będą przed 
własną widownią, ; 
Widzew Łódź nie robi od dłuższe 
go czasu postępów, Trzy mecze — 
trzy porażki oto tegoroczny. obraz 
nie pocieszających osiągnięć. Wizy- 
ta w Chodakowie zapowiada się 
znów niewesoło, Wypadnie stam- 
tąd wrócić bez punktów. s 
Związkowiec Radom lubi się p° 
pisywać na swoim boisku. Doświ 
czył to już Budowlar Gdańsk 
zdaje się, że w tę niedzielę prz“: 
kona się o tym także leader iabe* 
Kolejarz Bydgoszcz, 
Dwóch „bezpunktowców* zmie 
rzy się w Świdnicy — miejszowi 
Budowlanf i Kolejarz Ostrów. >43- 
dząc z dotychczasowej katery Obu 
przeciwników, trzeba im '7vznać, 
że przedstawiają równószędn= war 
tości piłkarskie, Ovzekujemy po- 
działu punktów, i 


Stalą. . Pierwsze spotkanie odbyło 
się w Sosnowcu, a rewanż rozegra- 
ły obydwie drużyny w Radlinie. 
Mecze te miały stanowić niejako 
probierz sił i klasy zespołów I i II 
ligi. Próba wypadła bardzo nieko- 
rzystnie dla czołowego reprezentan- 
ta klasy niższej. Górnik okazał się 
w obydwu meczach zespołem znacz 
nie lepszym. 

Ligowcy prostymi, niewyszukany 
mi zagraniami podchodzili bardzo 
łatwo pod bramkę Stali, zdobywali 
szybko teren i co najważniejsze 
strzelali z każdej pozycji, 

Stal do obydwu spotkań wystąpi 
ła w mocno osłabionym składzie. 
Złożyło się na to wiele przyczyn. 
Ttak nas poinformowało kierowni- 
ctwo klubu, niektórym z piłkarzy 
beniaminka II ligi „uderzyła woda 
sodowa do głowy po zeszłorocznych 
sukcesach”. Wielu piłkarzy po ro- 
zegraniu ostatniego meczu kwaliti- 
kacyjnego z bydgoskim Kolejarzem 
nie uczęszczało w ogóle na treningi. 
Kilku z nich „wyróżniło się” wy- 
bitnie niesportowym trybem życia. 
Wobec takiego stanu rzeczy zarząd 
postanowił zastosować wobec nie- 
subordynowanych piłkarzy sankcje. 
2 pierwszej drużyny został usunię* 
ty Grządziel, na „pokutę” poszedł 
środkowy napastnik Powała, a lewo 
skrzydłowy Słota sam zrezygnowa? 
z dalszej kariery piłkarskiej, Kilk= 
dalszych zawodników otrzyma” 
ostatnie napomnienia. Na zluz”* «ne 
miejsca wprowadzono do mrużyrs 
obiecujacych juniorów, » których 
najlepiej w obydwa dr wypadł 
prawoskrzydłowy Opaeówski, 


w 


STAL SOSNOWIEC — GÓRNIK 
RADLIN 0:2 (0:0) 

Górnik wystąpił w swym normal- 

nym składzie ligowym, a Stal bez 


Straucha, Stoty, Grządziela i Ma--. 


jewskiego II. Do przerwy gra była 
wyrównana z lekką przewagą miej 
scowych. Po zmianie stron Górnik 
uzyskał przygniatającą przewagę 
i zdobył dwie bramki przez Dybałę 
i Frankego. Zawody prowadził Kuc 
ze Sosnowca, Widzów 5000. 


GÓRNIK RADLIN — STAŁ 
SOSNOWIEC 7:1 (4:0) 


W drugim meczu Stal zagrała 6 
wiele lepiej, niż na własnym 
boisku, Górnicy w pierwszej poło- 
wie, ze sporadycznych zrywów zdo* 
byli 4. bramki, Strzelcami byl: 
Brachmański i Wojak. Po zmianie 
stron drużyna sasnowiecka zupełnie 
„spuchła” i gra toczyła się na jed- 
ną bramkę. W tej części strzelcami 
dla Górnika byli Szleger, Dybała 
i Franke, a honorowy punkt dla 
Stali zdobył Pawała, 

REMONT W SOSNOWIECKIEJ 

STALI 

„Po ostaln:ch niepowodzeniach be- 
niaminka |! ligi sosnowieckiej Stali 
kierownictwo sekcji postanowiło 
przeprowadzić generalny „remont” 
w swej drużynie, której skład na 
mesz z Lęchią gdańską przedsta- 
"ać się będzie następująco: bram- 
ksrze: Powązka, Dziurowicz, obro- 
na; Strauch, Wiśniewski, rez. Po- 
kuta, pomoc: Maślak, Huras, Szy* 
monek, napad: Opaszowski, Chole- 
wa, Tomecki, Majewsk: Il, Macuga. 


Jak grali ze soba 


w ubiegłych latach 


| TOK 1948 


Ogniwo Cracovia — Kolejarz Po 
lonia Warszawa 5:2 3:1. . j 

ŁKS Włókniarz — Unia Ruch 
Chorzów 0:3, 3:7, 

Legia Warszawa — Kolejarz Poz 
nań 4:5, 3:1, 

Związkowiec Warta Poznań — 
Związkówiec Garbarnia 0:5, 0:3, 

Gwardia Kraków = Góznik 


Ra- 
dlin 2:7, 2:1, sy. 


ROK 1949 


Ogniwo Cracovia — Kolejatz Po 
lonia Warszawa 4:2, 1:2, 
ŁKS Włókniarz — Unią 
Chorzów 3:2, 2:0, 
Budowlani Chórzów — Górnik 
Bytom 1:3, 0:0. 
Legia Warszawą 
nań 0:2, 1:2, > 


Ruch 


— Kolejarz Poz 


Legioniści zdobyli stę 


cbrońcy. Za każdym Tazem próby 
kończyły się fiaskiem, 

Jak zakończy się ta nowa próba? 
Górnicy byli dla zespołu chorzow- 
skiego zawsze „orzechem bardzo 
ciężkim do zgryzienia”. I tym ra- 
zem sżanse zespołów są bardzo wy- 
rćwnane, a wynik remłsowy wyda- 
je się być najbardziej prawdopo*, 
dobny. 

Drużyna Ogniwa krakowskiego, 
którego atak nosi miano jednego z 
najmniej produktywnych, napotka 
w Krakowie na przeciwnika, o linii 
ofensywnej, posiadającej te same 
walory. Z dwóch złych napadów 
krakowski jest tróchę lepszy, a po- 
nieważ obydwie linia defensywne 
należą do czołowych formacji w 
kraju więc wynik meczu krakow- 
skiego będzie pewnie bardzo skrom 
niutki. 


ŁADNIE 
ALE NIEPRODUKTYWNIE 

Unia — Ruch gra ładnie, ale nie 
produktywnie. Taką ocenę otrzy- 
mali chorzowiacy po trzech rozegra 
nych dotychczas spotkaniach. W ze- 
spole ślązaków jeden tylko Cieślik 
wie, jak skierować piłkę do siatki, 
a ponieważ jest on żawsze pieczo- 
łowicie pilńowany przez linie obron 
ne przeciwników, wieć dlatego 
Ruch strzelił w dotychczasowych 
spotkaniach tak mało bramek, 

W niedzielę chotzowscy chemicy 
wybierają się w podróż do Łodzi, 
hy rozegrać mecz z Włókniarzem. 
Wyprawa dò Łodzi należy do naj- 
trudniejszych zadań wszystkich ze- 
spółów ligowych. Nic nie wskazuje 
na to, by łodzianie opromien'eni 
zwycięstwami nad Gwardią į Górni 
kiem Radlin mieli utracić punkty 
na własnym boisku. 

Niedzielne mecze ligowców będą 
właściwie ostatnim sprawdzianem 
formy piłkarzy dla kapitanatu 
PZPN przed meczami z Albanią 
i Rumunią, Od niedzielnej formy 
(członków kadry zależeć będzie wy- 
głąd naszej nowej jedenastki naro- 
dowej, 

Niedziela stoj więc pod znakiem 
walki o punkty į o koszulki repre- 
żentacyjne, 
f< 


DWA ZWYCIĘSTWA KOLE- 
JARZA a NA POMO- 


BYDGOSZCZ. Podczas świąt 
gościli na Pomorzu piłkarze po- 
znańskiego Kolejarza, którzy ro- 
zegrali dwa towarzyskie spotka- 
nia ze zespołami II ligi Torunia 
i Bydgoszczy. ; 

W pierwszym meczu w Torni- 
niu, poznaniacy zwyciężyli Kole- 
jarza 3:1 (2:0). Spotkanie stało 
na przeciętnym poziomie i nie mo 
gło zadowolić blisko 4.000 widzów 
"zgromadzonych na stadionie miej 
skim. 

Najlepszym graczem na boisku 
był Anioła, Dobrze wypadł rów- 
nież Sobkowiak w obronie U po- 
konanych dobrze zagrali Kosobuc 
ki i Przybylska, 

Bramki dla zwycięzców zdoby- 
li: Anida — 2 i Kołtuniak. Dla 
miejscowych — Wiciński z kar- 
nego. 

"W Bydgoszczy po słabej grze 
z Kolejarzem — Brdą poznaniacy 
uzyskali ten sam wynik. Mecz 
stał na niskim poziomie i prze- 
prowadzony był z lekką przewa- 
g4 gości. Początek spotkania za- 
powiadał się sensacyjnie, ponieważ 
juź w pierwszej minucie gospo- 
darze wykorzystują  niezdecydo- 
wanie tyłów gości i ze strzału 
Wiśniekiego „zdobywają prowa- 
dzenie, Wynik dó przerwy usta- 
lit Aniola. Po zmianie pól goście 
strzelają dwie dalsze bramki 
przez Aniołę i Kołtuniaka. 

Najlepszym graczem gości był 
i tym razem Anioła. Na dobrą 
notę zasłyżył Słoma. Gospodarze 
mieli najlepszego zawodnika w 
Andtzejewskim. 

Ef er Łapczyński, Widzów 

W Toruniu poznaniacy wystą- 
pili w swym hormalnym składzie. 
W Bydgoszczy natomin:t zabra- 
kło — Ozapczyka, którego zasty- 
pił junior — Harmaciej, 

. x 


u 


Szermierze rezygnują z mistrzostw Europy 
Wolą wyjazd do CSR i walki w lidze 


r 


Nie łatwo jest mówić o układzie 
sil w lidze szermierczej, którą do- 
piero ęd dwóch tygodni skompieto- 
wala swój skład, Postaramy — się 
omówić moż.iwości poszczególnych 
drużyn na podstawie znanych nam 
składów, - j 

Walkę o pierwszeństwo stoczą 1) 
STAL KATOWICE, klub  Sobika, 
Nawrockiego i Twardekęsa, W ze» 
spole jest więc trzech reprezentar- 
tów Poiski i doskonały junior, W re 
zerwie będą: młodziutki Rydz i Bo- 
rucki, e . 

2) LEGIA WARSZAWA z Brze- 
zickim, Foktem, Wójcickim (repr, 
Polski) oraz Buczakiem, Na wyni- 
kach tej drużyny może zaważyć 
brak rezerw, 

3) BUDOWLANI KRAKÓW, któ- 
rzy też mają nadzieję na zdobycie 
pucharu PZS, Nadzieje te wzrosły 
po wygraniu turnieju w Zakopa- 


sem, Barw krakowskich bronić bę- . 


dą Czajkowski, Sołłan  Przeździe- 
cki i Zabłocki, W rezerwię są je- 
szcze Zawadzki i Czyżowski, 
Wrocławski Związkowiec jest ze 
społem bardzo wyrównanym. Barw 
jego bronić będą olimpijczyk Øo- 
browolski, Ludwiczak, Ostańkowicz 
į Wortman. W. rezerwie są Matula 
j Dobrzęcki, Wrocławianie przyspo- 
rzą na pewno niejednej przykrej 
niespodzianki faworytom mistrzostw 
Kolejarz Łódź ma doskonałych... 
szpadzistów, którzy w lidze szabło- 
wej będą dzięki rutynie groźnym ze 
społem. Najlepsi z łodzian to Ba- 
naś. Rybicki, Bachman,  Dajwło: 
ski í Kaźmierczak, > 


Nie ustępuje wiele Kolejarzowi 
AZS Wrocław, Asem atutowym jest 
tutaj olimpijczyk Suski I a resz- 
tę drużyny stanowią młodzi, ale za 
awansowanj zawodnicy Jagiello, 
SR 27 i Malczewski (Szymań- 
ski), 

Górnik Radlin, to zespół bardzo 
młody, Sercem w walce nie zaw- 
„sze można zrównoważyć rutynę, 
diatego też nie wróżymy górnikom 
zbyt dużych sukcesów, Walczyć bę 
dą w tym klubie; dobry Kąsex oraz 
Gryt, Gruszczyk Poinik i Ruimak. 

Trochę słabszy od radlinian wy- 
„daje gię być AZS Poznań, w które- 
go barwach występują Sokół, Hen- 
nik, Szmit i Malczewski, 

PIERWSZE BOJE 

W niedzielę najciekawiej zapowia 
dają się mecze Stali Katowice ze 
Związkowcem Wrocław i Kolejarza 
Łódź z Legią. W pierwszym fawo- 
ryłem są gospodarze, w drugim go 
ście, W obu spotkaniach wynik bę- 
dzie opiewał °w granicach 9:7 — 
10:6, Poza tym Górnik R. walczy 
z Budowlanymi, a AZS Wr. z ko- 
łegami z Poznania, i 

Mecze o ligę na pewno spełnią 
swoję zadanie jeśli chodzi o umaso 
wienie tego sportu i zainteresowa- 
niem młodzieży trenującej w kiu- 
bach zw. zaw. W niektórych okrę- 
gach jak śląski: wrocławski szer- 
mierka już dziś jest sportem ma- 
sowym, a związki okręgowe liczą 
po kilkuset zarejestrowanych szer 
mierzy, | 

Mecze ligowe odbywają się w 
tym roku w jednej rundzie, Zwy- 


== 


Kadrowicze kolarscy, przebywając na obozie kondycyjno-trenin- 


gowym w Polanie sprawdzają starannie 


stan swych rowerów 


przed każdorazowym wyjazdem na trening. 


„Rumuni z Niculescu na czele 


JIUKARESZT. Rumuński Zwią 
zek Kolarski mstalił skład naro- 
dowe) kadry kolarskiej, przed III 
międzynarodowym wyścigiem 
„Trybuny Ludu* i „Rudego Pra- 
va". Dot „kadry powołano 21 za- 
wodników : 

Niculescu, Nerhadian, Panta- 
zescu, Negoescu, Sandru, Petre- 


scu, Ohivu, Naidin, N. Chicom- 
ban, Voicu, Dumitrescu, Ceman, 
Delete, Sandru F., Stefanescu, Ci- 
chodaru, Icentza, Irtis, Doncu, 
Voinescu. 

Spośród nich ustalona zostanie 
reprezentacja Rumunii na wy- 
ścig Warszawa — Praga. 


cięzca zdobędzie puchar PZS, Dwa 
ostatnie kluby spadną do kłasy A, 
a na feh miejsce wejdą zwycięzcy 
a eliminacji między mistrzami 12 
okręgów, 

Na przyszły rok ze względu na 
odbywającą się  Spartakiadę mì- 
strzostwa ligowe odbędą się syste- 
mem pucharowym. W roku 1951 
powstanie przypuszczałnie liga szpa 
dowa „a może i floretowa, co jed 
nak uzależnione będzje od dostatecz 
nej ilości aparatów i szpad, 

Gz. Ostańkewicz 


Jak się dowładujemy Zarząd Pol- 
skiego Związku Szermierczeg» zre- 
zygnował z projektu wysłan'a re- 
prezentacji Polski na tegoroczne 
RA Europy w Monte Car: 
o. 

Szermierze polscy wezm3 nato- 
miast udział w międzynarodawym 
turnieju w Piszczanach (CSR), któ- 
re rozegrany zostaną w dniach 28 
— 81 maja br. z udz'ałem repr. 
Pragi, Budapesztu, Bukaresztu, Ss- 
tii, Warszawy i Śląska. 
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g grać w łenisa 


Zobowiązania 1-Majowe Niestroja 


Będziemy mieli w tym roku kór 
ty tenisowe — powiedzieli sobie 
katowicey  uGórniey”. Dawniej 
zbieraliśmy piłkj na kortach, dzie 
siaj w tym samym miejscu grać 
będą nasi synowie i nasze córki. 

Przy ul. Bankowej w Katewieach 

| były niegdyś korty. Przed miesją: 
cem znajdowały się tam zamulłone 
place. Od wybuchy ‘wojny nie 
dotknęła tego gruntu piłką teniso= 
wa, Przęd miesfącem rozpoczęto 


pracę — już nie nad odbudową: 


lecz wybudowaniem nowych kors 
tów, 4 


Robotamł kieruje Roman Njes 
strój. Początkowo pomagało mu 
10 robotników. Wybudujemy kor: 
ty współnie — ofiąrowalj się zawo= 
dniey wszystkich sekeji „Górnika“ 
Katowice. 

Można jch zabaczyć — codzien: 
nie przy ul. Bankowej jak wywo: 
żą ziemię w tączkaeh, zwożą zużel 


z pobliskiej hałdy.. Codziennie po 
praey, przez dwie godziny» pracus 
je na zmianę conajmniej 10 spors 
tewców, 3 

I onj podjęlj zobowiązanie pierws 
szemajoewe Roman Niestrój wzrąz 
załogą zobowiązał się da 1 Mają 
wybudować 4 kort, 5 

A czytelnikom mfżemy agait 
ża Roman Niestrój, robetmey 4 
sportowcy planują wybudowanie 8 
kortów, bo tereny na 4 następne 
już przygotowali. nea 


przebije 


KRAKOWSKA KLASA A 

KRAKÓW. Wyniki czwartej ko- 
lejki mistrzostw klasy A KQZPN, 
rozegranych w drugim dniu świąt 
wielkanocnych: 

GRUPA 1: Spójnia Okocim — 
Spójnia Kraków 3:0 (1:0), Gwardia 
Ib Budowlani Kraków 3:0 v.o. 
Związkowiec Zembrzyce — Związ- 
kowiec Prudnik 5:2 (2:3), Unia Mo- 
ścice — Włókniarz Korona 0:1 (0:1) 
Bieżanowianka — Kolejarz Nowy 
Sacz 4:0 (2:0). 

Włókn. Korona (2) 13 
Spójnia Kr. (1) 14 
LZS Bieżan. (4) 14 
Unia Mościce (3) 14 
Spójnia .Okocim (7) 18 
Kolejarz N. S. (5) 14 
Gwardia Ib (6) 13 
Zw. Prudnik Kr. (8) 14 
Budowlani Kr, (8) 18 8:28 
Zw. Zembrzyce (10) 13 7:19 

GRUPA Ii: Unia Groble (Kra- 
ków) — Stał Chrzanów 2:1 (0:1), 
Unia Borek — Włókniarz Trzebinia 
2:0 (1:0), Kolejarz Płaszów — Unia 
Szczakowianka 2:3 (0:3). 

Spotkania: Budowlani Łobzów — 
Unia Oświęcim Kolejarz Kraków 
— Cracovia II zostały przełożone 
Ra termin późniejszy, 
B. Łebzów Kr (1) 12 
Unia Groble Kr (4) 13 
stal Chrzanów (2) 13 
Unia Borek Kr (5) 13 
Kolejarz Kr (3) 12 
Cracovią Ib (6) 12 
Unia Oświęcim (7) 12 
Kol. Płaszów (8) 13 
Szczakowianka (8) 13 10:16 
Trzebinia (10) 13 1:19 

OPOLSKA KLASA „A“ 

ZABRZE. Bez nlespodzianek od- 
były się daze mecze z cyklu roz- 
grywek o mistrzostwo _ opolskiej 
„A“ klagy w pierwszy dzień świąt 
Wielkanocy W dniu tym padly na- 
stępujące wyniki: i 
-GRUPA I Ogniwo Nysa — Gór- 
nik Zabrze 1:1 (0:1), Włókniarz 
Prudnik — Ogniwo I b Bytom 3:1 
(1:1), Związkowiec Racibórz — Gór 


20:6 

20:8 

17:11 
15:13 
14:12 
14:14 
13:13 
12:14 


23:8 

33:15 
25:18 
29:23 
22:15 
19:24 
18:15 
23:27 
12:43 
24:40 


15: 9 
15:11. 
15:11 
15:11 
14:10 
13:11 
12:12 
10:16 


36:18 
20:14 
27.23 
15:11 
30:15 
22:22 
14:16 
19:24 
17:34 
11:34 


rociaw zapięły na ostatni guzik 


nik Gliwice 1:0 (0:0), Stal Gliwice 
— Unia Racibórz 3:1 (1:0), Kole- 
jarz Gliwice — Polonia Głubczyce 
2:0 (3:0). 

GRUPA II. Stal Zawadzkie — 
Budowlani Opole 1:6 (1:3), Unią 
Zdzieszowice — Górnik I b Szom- 
hierki 3:6 (0:4), Zagroda Lubliniec 
— Stal Bobrek 3:5 (1:3) Górnik 
Biskupice — Koiejarz Kluczbork 
5:1 (1:0), Górnik Mikulczyee 
Związkowiec Koźle 2:0 (0:0). 

Po uwzględnieniu wyników tych 
spotkań tabele obu grup ukształto- 
wały się następująco: 


GRUPA I 
Górnik Zabrze , 14 *22. ;42:12 
Włókniarz Prudnik 14 18 -33:23 
Unia Racibórz 12 17 46:18 
Stał Gliwice 14 17 30:25 
Kolejarz Gliwice 185 15423 
Górnik Gliwice 14 12 27:25 
Ogniwo I b Bytom 12 10 29:28 
Gwardia Głubczyce 13 10 19:38 
Ogniwo Nysa IIA AREZ 
Koiejarz Opole 130/47 25.31 
Związk. Racibórz 13 6 14:32 
GRUPA II 

Budowlani Opole 14 25 79:7 

Stał Bobrek 14 22 42:11 
Górnik, Miechowice 13 19 34:19 
Górnik Biskupice 13/15, 31:24 
Stal Zawadzkie 1871372429 
Górnik Mikuiczyce 13 13 29:34 
Zagroda Lubliniec 13 12 24:32 
Unia Zdzieszowice 14 1l 24:46, 
Górnik Ib Szombierki 14 10 26:35 
Związkowiec Koźle, 3 2 4:5 

Kolejarz Kluczbork 14 2 13:70 


NIEPOWODZENIA LIDERÓW Ww ŚL 
SKIEJ A KLASIE i 
KATOWICE. Odbywające się w de 
cydujacej fazie rozgrywki piłkarskie 
w śląskiej klasie A nietylko stają stę 
coraz bardziej zacięte, ale dostarczają 
coraz. więcej niespodzianek. 
Świąteczne mecze dostarczyły naj- 
więcej sensacji. Liderzy grup zawie- 
ali tym razem na całej linii. Dwa 
spotkania przegrali, a w dwóch ura 
towali z trudem po jednym punkcie 
Wyniki tę nie zmieniły wprawdzie le- 


Stadion olimpijski gotów do meczu z Rumunią 


Długo czekał Wrocław na pierw 
szy międzypaństwowy mecz pił- 
karski. Z tym większym rozma- 
chem. przystąpiono 'w stolicy Dol- 
nego. Śląska do organizowania 
spotkania z Rumunią, które odbę- 
dzie się w dniu 14 maja br. na sta 
dionie olimpijskim im. gen. Świer 
czewskiego. 

Dolnoślązacy wierzą, że pierw- 
szy mecz naszej narodowej dru- 
żyny na największym stadionie w 
Polsce, zapoczątkuje nowy okres 
piłkarstwa na ziemiach zachod- 
nich. Nie ma czego owijać w ba- 
wełnę. Piłkarstwo dolnośląskie 
‘wlecze się w ogonie, chociaż są 
wszelkie dane po temu, aby sy- 
tuacja była zupełnie inna. 

Może międzypaństwowe spotka- 
nie Polskar-Rumunia pchnie pił- 
karstwo wrocławskie na .lepsze 
tory? 

W celu wywiązania się z zada- 
hia, gospodarze czynią pierwsze 
kroki aby gigantyczne trybuny 
wielkiego stadionu zapełniły się 


po brzegi publicznością w dniu 
meczu z Rumunią. Chodzi o. udo- 


stępnienie oglądania zawodów nie 


tylko mieszkańcom Wrocławia, 
ale także wałbrzyszanom, jelenio- 
górzanom, legniczanom, mieszkań 
com Kłodzka i innych miast woje 
wództwa wrocławskiego. Zadanie 
ułatwi Orbis, organizując ną za- 
wody pociągi popularne. O zain- 
teresowaniu zawodami w terenie, 
„świadczy fakt, że malutki Strzelin 
zamówił już 800 biletów! 


Gdyby mecz odbył się na Ślą- 
sku, w Krakowie, Warszawie, Po- 
znaniu lub Łodzi, miejscowi kibi- 
ce mieliby możność podziwiania 
gry lokalnych pupilów. Na Dol- 
nym Śląsku jest niestety inaczej. 
Żaden z tutejszych piłkarzy nie 
może na razie śnić o zaszczycie 
przywdziania reprezentacyjnej ko 
szulki. Znaleziono jednak i na to 
„radę“. Jako przedmecz roze- 
grane zostaną atrakcyjne zawody 
o puchar PZPN pomiędzy Dołnym 
Śląskiem 2 Opolem. 


Centralne boisko stadionu olim- 
pijskiego będzię miało okazałą 
szatę. Obsiane trawą oczekiwać 
będzie dnia meczu z Rumunią. Na 
ruszy zasadę dzień 2 maja, kiedy 
na bieżni stadionu zakończony zo 
stanie etap Łódź—Wrocław wy- 
ścigu „Trybuny Ludu“ i „Rudego 
Prava“, ` 

Jak przystało na zawody mię- 
dzypaństwowe, przygotowania czy 
nione są z rozmachem. Dla, dzien- 
nikarzy, którym będzie zależało 


na szybkim połączeniu się z re- 
dakcją, instaluje się cztery kabi- 
ny z aparatami telefonicznymi. 
Bukareszt, Warszawa, czy Śląsk, 
będą mogły odbierać relacje na 
„gorąco“, 

Dla reprezentacji Rumunii za- 
rezerwowano pokoje w hotelu 
„Monopol“. Nasi piłkarze przybęr 
dą do Wrocławia na tydzień przed 
zawodami i znajdą się na kilku- 
dniowym obozie kondycyjnym. 

Miedra 


ly 


aderów, alę wprowadziły znaczne 
zmiany w układzię tabel. 

Wyniki 1 tabele; 

GRUPA I 

Stal Wełnowiec — Kolejarz Plotrowi 
ce 3:2 (2:0), Górnik Kątowice — Gór- 
nik Załęże 1:0 (0:0), Górnik Ligota — 
Ruch Unia Ib Chorzów 1:4 (0:2), Kole- 
jarz Katowice — Górnik Kostych- 
na 3:2 (1:2). 

GRUPĄ II. 3 

Unia Mała Dąbrówka — Budowlani 
Mystowiee 1:1 (0:1), Górnik Mysłowice 
— Stał Świętochłowice 0:3 (0:2), Gwąr 
dia Katowice Stal Szopienice 1:0 
(1:0), Górnik Janów Budowlani 
Brzezinka 7:0 (3:0). 

GRUPA II ' 

Górnik Makoszowy — (órniz Ruda 
1:1 (1:0, Stal Nowy Bytom — Stąl Ła- 
giewniki 2:3 (2:4), Górnik Orzegów — 
Górnik irek 1:3 (0:1), Górnik Cha- 
rzów — Górnik Chropaczów 1:1 (1:0). 
GRUPA Iv 

Unia Chorzów — Stal Siemianowice 
3:1 (2:1), LZS Nakło — Górnik Pieką-- 
ry 0:1 (0:0), Górnik Michałkowice ~ 
Stal Tarnowskie Góry 2:2 (2:1), Górnik 
Radzionków — Ogniwo Pawłów 0:0. 
GRUPA I 


Górnik Ligota 12 18:6 41:12 
Górnik Katowice 10 14:6 20:10 
Stal Wełnowiec 12 14:10 20:14 
Górnik Załęże . 12, 42:32. 17:20 
Kolejarz K-ce 115 1Ę1T - 18:27 
Unia Ruch Ib 12 10:14 24:28 
Górnik Kostuchna 11 8:14 16:25 
Kolejarz Piotrowice 12 7:17 16:33 
GRUPA II z 
Budowlani Mysłowice 11 18:4 - 31:12 
Górnik Janów 12 16:8 43:16 
Stal Szopienice 11  13:8 20:20 
Stal Świętochłow. 127, 12513) 23:12 
Gwardia Katowice 12 11:13 22:26 
Górnik Mysłowice 12 10:14  17;24 
Unia M. Dąbrówka 12 10:14 20:29 
Budowlani Brzezinka 12 5:19 1:34 
GRUPA UI 2 
Stal N. Bytom 4 12 18:5 39:17 
Stal Łagiewniki 12 18:6 24:11 
Górnik Ruda 12 > 16:8 21:18 
Górnik Wirek 12-412:12, 12123 
Górnik Makoszowy 12:0/12:12, ,21:29 
Górnik Chorzów 12 8;15,, 22:29 
Górnik Chropaczów 12 8:16 17:26 
Górnik Orzegów 12 5:19 11:31 
GRUPA IV, 
Górnik'Radzionków 12 , 17:7 30:15 
Unia Chorzów 12 17:7 - 33:16 
Stal T. Góry 12  16:8 3ł:23 
Górnik Michałkow, 12 14:10 16:22 
Stal Siemianowice 12 12:12 -32:25 
Górnik Piekary 12 7:1% 14:22 
Ogniwo Pawłów TA T:17 18224 
12 8:18 13:38 


LZS Nakła 


RYBNICKA KLASA „A” 
POSIADA JUŻ 
PEWNYCH FAWORYTÓW 
RYBNIK. W pierwszy dzień Wiel 
kiej Nocy rozegrano dalsze — 
przew dziane kalendarzykiem roz- 
grywek mistrzowskich klasy „A” 
podokręgu rybnickiego — spotka- 

nia. 

Leader I grupy GÓRNIK KNU- 
RÓW przegrał ze swym: najgroż- 
niejszym rywalem Górnikiem 
Chwałowice mimo to, przewagą 
dwóch punktów nadal prowadzi w 
tabeli rozgrywek. 

W II grupie zdecydowanym fa" 
worytem jest Górnik Dębieńsko. 

Wyniki i tabele przedstawiają się 
następująco, 


GRUPA TI. 

Górnik Chwałowice — Górnik 
Knurów 2:1 (1:1), Stal Rybnik —, 
Górnik Ib Radlin 0:3 (0:1), Budow 


ja się przez goszcz mistrzostw 


lani Rybnik — Górnik Pszów 8:1 
(1:1). 


s 
TABELA I. GRUPE 


Górnik „Knurów 11 19 56:11 
Górnik Chwałowice 11 17 35:26 
Kolejarz Żory 10 10, 16:32 
Stal Rybnik 11 8 24:30- 
Górnik Pszów 11 7 23:25 
Budowlani Rybnik 12 7 22:43 
LZS Przyszowice 10 6 13:28 

5 6 18:12 


Górnik Ib Radlin 


GRUPA II. - : 

Związkowiec Wodzisław — LZS 
Łaziska 5:0 (2:0), LZS Godów — 
TGS Wołkowice 1:1 (1:0), Górnik 
Jankowice — Górnik Rydułtowy 
1:0 (0:0), Górnik Dębińsko — Spój- 
nia Rybnik 5:1 (3:1). 


TABELA GRUPY II. 


Górnik Dębieńsko 13 24 51:14 
Górnik Rydułtowy 13 19 31:13 
Związkowiec Wodz, 13 15 28:27 
TGS Wałkowice 13 14 23:24 
LZS Godów 43 11 23:28 
Spójnia Rybnik 14 10 33:29 
Górnik Jankowice 13 -9 24:40 
Spójnia Popielów 12 6 22:29» 
LZS Łaziska 13 7 12:49 


PODOKRĘG BIELSKO - BIAŁA 
7” BIELSKO, W czasie éwiąt wiel- 
kanocnych rozegrano dalsza rundę 
rozgrywek A-klasowych podokręgu 
bielskiego w meczach tych uzyska» 
no następujące wyniki: p 

Ogniwo Bielsko — Zwiazkowiec 
Wadowice 3:1 (1:1), Stal Riała — 
Związkowiec 0:1 (0:0); Kolejarz 
Dziedzice — Sta! Cieszyn 0:1 (0:0); 
„Włókniarz Bielsko — Związkowiec 
Pszczyna 8:3 (5:2); Górnik Brze- 
szcze — Stal Dziedzice 0:4 (0:1); 
„Unia Żywiec — Ogniwa Cieszyn 
0:0 (0:0). 

Po tych spotkaniach tabelki obu 
grup przedstawiają się następująco: 


GRUPA I 
Związkowiec Żywłec 10 13 22:7 
Ogniwo Bielsko 8. 13, 19:10 
Związkowięc Wad. (10 18 26:16 
Stal Biała 9 9 23:12 
Kolejarz Dziedzice ; 10 8> 15:22 
Stal Cieszyn 9 B 10:18 
Kolejarz Bielsko . 8 2 6:38 

GRUPĄ II 
Stal Dziedzice 10 16 40:10 
Ogniwo Cieszyn 9 15 26:7 
Włókniarz Bielsko TOSTE: P] 
Włókniarz Andrychów 9 8 15:32 
Unia Żywiec 10; 456, TTO 
Górnik Brzeszcze 9.5 13:35 
Związkow. Pszczyna 9 5 12:30 


W ZAGŁĘBIOWSKIEJ A KLASIE 
NADAL NIE MA FAWORYTA 
SOSNOWIEC, (cis) Sytuącja w 

mjstrzostwach zagłębiowskiej klasy 

A, jest nadal niewyjaśniona. Aż 3 

drużyny są kandydatam; ną mistrza 
Wyniki ub.egtej niedzieli są nast.: 


TENTE JAP TY SGI 


Nowe prądy w plywaciwie D. Sląska 


"WROCŁAW. — Ostatnie mecze 
na krytym basenie przyniosły kil 
ka dobrych wyników  pływactwu 
wrocławskiemu, które prawdę mó 
wiąc, nie utrzymało dobrej marki 
z przed roku Dobrze jest odważ- 
nie wytłumaczyć nieznającym 
przyczyn naszego kryzysu skąd się 
wzięły przykre zwłaszcza porażki 


reprezentacji okręgu. Trzeba po- 
wiedzieć o kryzysie sekcji pływac 
kiej AZS, gdzie część zawodni- 
ków jest zawieszona przez klub i 
nie startuje. Trzeba powiedzieć 
sobie, że w większości klubów 
pracowano bez planu, od przypad 
ku do przypadku. Trzeba jednak 
jako „przeciwwagę* zła wskazać 


Smoczyk w Byłomiu 


Katowice (cis). Inauguracyjną 
imprezą motocyklową  tegorocz- 
nego sezonu będą zawody o wej- 
ście do I-szej ligi żużlowej, któ- 
Te zostaną rozęgrane na torze 
Ogniwa — Polonii Bytom w dniu 
16 bm. 

Na starcie stanie 5 zespołów — 
a mianowicie Budowlani Rybnik, 
Kolejarz Rawicz oraz Gwardia 
Bydgoszcz, Włókniarz Częstocho- 
wa i WKS Legia Warszawa. W 
drużynach, które walczyć będą w 
niedzielę na bytomskim torze wy- 
stąpią zawodnicy tej 
mistrz Polski Smoczyk, były re= 
Prezent «st Polski Krakowiak 
(obaj Legia W-wa), Kaznowski, 
Szulczewski i Miechowski (Włók- 
niarz, Częstochowa), Dziura, Dra- 
ga, Spyra i Andrzejewski (%udo- 
wiani Rybnik), Kapała i Siekal- 
ski (Kolejarz Rawicz). „Gwardzi- 
Sląsk z mieni zWleżdżają na 

5 Wzem in i | 
drugiej ligi Buda Z a 4 

Nadmieniamy, że 
wodnicy pojadą n 
sprowadzonych „Excelsiorach“ 
oraz gruntownie wyremontowa- 
nych żużlówkach. zeszłoroczn 


klagy, co. 


wszyscy za- 
a niedawno 


Pierwszy w tym sezonie warkot 
Japów ściągnie napewno na sta- 
dion bytomski wielotysięczne rze- 
sze spragnionych „żużla“ entuzja- 
stów. Początek tej atrakcyjnej 
imprezy o godzinie 14,30. 

OSTRÓW. W wyścigach moto- 
cykiawych rozegranych w Ostro- 
wie Wlkp w dniu 10 kwietnia br. 
startowały drużyny” Kolejarza Ra 
wicz, Budowlanych Rybnik i Sta 
li Ostrów. W ogólnej punktacji 
zwyciężyła Stał 18 pkt przed Ko- 
lejarzem 17 pkt i Budowlanymi 
11 pkt. Każdy bieg obejmował 4 
okrążenia toru o łącznej długości 
1840 m, Najlepszym zawodnikiem 
okazał się Kapala Rawicz, który 
zwyciężył zarówno Maciejewskie- 
go jak i Rataja, uzyskując najlep 
szy czas dnia 1,36.3 min. 

W poszczególnych biegach zwy 
ciężyli: Bieg I. Maciejewski (0) 
1.37 min. Bieg II. Kapala (R) 
1.38,8 przed Ratajem 1,44. Bieg 
IN. Spyra (RB) 1.55. Wielgosz i 
Cieślawski zderzyli się i wycofa- 
l. Bieg IV. Cieślawski (R) 1.40 
min. (0) 1.44. 
1,46,7 


„mierzone“. 


VI, Kapała (R) 1.36,3 przed Ma- 
ciejewskim (O) 1,36,4. Bieg VII. 
Rataj (O) 1.44,6 przed Spyrą 
(RB) 1,48 Bieg VIII. Kapała (R) 
1.41 przed Dragą (RB) 1,44 i Bieg 
IX. Maciejewski (O) 1,42 przed 
Cieślawskim (R). Drugi finał wy 
grał Rataj (O) 1.42,3 przed Spyrą 
1.48, Trzeci finał wygrał Popra- 
wą (O) w czasie 1,42 min. przed 
Wieczorkiem (RB). 


GRUDZIĄDZ. W poniedziałek 


na torze, żużlowym w Grudzią- 


dzu odbyło się otwarcie sezonu 
motocykłowego z udziałem za- 
wodników Unii Leszno, Budow- 


Znów warczaą motory Japów 


Kołeczek, Malinowski i ponow- 
nie Kołeczek. 

Ciwarcia sezonu dokonali rów 
nież motocykliści Torunia. W 
pierwszych zawodach wzięli 
udział zawodnicy Bydgoszczy, 
Grudziądza, Chełmna, Inowroc- 
ławia i Torunia. 

Niespodzianką była porażka 
Najdrowskiego i Śrubkowskiego 
Gwardia (Bydgoszcz) w kat. ma- 
szyn do 350 ccm. do Chałupcza- 
ka z Inowrocławia. Ogółem od- 


cją zawodów było przybycie na 


było się 17 biegów. Pewną z 


na piękny rozwój młodych sekcji 
pływackich Związkowca i Ogni- 
wa. Zawodnicy tych klubów liczą 
przeważnie po 15 do 18 lat, co nie 
przeszkadza im atakować pięrw- 
sze miejsca w okręgu i wypierać 
z reprezentacji „starą gwardię”, 

Ze starych zawodników. utrzy- 
mali się na czele tylko Manowski,, 
Swanowski, Komorowski (AZS) i 
Jakubowski Ogniwo. 

Kapitan sportowy Wr. OZPŁ. się 
gał coraz częściej po młodzież 
przy ustawianiu reprezentacji, a 
młodzież ta gwarantuje Wrocła- 
wiowi w przyszłym sezonie marsz 
ku czołówce pływactwa polskiego. 

Najlepsi zawodnicy młodzi to 
Petrusiewicz, Lewicki, Jaśkiewicz 
i Gomułka (Zw.), Radkiewicz i 
Kajda  (Ogn., oraz Sznajder 

Biorąc pod uwagę tylko konku- 
rencje męskie i licząc za pierw- 
sze miejsce 5 punktów, a za pią- 
te 1 — otrzymamy następujący 
układ sił pływactwa wrocławskie 


go. 

1) AZS — 42 punkty, 2) Związ-, 
kowiec — 40 punkt., 3) Ogniwo — 
22 punkty. Na dalszych miejscach 
Stal i Legia, kluby które dopiero 


lanych z Łodzi i miejscowej Unii stadion grupy sportowców wiej- | rozpoczęły pracę w sekcjach wy- 


Olimpii. 

Ogółem odbyło się osiem bie- 
gów. Niestety liczne defekty i 
zbyt długie przerwy spowodowa- 
ły, że zawody nie spełniły swe- 
go propagandowego celu, 

Wyniki techn. Bieg I — 1) 
Olejniczak 1.34,0 (Unia iLeszno), 


Bieg II — Felski (Unia Gr.) 
1423 Biegi JL —waKołeczeK 
(Bud. Łódź) 1.38,0, Bieg IV — 


Qlejniczak (Unia Leszno) 1.36,0, 


COBY 


kich z LZB Ostaszewo, którzy 
przybyli na zawody traktorami. 


- Nowa kadra reprezentacyjna Śląska > 


@ Kadra ośrodka szkoleniowego 
PZPN-u na Śląsku rozpoczęła swe 
treningi 12 bm, pod kierownictwem 
trenerów PZPN: Koncewicza Ry” 
szarda i Matyasa Michała, Trenin- 
odbywają się w Katowicach. 


Wi 


czynowych. 3 
Oto najlepsze wyniki sezonu: 


skiego, 8 z okręgu opolskiego, a tyl- 
ko 3 z okręgu zagłęb:owskiego. 
Osobowy skład kadry przedstawia 
się następująco: Cieślik, Suszczyk, 
Jacek, Mondry, Hajduk i Rurański 
(Unia Ruch Chorzów), Jankowski i 
śniewski 
Górn 


Kochłowice), Hejosz, 


(Górnik Katowice), Pa” pi 


100 m. styl. dow. Manowski 
(AZS) 1.03,6, Jaśkiewicz (Zw.) — 
1.05,9, Jakubowski (Ogn.) — 1.06,9, 
Gomułka (Związk.) — 1.07,5, Le- 
wieki — 1.08,1. 

209-m. styl. 
(AZS) 2,30,2, 
2.34.3. Jakubowski 
Jaśkiewicz (Zw.) 
(Ogn.) 2.39,8. 

400 m. styl. dow, Manowski 
5,26, Jakubowski 530,6, Lewicki 
(Związk.) 5.317, /Kajda (Ogn.) 
5,49,7, Jaśkiewicz (Związk.) 5 52,3. 

100 m. styl. klas. A Komorow- 
ski (AZS) 1.23, Iwanowski (AZS) 
1.232, Petrusewicz (Związ.) 1.23,4, 
Radkiewicz (Ogniwo) 1.24, Lalor- 
ny (Zw) 1.25,9. 

'200 m. styl. klas, A. Petruse- 
wicz (Zw.) 2.50, Komorowski 3,04. 
Radkiewicz  3.04.3, Iwanowski 
3.06.2, Talorny 3.16,2. 

100 m. Klas. B. Manowski 1.18.5, 
Petrusewicz 1.23.4, Sznajder (AZS) 
1.29,4. Karpf (Ogn.) 1.30, Lalorny 
1151,25 

Jeśli chodzi o piłkę wodną, naj- 
lenszym zespołem jest ligowy 
AZS. W klasie A Ogniwo jest sil- 
nieisze od Związkowea i Legii. 
Dobrą rezerwę ma AZS. a wielką 
niewiadomą tworzv klub Lipiń- 
skiego Gwardia Wrocław, | 


dow. Manowski 
Lewicki (Związk.) 
(Ogn) 2.35,6, 
2.39,7, ajda 


dlin), Janduda, Wieczorek, Dutrniok, 
Janik, P.echaczek (Budowlani Cho 
Izów), Szombara (Stal Nowy By- 
tom), God 


4! 


daci do Il-giej ligi 


kl. A 


GÓRNIK SOSNOWIEC —  ! 
GÓRNIK — CZEŁADŹ 4:2 (2:0) E 


Bramki dla. gospodarzy strzelił 
Olszewski 3 j Głowacki jedną dla 
ezeladzian Grzesik 1 Wartak. Sędzio 
wał ob, Skwarek słabo. 


STAL MYSZKÓW — 
GÓRNIK PIASKI 0:2 (0:1) . 


Zwycięskie bramki dla goścj uży” 
skał Mróz. r 


STAL DĄBROWA — 
STAL BĘDZIN 2:1 (0:0) 


zdobyli 


Bramki dla gospodąrzy 
będzimian 


Pańków į Trzaska dla 
Orzechowski, 


GÓRNIĘ BĘDZIN — 
STAL OLKUSZ 0:0 


STAL ZAWIERCIE — 
GÓRNIK GRODZIEC 2:2 (2:1) _ 


Bramki dla miejscowych zdobył 
Tarkowskj dla Górnika Katroski II 
i Gwóźdź, 


"Tabelka wraz z uwzględnieniem 
ostatnich wyników jest nast.: - 


Stal Będzin 13 19 38:12, 
Górnik Piaski 13 18 33:14 
Stal Dąbrowa 13 19 27:16 
Górnik Sosnowięc 13 18 39:32 
Stal Olkusz 13 12 24:23 
Górnik Czeladź 13 12 30:36 
Górnik Będzin 13 11 17:20 
Górnik Grodziec 13 11 17:80 
Stal Zawiercje 13 8 23:41 
Stal Myszków 13 6 24:42 


Klasą A podokręgu przemyskiego 
wystartowała do mistrzostw, 


JAROSŁAW (Grot) Pierwsze 
w tym sezonie zawody piłkarskie 
o mistrzostwo kl. A, rozegrane 
w Nisku, zakończyły się zwycię- 
stwem Stali (Stalowa Wola) nad 
Ogniwem (Nisko) 4:2. Stan tabeli 
mistrz, kl, A autonomicznego pod 
okręgu przemyskiego przedstawia 
się po tych zawodach następu= 
jąco: . 


Stal Stal, Wola 5 8:2 10:8 
Zw. Cukrow. Przew. 4 6:2 6:4 
JKS Zw. Jarosław 5 6:4 9:9 
Kolejarz Jarosław 4 5:3 8:2 
Gwardia Łubaczów 5 3:7 4:6 
Ogniwo Nisko 5 0:10 4:18 


Z rundy jesiennej pozostał dp 
ponownego rozegrania unieważ- 
niony przez W. G, i D mecz Zw. 
Cukrownia Kolejarz. Terminarz 
dalszych zawodów od najbl. nie- 
dzieli jest następujący: K 
. 16/4: JKS Związkowiec — Ogni 
wo, Stal — Kolejarz, Gwardia =- 
Związkowiec Cukrownia. t 

28/4: JKS Związkowiec — Ko- 


- 


e 


lejarz, Zw, Cukrownia — Stał, ` 


Ogniwo — Gwardią. 5 
14/5: JKS Związkowiec A 
Gwardia, Zw, Cukrownia — Ke- 


sa 


lejarz, Stał — Ogniwo. ` iż 


21/5: JKS Związkowiec — Cu- 
krownia, Gwardia — Stal, Ogni- 
wo —. Kolejarz. Y 
4/6: Stal — JKS Związkowiec, 
Kolejarz — Gwardia, Ogniwo — 
Zw. Cukrownia. > i 
Szczególnie pomyślne 
zdobycia mistrz. posiada 
Związkowiec, grając 4 mecze (na 


Y 


szanse 


JSSUNE 


` 


5) na własnym gruncie i będące 


w dobrej formie, po zwycięs_ 
stwach tegorocznych nad Gwar- 
dia 10:3, WKS-em 3:2 i jesien, mi 
strzem krakowskiej kl A Włók= 


niarzem — Koroną, 2:1, Główny- 


mi rywalami jego są Zw, Cukro= 
wnia (Przeworsk) i Stal ze Sta- 
lowej Woli. E 


Zwyciezcy biegu 
memoriat 
2 


« z nimi robotników całego okręgu, W 


- źlebie 


Tytaniczną pracą 
zwycięzca biegów przełajowych 
_ doszedł do rekordów świata 


t 

Był rok 1935. Narody ZSRR mnożyły 

kdobycze gospodarki socjalistycznego 
państwa pra imi, o niespotykanym 
dotychczas „tehpie i twórczym roz- 
machu. Każdego dnia rosiy nowe o- 
piekty i zakłady przemysłowe dru. 
giej, stalinowskiej pięciolatki, zmie- 
miając w oczach zdumionych obywa- 
teli wygląd całych połaci kraju. 
„ Obywatele radzieccy, natchnieni i 
«ierowani przez partię bolszewickh — 
a pobudzani uczuciem głębokiej miło- 
$ci ojczyzny, niweczyli przestarzałe 
%żojęcia o „granicach możliwości” — 
przekraczając zastygłe w  martwocie 
normy produkcyjne... 

W tym to roku, w dniu 31 sierpnia, 
młody górnik Zagłębia Donieckiego — 
Aleksy Stachanow, wydobył w ciągu 
jednej zmiany 102 tony węgla, pier- 
wszorzędnej jakości.  Dorównać Sta- 
chanowowi stało się ambicją milio- 
nów radzieckich pracowników. 


W tym roku również setki nowych 
fabryk budowano w. rejonie Uralu, W 
niedużym miasteczku, w Nowo-Ural- 
sku piętrzyły się olbrzymie rusztowa- 
nia między którymi wzrastały mury 
przyszłego zakładu przemysłowego. 


Załoga robotników budowlanych — 
składała się zę starych, doświadczo- 
nych majstrów i z młndzieży, która 
wprost od zajęć rolnych w kołcho- 
zach stanęła do zajęć w obcej i nie- 
znanej sobie dziedzihie. Starzy pra- 
cując, uczyli młodych, młodzi, ucząc 
sie, pracowali niegorzej od nauczy- 
cieli. d $ 

w Nowo-Uralsku i w okolicy rosła 
sława młodzieżowej brygady sztukato 
rów. Z bt:ższych i dalszych miejscowo 
ści przyjeżdżali robotnicy zaciekawie- 
ni metodami i organizacją pracy, któ- 
ra z łatwością obalała ustalone. trady- 
-cjs normy. 

Wielu pouczalacych i interesujących 
wskazówek udzielał wtedy pytającym, 
mlody, dziewiętnastoletni brygadier. 


Chłopak przywędrował do miastecz- 
ka z Kozackiej stannicy Baturiuskoije. 
z właściwym sobie uporem i pracowi- 
tością nie tylko zaznajomił się prędko 
z arkanami sziukatotskiej wiedzy, ale 
potrafił wynaleźć nowe sposoby i dro- 
gi. wiodące do przyśpieszenia i udo- 
Skonalenia procesu pracy. 

- WV godzinach wieczornych uczęszczał 
na początkowy kurs techniczny przo- 
dując w nauce j pracy. 


PIERWSZE REKORDY 


W jego książce przodownika w roku 
1925 widniał napis: norma wykonana 
w 880 proc. W następnym roku podo- 
bnv nażis głosił: — 1204'/:! Młody bry 
gadier nie krył zazdrośnie owoców 
zdobytego doświadczenia. Przeciwnie 
— starał się jak mógł, by zaznajomić 


pamięci jego tkwiły słowa Stalina... — 
„Teraz najważniejszym warunkiem 
powodzenia jest liczba ludzi, którzy 
w stopniu doskonałym opanowali te- 
chnikę pracy” 

w takich okolicznościach po raz 
pierwszy uzyskało rozgłos nazwiska 
Teodosija Wanina — brygadiera sztu- 
katorów, 

* 


+ * 


Nastąpił dzień, budzący Żywą ra- 
dość w sercu każdego, młodego, ra- 
dzieckiego obywatela — dzień powo- 
lania do służby wojskowej. T. Wanin 
skierowany został na kurs do szkoły 
rułkowej. Był dobrym i obowiązko- 
wym żołnierzem, toteż wkrótce został 
s dnym z przodującyh uczniów. Tutaj 

w pułkowej szkole — odwrócona 
sostała pierwsza karta kroniki sukce- 
ów sportowych przyszłego mistrza 
pwiata. ` ZS, 

Z okazji majowego Swięta Pracy — 
organizowano cały szereg imprez ma- 
sowych, a między innymi bieg na dy- 
stansie 1 km. Zupełnie nieoczekiwa- 
nie najlepszy czas dnia — 2 min. 4 S. 
— uzyskał T. Wanin, który do dnia 
przedstartowych treningów w ogóle 
nie uprawiał żadnych sportów. Pier- 
wsze w życiu zawody i pierwszy Suk- 
tes. 

- REPREZENTANT PUŁKU 


" Jednostkę wojskowa, w którcj słu- 
Żył Wanin, oczekiwały w sezonie licz- 
ne zawody sportowe od mistrzostwa 
pułku począwszy, kończąc na mistrzo- 
stwach armii. Postanowiono, aby zwy 
„cięzca w biegu na 1 km rozpoczął sy- 
stematyczny i racjonalny trening, 
Wanin nie uchylał się od obowiązku 
ł zaszczytu reprezentowania barw puł 
ku W godzinach.wołnych od ćwiczeń 
wojskowych, to jest przeważnie póź- 
nym wieczorem, prowadził intensyw- 


ną zaprawę i w stosunkowo krótkim 
czasie „wybiegał spora ilość kilome- 
trów. A potem brał udział w zawo- 
dach i uczestniczył w biegach na 1000 
na 5000 metrów, w biegu godzinnym, 
w biegu na 30 km na trasie Lenin- 
grad — Puszkin i zakończył sezon 
letni roku 1938 udziałem w maratonie. 
Brak doświadczenia, a co za tym 
idzie. brak umiejetności wyboru j za- 
stosowania właściwej taktyki, sprawił, 
iż Wanin zajął w tej ostatniej kon- 
kurencji 43 miejsce, osiągając czas 3 
godz. 14 min. i 45 sek. 


TRUDNA DECYZJA 


Zazwyczaj biegacze dosyć . szybko 
zdają sobie sprawę ze swych możli- 
wości i upodobań, i decydują się na 
wybór specjalności; na biegi na krót- 
kich, na średnich lub wreszcie na dłu 
gich dystansach. Tymczasem Wanin 
nie mógł sprecyzować swych zainte- 
resowań. Pociągała go długotrwała 
walka maratonu, podczas którego za- 
wodnik wkłada niekiedy więcej hartu 
w przezwyciężenie samego siebie, niźli 
w wysiłek związany ze zwyciężaniem 
swych konkurentów. Nie zamierzał 
jednak zrezygnować z bicgęw na 5 i 
na 10 tys. metrów. Liczył, że pra- 
wianie ich pozwoli mu na przyswoje- 
nie sobie zdolnoścj rozwijania wiek- 
szych szybkości. Wanin chciał być 
jednocześnie biegaczem szybkim i wy- 
twzymałym, 

Na wytężonej nauce czas zimy prze 
leciał jak na skrzydłach .Prvmus kur- 
su, przodujący uczeń na wykładach 
polityczno-wychowawczych jį na ćwl- 
czeniach bojowych został przyjęty w 
szeregi leninowsko - stalinowskiego 
Komsomołu. Niewiele czasu, jaki po: 


zostawał wolny od zajęć, wypełniał 
Wanin trenując biegi płaskie na 
nartach. 


Już latem następnego roku padać 
zaczęły, jeden za drugim, rekordy urval 


l 


Dwa fragmenty z meczu o mi- 
srzostwo Bytomia. Scena I (u 
góry): Wieczorek, „blokowany* 
przez Czernika, atakuje Kulawi- 
ka. Scena II (u dołu): Biskupek, 
w walce o piłkę, wygrywa poje- 
dynek z Baniszem. 


" CZĘSTOCHOWA. Z inicjatywy 
Częstochowskiego Podokręgu Lek- 
goatletycznego odbyła. się konfe- 
rencja wychowawców fizycznych 
14 miejscowych szkół średnich, za- 
wodowych i  ogólnokształcących, 
na której zapadła uchwała zorga- 
nizowania sekcji - lekkoatletycznej 
na terenie każdej szkoły Średniej. 
„SZCZECIN, Aby jak najspraw- 
niej przeprowadzić zawody piłkar- 
skie o Puchar Polski, OŻPN orga- 
 rizuje specjalne komitety w powia 
tach okręgu szczecińskiego. Pierw- 
szy komitet powstał w powiecie 
złotowskim, Komitet w Złotowie 
zobowiązał się przede /' wszystkim 
do zmobilizowania sędziów z kadr 
"byłych piłkarzy, a obecnych czyn“ 
nych działaczy tego sportu. 
Szczeciński OZPN oraz OKS po- 
stanowiły zorganizować własne 
drużyny | zgłosić je do zawodów. 


. ; W celu spopularyzowania kolar- 
ME 71 RZA 


„ 


= 
p 


ay r” 
| KARPACZ. 10 kwietnia w 
bić przy. „Samotni“ rozegrano 
Slalom Wiosenny o „Puchar 
Śnieżki*. Startowało 15 zawod- 


cy z Zakopanego; Górnego i 
"Dolnego Śląska. Ogółem 56 za-, 


wodników w tym 4 kobiety. 
TEASA nosiła 600 mtr. długo- 

EOSE uca waiesienia 200 rnit 
rym da eniorów 43. dlu io- 

kiwi AOT a Wariant- 


mosferyczne bardzo ciężkie, lodo- 
szreń i zaudymka śnieżna! 
Impreza mimo trudnych i nie- 
przewidzianych warunków atmo- 
sferycznych - przeprowadzon a zo~“ 
stała nader spsawnie pod facho- 
+ [> y + 5 - 
A 


4 , OSa "a2]) | 
MA P 


ów czeskich z klubu Sokół. 
pindlerowy Młyn, oraz zawod- 


- Ropowa 


y każdej szkole 
_ sekcja lekkoatletyczna 


- 

Decyzja ta zapewni częstochow* 
skiej lekkoatletyce poważne wido“ 
ki rozwojowe i przyczyni się do 
umasowienia tej dyscypliny sportu. 

Treningi młodzieży w: grupach 
ogólnoszkolnych będzie prowadzić 
mistrz Polski w trójskoku — Ma” 
rian. Hoffman, 


A————LKIY 


stwa wśród członków LZS-ów w 
woj. szczecińskim, Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej organizuje dwie 
masowe imprezy kolarskie. * Będą 
nimi: wyścigi-zjazdy ze wsi do gro 
mad i osad wiejskich oraz druży- 
nowe wyścigi kolarskie na szcze- 
blu powiatowym, które odbędą 
się w dniu 30 bm. Każda drużyna 
będzie się składać z 8 zawodników. 

Niezależnie od tego szczeciński 
OZKol. przeprowadzi na jesieni 
wyścig propagandowy na wsi w Li- 
pianach, z udziałem czołowych ko- 
larzy okręgu. 


wym kierownictwem prezesa VII 
Dol. Okr. Narc. ob. Kowalczyka. 

Puchar Śnieżki zdobył po raz 
trzeci Naorniakowski Zbigniew 
AZS Wrocław. 

W kategorii pań I miejsce za- 
jęła zawodniczka czeska Viola 
Ubelakerowa z czasem  2.20,9. 

Waleria ze „Spójni“ 

mając zapewnione I 
po pierwszym  przejeź- 
leuuirąa ze Ominiecie 2-ch 
zosbtięf mops e ty - 

ZdYSKWENa. ` 

juniorów «apy ©. 
I Kleps Sokół’ Szpindlerawy 
Młyn czas 2-ch przejazdów 
1.43, II Jankowski „Związko- 
wiec“ Karpacz czas 2-ch przejaz 

e A 
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Bielsko, 
miejsce 
dzis 
bramek 
dziowską 

Wyniki 
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skiego wojskowego okregu, Na mi- 

strzostwach Armii Radzieckiej stanął 

Wanin do maratonu"i tym razem za- 

jął 5 miejsce, poprawiając czas o 

przeszło 30 minut Młodszy porucznik 

F Wanin uzyskał tytuł mistrza sportu 
NOWA TECHNIKA 


W raku 1940 spotkał się Wanin w 
Moskwie ze sławnymi, nie znającymi 
do tego czasu porażek, biegaczami — 
braćmi Znamieńskimi. Dwukrotnie — 
w biegu na_5000 m į w biegu imienia 
Woroszyłowa na 10.000 m — młody 
Uralcżyk wpadł pierwszy na metę. 

"Technika biegu Wanina budziła spo- 
ry. Byli tacy, którym Teodosij bardzo 
się podobał, ale byli i inni. Utrzy- 
mywano, iż ten biegacz nie "posiada 
żadnej techniki i żadńego stylu. Spo- 
ry zaostrzyły się w dniu, w którym 
Wanin startował razem ze Znąmień- 
skimi i innymi doświadczonymi lekko 
atletami, którzy biegli długimi kroka- 
mi, unosząc nogi wysoko dó góry. Na 
każdy krok Znamieńskiego przypada- 
ło półtora, a nawet dwa kroki Wani- 
na, który zerwał z zasadą wyrzucania 
kolan do wysokości biodra. 

Tylko bardzo nieliczni dopatrywali 
się w sposobie biegu Wanina nowej i 
nadzwyczaj ekonomicznej techniki po- 
konywania dłuższych dystansów. Te- 
chniki, opartej na niewyczerpanym 
zapasie zdolności rozwijania szybkości 
i wytrzymałości, a również na umie- 
jętności zachowania podczas całego 
b'egu jednostajnego tempa. Wanin 
biegał lekko, niewymuszenie, a wszy- 
scy widzowie odnosili wrażenie, jak 
gdyby jakaś niewidzialna siłą pchała 
go do przodu. 

Jak więc widzimy, putrafił Wanin 
nie tylko w dziedzinie budownictwa 
ale i w dziedzinie sportu opracować 


rmi si 


` 


nowe, własne sposoby i pomysły, — wszyscy współzawodnicy. Wanin biegł 


przynoszące w pierwszym wypadku 
udoskonalenie metod pracy, w dru- 
gim — udoskonalenie techniki biegu. 


ATAK NA REKORD ZABRALI 


Historia lekkoatletyki notuje sporo 
przykładów osiągania tak dobrych re- 
zultatów, tak wyśrubowanych wyni- 
ków, że opinią znawców sportowego 
świata uznawała je zgodnie za grani- 
ce ludzkich możliwości. 

Do rzędu tego rodzaju osiagnieć za- 
liczony został rekord ustanowiony w 
roku 1936 przez argentyńskiego biega- 
cza H. Zabalę (1:04,00,2) w biegu na 20 
km, Argentyńczyk poprawił o 38,2 se- 
kundy €zas p Nurmisgo. 


Niemożliwość pobicia tego rekordu, 
wyrażona opinią znawców, podnieci- 
ła Wanina do wypróbowania swych 
sił. Przed rozpoczęciem przygotowań, 
zestawił biegacz radziecki na arku- 
szu papieru uzyskane przez siebie 
wyniki, skontrolował czasy uzyskane 
na różnych dystansach, wyznaczył 
ilość sekund na każde okrążenie na 
każde tysiąc metrów i już w chwi- 
lach teoretycznych rozważań doszedł 
do przekonania że w trakcie walki 
o obalenie rekordu Zabałi może 
mimochodem — ustanowić dwa nowe 
rekordy, na dystansie 15 tysięcy me- 
trów i w biegu godzinnym. 

Próba ustanowienia nowego świato- 
wego rekordu, odbyła się w Moskwie, 
w ostatnich dniach września 1942 r. 
Trzeba było przebiec 50 okrążeń po 
400 m. 

'Tempo narzucone przez Wanina by- 
ła tak silne, że po pierwszych okrą- 
żeniach odpadli į pozostali w tyle 


sam, nie niepoxojony przez nikogo. 
Pierwsze okrążenie zrob.i Warun wią 
gu 73, a osta'nie w 68 sek. 15 tysięcy 
metrów pochłonęło czas” 48:00,8 mn. 
W okresie jednej godziny miał Wa- 
nin za sobą 18 km 779 m! 

Wynik Argentyńczyka Zabali został 
pobity o 9.2 sek.! Papierowe oblicze- 
nia nie zawiodły — Wanin wykonał 
plan. Tak padły trzy rekorcy — dwa 
razżieckie į jeden Światowy. 


PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 
Jubileusz z okazji dziesiątej roczni- 
cy, liczac od dnia pierwszego startu 
na bieżni, uczcił Wanin nowym zwy- 


ciestwem, Było to zwycięstwo — 
podwójne. 
Wczesną wiosną rozpoczął treningi 


reprezentacyjny zespół Armii Radziec 
kiej. Treningami kierował F. Woanin, 
nie szczędząc 'ani siebie, ani powie- 
rzonych swej pieczy leklioatletów. 
Wystarczy wspomnieć, iż cały zespół 
przebiegł podczas zaprawy w r, 1948 
około 1200 km. 

..W słoneczny azief libevwy ruszyły 
ze startu dziesiątki biegaczy. Prowa- 
dzenie objął W. Gordijenko. Fięć, 
dziesięć, piętnaście, dwadzieścia... trzy 
dzieści.kilometiów zostawili zawodni- 
cy poza sobą. a na czele wciąż wi- 
dniał mały Łeningradczyk. — 22-gi ki- 
lometr mijał Wanin w 42 sek. po 
leaderze. Gordijenko wzmógł tempo 
i zwiększył przestrzeń dzielącą go od 
wanina. ale... 

ai Wanin zaczał fiviszować. Lek- 
ko. bez widocznego wysiłku dogonił 
i minął Gordijenkę. Witany entuzja- 
styczną wrzawą całego stadionu za- 
kończył bieg nowym rekordem ZSRR 
w czasie 2 godz, 31 min. 55 sek. Jest 


 iBuwe znamienne soi” Z uj lał a CH ią 


linowskiej epo 


to czas o 5 min. lepszy oad rekordu 
Gordijenki, a o przeszło tizy — od 
rezultatu osiągniętego przez zwycięzcę 
w maratonie na Olimpiadzie w Lon- 
dynie. k 

W kilka minut po biegu dowiedział 
się Wanin, iż ma powód do podwójnej 
radości. Wychowankowie jego, mara- 
tończycy Sił Zbrojnych, zajęli zespo- 
lowo pierwsze miejsce (czterech spo- 
śród nich: Siemin, Wołkow, Miezien- 


-cew i Wakurow — siawało do mąra- 


tonu po raz pierwszy). ; 
NAJWIĘKSZY. SUKCES 

Komunista Wanin z zainteresowa- 
niem przestudiował uchwaty Central- 
nego Komitetu WKP(b) z dnia 2% gru- 
dnia 19248 r., a dolyczące spraw roz- 
woju masowego ruchu fizycznej kul- 
tury. pobudzenia jak największej licz 
by ebvwat>li co czynrogo uprawi:na 
sportu, pobudzenia czołowych sporto- 
wców ZSRR do osiągnięcia klasy 
światowej w uprawianych przez nich 
dziedzinach sportu, 

W kraju socjalizmu, w kraju, który 
stworzył dla obywateli najspanialsze 
warunki rozwijania zdolności i umie- 
jętności w każdsi dyscyplinie sporio- 
wej, winnni zawodnicy dążyć do zdo- 
bywania tytułów mistrzów świata. 

Zima, wiosna j lato upłynęły pod 
znakiem systematycznych  trehingów. 
Wanin pragnął osiągnąć najidealniej- 


REKORDY WANINA 


Sza formę. Jeżeli w roku 1948 zapisał 
na swym koncie 1200 km biegów tre- 
ningowych, to w roku 1349 wykazał 
jego dziern:k 2187 km bizgow 34 kra 
marszów! Posiadając taki zapas „kilo 
metrażu można atakować rekordy. 

W przeddzień 32 rocznicy "Wielkiej 
Rewolucji Październi"o«*r', Wanin, 
Gordijenko i vielu innych biegaczy, 
ruszyli ze startu do biegu na 30 km, 

Pogoda w tym dniu była fatalna, 
ale nie nrzeszkoviziła w kzizonywaniu 
poszczególnych okrążeń ściśle wedłu;z 
czasów z góry wyznaczonych planem, 

Światowy rekord Fina M. Hietaine= 
na został pobity o półtorej minuty, 

Komunista s sportowiec dotrzymał 
swego zobowiązania. Czas lepszy od 
starego rekordu uzyskał również i 
Gordijenzo. 

w trzy tygodnie mniej poprawił 
Wanin rekord ZSRR w biegu na 2% 
tysięcy metrów. 

„Nie przyzwyczailiśmy się do tego, 
aby poprzesiawać na ostąguiętych re- 
zultatacn, Wynik, jakie nz skałem, 
nie są granicą moich możliwości 
mówił Wanin, zamykając sezoń ubie- 
głego roku. — w imieniu własnym i 
w imieniu wszystkich radzieckich ma- 
ratończyków — składam ebietnicę, ;ż 
postaramy się uczynić wszystko, aby 
poprawić światowe wyniki w biegach 
na długich dystansach.” 

WŁ. PLASTININ 


10.000 m — 30.35,2 — F. Wanin — 1542 r, 

18 km 779 m — 4:00.00 — F. Wanin — 1942 r. 

20.000 m — 1:03,51.0 1 — F. Wanin — 1942 r, 

25.000 m — 1:20,45,8 = — F. Wanin = 1949 r. 

30.000 m — 1:39.14,6 — F. Wanin — 1949 r. 

42 km 195 m — maraton — 2:31,55,0 — F. Wanin — 1948 r. 


ość nam już nie imponuje 


R 
Cid? 


Decydującym czynnikiem Biegów Narodowych 


|iest przygotowanie 


uczestników 


Przygotowujemy się do biegów 
| narodowych. Szczegóły organiza- 
cyjne biegów przewidziane są 


-1 drobiazgowo. Jeżeli chodzi o re- 


zultaty, to już dziś jesteśmy 
pewni, że będzie to na pewno 
najbardziej masowa impreza 


w histori; naszego sportu. 

Doceniamy coraz bardziej zna 
czenie Narodowych Biegów. Do- 
ceniamy ich znaczenie sportowe, 

wychowawcze i propagandowe. 

Doświadczenia zdobyte w la- 
tach ubiegłych zostały wzięte 
pod uwagę przy organizacji tego- 
rocznych biegów narądowych 
każdy uczestnik biegów 
będzie nie tylko wiedział, kto był 
pierwszym, drugim i trzecim na 
inecie w jego grupie, ale także 
na którym miejscu został on sam 
sklasyfikowany w klasyfikacji 
klubowej. 
Komisje sędziowskie bedą 
działały cały dzień do późnego 
wieczora. Zawodnicy startować 
będą w grupach liczących naj- 
wyżej 75 osób. 

Nasze statystyki 

rcoraz większy wzrost zaintere- 
sowania społeczeństwa sportem 
w ogóle, a Biegami Narodowymi 
szczególnie. Z roku na. rok 
wzrasta liczba startujących, — a 
wzrasta w. niektórych woje- 
wództwach w. postępie geome- 
trycznym, — wzrasta sprawność 
ogólna startujących, 7 wzrasta 
wreszcie procent zawodników 
kończących biegi w dobrej for- 
mic. 

Notując z prawdziwym zado- 
woleniem dotychczasowe sukce- 
sy naszego sportu, notując z ra- 
dością piękne osiągnięcia na- 
szych działaczy musimy “zdawać 
sobie sprawę z tego, że nie ma 
rzeczy doskonałych, że warun- 
kiem dalszego rozwoju jest stałe 
analizowanie dotychczasowej pra 
cy, wynajdywanie błędów, szcze- 
ra krytyka i samokrytyka oraz 
dalsze planowanie. 

Wychodząc z tego założenia, do 
strzegając u naszych działaczy 
pewne upajanie śię dotychcza- 
sowymi sukcesami pozwolimy 
sobie w tym miejscu na wska- 
zanie.pewnych uchybień na od- 
cinku przygotowań do Biegów 
Narodowych, które można je- 
szcze i trzeba koniecznie usunąć. 

Chodzi nam — używając słów 
Lenina — o planowe przygoto- 
wanie do imprezy. człowieka — 
głównego aktora Biegów Waro- 
dowych. y 

Czy wszystkie nasze zrzesze- 
nia sportowe, kluby i koła po- 
myślały o tym, czy mogą one z 
czystym sumieniem powiedziec 


wykazują, 


sobie, że przygotowały do tego 
cieżkiego wysiłku wszystkich 


mających startować uczniów, za- 


zostali oni wszyscy należycie u- 
świadomieni, jaką funkcję wy- 
chowawczą i społeczną odgrywa 
ją u nas Biegi Narodowe, jak da 


"lece są one podstawa uprawia- 


nia sportu przez cały sezon letni? 
Przyznajmy, że nie. Do bie- 
gów narodowych przygotowywa- 
no się na terenie różnych woje- 
wództw i miast Polski, z róż- 
nym nasileniem staranności. 
Poznańska „Stal*, gdy tylko 
mrozy zelżały, zorganizowała 6 
kolejnych biegów na. przełaj 
pod hasłem „Przygotujemy się 
do Biegów Narodowych“. Pierw 
szy bieg odbył się na dystansie 
1 km, ostatni na dystansie 3 
km. W tym ostatnim startowało 
2 tysiące juniorów — uczniów 
szkół zawodowych. Ci chłopcy 
są do biegów należycie przygoto 
wani. Odbyli zaprawę do biegów 
przygotowawczych, byli uczestni 
kami licznych zebrań, na któ- 
rych omawiano rolę Biegów Na- 


rodowych. Są świadomi znacze- 
nia biegów wiosennych dla 
ogólnej zaprawy  kondycyjnej 
we wszystkich sportach. : 

Zadajemy sobie zatem pyta- 
nie, dlaczego inne kluby nie po- 
szły zu przykładem „Stali“ Po- 
znań? Dlaczego na tym samym 
terenie AZS patronujący szko- 
lom ogólnokształcącym nie ząr- 
ganizował podobnych biegów 
przygotowawczych dla tak licz- 
nych szkół  ogólnokształcących? 

Przykład KS ` „Stal“ Poznań 
odsłania nam olbrzymie możli- 
wości, niewykorzystane przez 
naszych działaczy, 

A jak wyglądają przygotowa- 
nia do Biegów Narodowych spor 
towców Śląska? 

— Byliśmy obecni na wielu 
konferencjach organizacyjnych 
odbywających się w Katowicach. 
„Jesteśmy już teraz przekonani, 
że organizacyjnie Biegi Narodo- 
we wypadną tu bez zarzutu. 
Śląsk pod tym względem przo- 
"dował także w latach poprzed- 
nich. Imponująco będzie przed- 
stawiać się także liczba zgłoszo= 
nych współzawodników. 

Na zebraniach pytaliśmy je- 


dnak wielu przedstawicieli klu- 
bów i zrzeszcń jak przygotowu- 
ją się do biegów ich zawodnicy, 
piłkarze, pływacy, szermierze, 
tenisiści, gimnastycy, kolarze itd. 
— jak przygotowują się ucznio- 
wie szkół, którym te kluby pa- 
tronują, co zrobiono, by do u- 
czestnictwa w biegąch zaagito- 
wać niezrzeszonych. 


Z poszczególnych odpowiedzi 
wynikało, że sprawa na odcinku 
przygotowań kuleje, że nie po- 
myślano we właściwym czasie o 
racjonalnych treningach i właś- 
ciwie z wyjątkiem piłkarzy, 
którzy odbywali biegi na prze- 
łaj w ramach wiosennej zapra- 
wy, reszta spała. W klubach i 
kołach nie odbywają się poga- 
danki na temat Biegów Narodo- 
wych. 


W ubiegłym roku termin Bie- ` 


gów Narodowych. wypadł w cza- 
sie indywidualnych : mistrzostw 
pięściarskich Polski. We wszyst- 
kich niemal kategoriach biegów 
urządzonych w stolicy - Dolnego 
Śląska zwycięstwa odnieśli... 
pieściarze, którzy spędzili czas 
poprzedzający mistrzostwa na 


obozach, gdzie musieli obowiąz- 
kowo uczestniczyć w biegach na 
przełaj. 

Przedstawiciele innych dzie- 
dzin sportu, z lekkoatletami na 
czele, nie będąc zupełnie przygo 
towani do biegu musieli uznać 
wyższość Sznajdra ze Śląska, 
Wożniaka z Poznania i Czajkow 
skiego z Wrocławia. Smutne to 
ale niestety prawdziwe. 

Śląsk jest dumny z ilości star 
tujących, ale nie zapominajmy, 
że ilość musi się przerodzić w 
jakość, bo jeśli przez dłuższy 
czas pozostanie tylko ilością, to 
nie spełni się cel Biegów Naro- 
dowych. 


P. S. Sprawą przygotować do 
Biegów Narodowych i 'ciprez ma“ 
sowych na Śląsku zajiicwało się 
na swym ostatnim pos eJzenia 
Prezydium Wojewódzkieg, Kom>= 
tetu Kultury Fizycznej, które k'y- 
tycznie ocen:ło dotychczasową śk- 
cję ze strony kół i klubów sporio* 
wych. Już w najbliższym czasie 
sytuacją ulegnie į pod tym wzgie- 
dem na lepsze. Prezydium Komi- 
tetu poleciło wydziałowi WF i 
Sportu roztoczenie kontroli nad 
akcją przygotowań i przedstawia- 
nia swych uwag i wn:osków, 


Rojno na trasach przełajowych 


Bieg o memoria? |. Kusocińskiego 


KRAKÓW, W drugi dzień świąt 
Gdbył się V. tradycyjny bieg na 
przełaj „Dziennika Polskiego” o 
memoriał Janusza Kusocińskiego. 
Bieg został rozegrany w dwóch 
konkurencjach: juniorów i senio- 
rów. Trasa prowadziła wokół Błoń 
ze startem i metą na miejskim sta 
dionie sportowym. Ogólna liczba 
zgłoszeń była w tym roku prawie 
o 100 proc. większa, aniżeli w roku 
ubiegłym, przyczym na podkreśle- 
nie zasługuje duży udział LZS-ów 
z terenu całego województwa kra- 
kowskiego. 

W biegu jyvniorów na dystansie 
2 km. prowincja odniosła wielki 
sukces zajmując. 11 pierwszych 
miejsc. Dopiero na 12 tym miejscu 
znalazł się pierwszy zawodnik kra- 
kowski. Wynik: tego biegu były na 
stępujące: 1) Jodłowiec (Związko” 
wiec Żywiec) w czasie 8.14,9, 2) Zu 
gaj (Stal Bielsko) 8.17,6, 3) Wolak 
(Kolejarz Tarnów) 8,21; 4) Wiśniew 


Bartecki 
„Warty 


POZNAŃ. W dniu 10 bm. roze 
grany został VI bieg na przełaj 
im. Bronisława Szwarca w kate 
gorii juniorów i seniorów, zorga 
nizowany przez Związkowiec - 
Wartę. W biegu juniorów na 
dystansie 1,900 m startowało 51 


wodników, ludzi pracy...? Czy ' zawodników. Zwyciężył Dymal- 


dów 1.44,3, III Groń „Gwardia“ 
Zakopane czas 2-ch przejazdów 
1.44,6. j 

Grupa B I Pacholi Sokół Szpin 
dlerowy Młyn czas 2-ch przejaz- 
- dów 1.32,8, II Nosek Sokół Szpin- 
dlerowski Młyn czas 2-ch prze- 
jazdów '1.48,4, III Blitz „Związ- 
kowiecś Karpacz czas 2-ch prze- 
jazdów 1.59,5. ; r 

Wyniki seniorów. I Naornia- 


kowski AZS Wrocław czas 2-ch | 
II Schindler 


przejazdów 1:51,8, t 
„Gwardia“ Zakopane czas 2-ch 
przejazdów 2.017, -HI Stańco 
„Spójnia“ Bielsko czas 2-ch prze- 
jazdów 2.05,8, IV Smidek Sokół 
Szpindlerowy Młyn czas 3-ch 
przejazdów 209,8, V. Miranow- 
| ” p Ri 


yie 


ar Śnieżki zdoby! Naorniakowski 


ski AZS Wrocław czas 2-ch prze | 


jazdów 2.10,0. 


zwycjeza w hi 


ski  (niestowarzyszeny Bochnia) 
3,22,6: 5) Watroba (Kolejarz Sucha) 
8, 27.6: 6) Włodek (LZS Puszcza), 7) 
Dadei (AZS Kr, oddział Zakopane). 


Zgłoszonych było 93, 
60. 


W b'egu seniorów 5 km pierwszy 
przybiegł do mety zeszłoroczny 
zwycięzca tego, biegu Zbigniew 
Roczar (Gwardia Kraków) w cza- 
sie 16,52,4 przed Olesińskim (Stal 
Katowice) 17,04. Dalsze miejsca na 
mecie zajęli: 3) Gugułą (Kolejarz 
Kraków) 17,16,0; 4) Biernat (Gwar- 
dia Kraków) 17,20,7; 5) N'emczyk 
(Kolejarz Kraków), 6) Horak (Ko- 
lejarz Przemyśl), 7) Szklarczyk 
(Kolejarz Sucha), 8) Zając (Gwar= 
dia Kraków), 9) Czerwenak (Kole- 
jarz Przemyśl), 10) Hasior (AZS 
oddział Zakopane), 

Na zrzeszonych 113 zawodników 
startowało 73, ukończyło bieg ok. 
60. 


startowało 


s 


ena na przelaj 


ski (Gwardia Krotoszyn) w cza- 
sie 7:29,0 min., przed Klichem 
(Unia Mosina) i Dudkiem (Kole 
jarz Kościan). 

W biegu głównym, który od- 
bywał się na dystansie 3.800 m, 
stanęło na starcie 39 zawodników. 
Bieg zakończył się zwycięstwem 
znanego średniodystansowca 
Barteckiego (Warta) w czasie 
13:16 min., przed Kuśnierskiem 
(Spójnia Wroeław) — 13:17 min. 
i zeszłorocznym zwycięzcą Płot- 
kowiakiem (Związkowiec War- 
ta). z 

W ramach tych zawodów od- 
były sie również trójboje sprin- 
tęrskie oraz. lekkoatletyczny pię 
ciobój szkolny, 


i Kadra p/xorska POZPN 


*POZNAŃ. Polski Związek Pił- 
ki Nożnej organizuje stałe oścod- 


ki wyszkoleniowe. M. na ośro- 
dek w Poznaniu ru"" «je nastę- 
pujacych zawodnikow ż okręgu 
poznańskiego: 


"Z Kolejarza —  Sobkowiaka, 
Słomę, Czapczyka, Aniołę, Gogo- 
lewskiego, Chudziaka- i Kołtunia- 
ka; s 

ze Związkaweń - Marty — Kry 


stkowiaka, Skrzypniaka, Opitza, . 


Grońskiego, Pydę, Melcsika i Cy- 
bińskiego; , i 

z Budowlanych — Przybylskie- 
go I, Przybylskiego II, Srokę i 
Kaliskiego; 

ze Stali — Idziaka, Aniołę II, 
Kaczmarka oraz 

z Ogniwa — Klerka, z Wtók- 
niarza — Kosiekiego. 

Treningi kadry odbywać się 
będą raz w.tygodniu pod kierun- 
kiem trenera mgr Baleera. 


W trójboju sprinterskim dla 
kobiet zwyciężyła  Pytlakówna 
(Warta) — 18 pkt., przed Boro- 
wiczówną (Kolejarz) — 15 pkt. 
i Szychowską (Warta) — 12 pkt. 

W trójboju sprinterskim dla 
juniorów zwyciężył. Budziński — 
(Ogniwo) — 17 pkt, przed Tuco 
„wiczem (Warta) — 16 pkt, 

Trójbój sprinterski dla senio- 
rów zakończył się zwycięstwem 


: Wizy (Kolejarz) —17 pkt., przed 


Spornym (Warta) — 15 pkt. i 
Adamskim (AZS) — 13 pkt. 

"W lekkoatletycznym pięcioboju 
szkolnym pierwsze miejsce za- 
jął Szczeciński (Warta), uzysku- 
jąc .— 4589,6 pkt, na drugim 
miejscu uplasował się Ohnsorge 
(Warta) — 4.586 pkt., przed Raje 


wiczem (Ogniwo) — 4.398 pkt. i 
Zagackim (Warta) — 4.026 pkt. 
W ramach wieloboju Szcze- 
ciński w pchnięciu kulą uzy- 
skał 14,46 m. Wynik ten jest 
nowym rekordem szkolnej ligi 
lekkoatletycznej. 
* * k 

LUBLIN. W Lublinie odbył 
się bieg na przełaj o mistrzostwo 
okręgu. W konkurencji na 5.000 
metrów zwyciężył Kwiatkowski 
(WKS Lublinianka) w czasie — 
17:34,6 min., przed Michonier1 
(ZS Związkowiec). 

Z powodu złych warunków at- 
mosferycznych biegi w konku- 
rencjach juniorów i kobiet nie 
odbyły się. 


Pierwsza proba sK waterpolisiow 
w Bytomiu 


BYTOM. Pływacy odpoczywają, 
czas pomyśleć o piłkarzach : wod- 
nych. Polski Związek Pływacki 
we' właściwym czasie postanowił 
zorganizować oboz dla najlepszych 
waterpolistów Polski. Połowa 
kwietnia i maj to najlepsza pora 
do rozpoczęcia treningu technicz= 
nego waterpolistów. 

Od 15 kwietnia Bytom gościć bę- 
dzie najlepszych  waterpolistów 
Polski, którzy na najwiaąkszyra na 
szym basenie krytym odbędą przy” 
gotowania do oczekujących ich 
spotkań międzynarodowych. Trene- 
rem waterpolistów będzie Wegier 
Knausz, który dotychczas działał 
na terenie Szczecina. 

Kadra waterpolistów nie jest 
jeszcze ustalona. Zostanie ona wy- 
łoniona z turnieju 8 miast, który 
w dniach 15, 16 i 17 kwietnia od” 
będzie się także na basenie ky- 
tomskim. . W pierwszej tego ro- 
dzaju wielkiej zimcwej imprezie 
piłki wodnej wezmą udział repre- } 
zentacje "następujących miast: 
Ostrowca, Bytomia, Katowie, Łodzi, 
Krakowa, Warszawy, Wrocławia i 
Poznania. Ogółem w imprezie tej 
weźm'e udział 64 zawodników, z 
których jedna trzecia powołana zo- 
stanie do kadry reprezentacyjnej 
Obóz dla kadry reprezentacyjnej 
trwać bedzie do 1 maja. 

Po zakończeniu obczu dla water- 
polistów odbędzie się w Bytomiu 
od dnia 1--7 maja kurs unifika- 
cyjny dla 21 sędziów związkowych 
z całej Polski. Kurs unifikacyjny 
dla trenerów pływackich odbędzie 

i 


, LJ 


„zunow przebiegł u60 m w 125,2, 


"czas 1:07,2. 


se w Zakopanem w dniach od 


15—22 maja. 


REKORDAM 


rozpoczęli sezon 
le k koatleci 
radzieccy 


MOSKWA. Na Ukrainie i w 
Republice Rosyjskiej lekkoatleci 
radzieccy przenieśli się już z hal « 
na stadiony. Pierwsze starty 
przyniosły, już na początku sezo- 
nu, doskonałe wyniki, a nawet 
kilka rekordów krajowych, co 
świadczy o starannym przygoto- 
waniu lekkoatletów w okresie zi- 
mowym. 

Z Tbilisi młoda zawodniczka 
Hnykina ustaliła rekord ZSRR 
w trójboju dla juniorek, uzysku- 
jąc 2.007 pkt. oraz poprawiła re- 
kord krajowy juniorek w skoku 
wzwyż wynikiem 1,45, Na h 
samych zawodach Sanadze 
biegł 100 m w 10,9 sek., co jet 
wynikiem bardzo dobrym, jak nu 
początek sezonu. W Kijowie 
17-letni zawadnik Jardoczku uzy- 
skał w skcku wzwyż 1.50 m. 
Warto podkreślić, że wysokość tę 
Jordaczek osiągnął za pierwszym 
skokiem. 

- Dobre wyniki 
nież lekkoatleci w 


osiągnli rów- 
Moskwie. Gla- 


a Antonowa uzyskała na 400 wą 


6 porazek i 3 zwycięstwa| 


tenisistow. w 
DOKOŃCZENIE ze STR 4 


W pierwszym spotkaniu czoło- 
wa juniorka Leningradu Buga- 
jowa wygrała z Kubalanką 6:4, 
9:7. Gra była na ogół wyrówna- 
na, Bugajowa była jednak szyb- 
sza od Polki i w decydujących 
chwilach potrafiła umiejętnie za- 
atakować przy siatce. 

JUNIOR LUKIERSKI (drugi na 
liście okręgu  leningradzkiego) 
POKONAŁ PO OSTREJ WALCE 
RADZIA 6:2, 4:6, 7:5. Walka w 
3-cim secie była bardzo zacięta. 
Zwyciężył szybszy Lukierski. 

MISTRZ JUNIORÓW LENIN- 
GRADU — NASIETKIN PO EMO 
CJONUJĄCEJ WYRÓWNANEJ 
WALCE ULEGŁ KUDLIŃSKIE- 

MU 6:2. 2:6, 4:6. 

Kudliński, który szczególnie pil 
nie przyswajał sobie wskazówki 
trenerów radzieckich i umiejętnie 
podpatrvwał styl radzieckich gra- 
czy zrobił wyraźne postępy, na= 
brał pewności uderzenia, nie za- 
pominająac o atakowaniu przy 
siatce, czym właśnie wygrał w 
3-cim dervdniącym secie. 

ANDRĘTEW  ROZNIÓSŁ J. 
FPIATKA 6:t, 6:2. Polak ustępo- 
wał znacznie szybkością, nie wv- 
chodziły mu uderzenia, nie umiał 
znaleźć odvowiedzi na stałe ataki 
partnera przy siatce. 

Miszczenko, wicemistrz Lenin- 
gradu  zwyvcieżył Chytrowskiego 
7:5, 6:4. Miszczenko “tenisista 0 
olbrzymiej rutvnia lepiej wykań- 
czał akcie i notrafił sie zaws"e 
skoncentrować w dęcyduiacvch 
momentach. Polakowi ciągle jesz- 
cze brak szvhlrości — nonadto 
nienewnie i niechętnie chodzi do 
siatki, 

MATNAŃSKT WYGRAŁ, 7.  HFN 
RYKIEM SKONFCKIM 6:4. 6:2. 
POS RPNE) ZDZ WE AEON OE AOSE APE złałaą | PO MS Wawa prowadził już w 1-szym se- 


Leningrudzie 


cie 4:0 — nie potrafił jednak wy- 
trzymać hapóru partnera. Mści 
się tu żupełny brak rutyny me- 
czowej u Polaka, który na trenin- 
gach wypada znacznie lepiej. 
Mistrz Leningradu i drugi na 
liście państwowej ZSRR za r. 
1949 — NIEGREBECKI ULEGŁ 
WŁADYSŁAWOWI SKONECKIE 
MU 5:7, 1:6. Polak rozpoczął grę 
w imponujacym stylu i: prowa- 
dził 5:1. Niegrebećki ruszył do 
niemniej wspaniałego kontrataku, 
chodząć bardzo często do siatki 
i wyrównał na 5:5. Rozgorzała 
wspaniała walka. Obaj partnerzy 


, to chwila zdobywali za piękne za 


grania rzęsiste oklaski. Polak wy- 
grał 7:5. W drugim secie Skone- 
cki miał okresami momentv gry 
najwyższej klasv. często atakował 
przy siatce, zdobywając aplauz 
widowni. 

Jeszcze bodaj cennieiszv sukces 
adnisśli Polacy W. SKONFECKI i 
T. PIATEK W DEBLU WYGRY- 
WAJTAC 7, DOSKONAŁA PARA 
RANZTECKĄ NIEGREBECKI. MI 
SZCZENKO 6:2, 6:4. I tu błysnał 
talent W. Skoneckiesó. do którego 
doskonałej gry radciagnał się tym 
razem Piatek. W niarwszvm se- 
cie Polary stele atakowali przy 
siatce. W drugim partnerzy przy- 
snieszvli tempo į "ra się wyrów= 
nała. Polacy zdołali ją  jadrak 
przechylić na swoją korzyść, Nie 
ulega watpliwości — koń^zv inż. 
Olszowski — że osiagnęliśmv w 
Leningradzie |lensze wwvniki niż 
navrzedni» w Moskwie. Canny tre 
nint z kolerami radzieckimi robi 
swnie. Pozostałv czas pobytu w 
Moskwie na nawno jesźtze przy- 
czyni sie do dalsza nonrawv far- 
mv naszej czołówki, która 
dzieki tam bedria dobrze nrzv- 
fótowana da ważnesóo, nełnezó 
shotkań miedzvnarodowch, ge- 
zonu. STEFAN GOSTOMSĘI 


| 


Na Bp NEFAKIEJ 
fali 


BYDGOSZCZ. w tabeli Pom OZPN 
iasy A, prowadzi bydgoska Gwardia, 
przed Legią (Bydgoszcz) i Spartą z To 
ruńia. 

TORUŃ. Wielokrotny reprezentant 
Pomorza —. Wiśniewski Kolejarz (Ta 
ruń), otrzymał zwolnienie i podpisał 
zgłoszenie do jedenastki toruńskiej 
Stali. 

TORUŃ. Lewicki (Kolejarz) — rewe 
lacja tegorocznych halowych mi- 
strzostw Polski, powałany został do 
kadry reprezentacyjnej PZLA. Kadrę 


opuściły dwie zawodniczki toruńskie- 
go Kolejarza — $lneracka i Bartko- 
wlakówną Sinoracka ma jeszcze ciąg 
le kłopoty z przewlekła kontuzją rę- 
ki Bartkowiakówna natomiast jak mó 
wi komunikat, nie wykazuje żadnych 
postępów. 


BYDGOSZCZ. Prace przy budowie 
wielkiego stadionu sportowego ZKS 
Kolejarz postępują rażno naprzód. 
Już w przyszłym sezonie piłkarze Ko 
lejarza rozgrywać będą mecze na wła 
srym boisku. 

BYDGOSZCZ. Miejscowy Kolejarz 
doznał ostatnio wzmocnienia swej 
pierwszej drużyny. W najbliższych 
meczach wystąpi doskonale zapowiada 
jący się junior gracz bydgoskiej 
Spójni — Wilczek, 


GRUDZIĄDZ. ŅNadchodzący sezon 
motocyklowy zastanie dwie pomorskie 
drużyny ligowe — Unię Olimpię 
(Grudziądz) i bydgoską Gwardię do- 
brze przygotowane. Motocykliści tych 
zespołów już. od dawna pilnie trenu- 
ją. Grudziadzanie zapowiaądaja występ 
nowych twarzy własnego „chowu”. 


BYDGOSZCZ. Wszystkim wiadomo, 
że najlepszych pływaków na Pomorzu 
posiada Bydgoszcz. Niestety nie wszy 
scy zapewnie wiedzą, że właśnie Byd 
goszcz nie posiada żadjego przyzwoite 
go basenu. Może miarodajne czynniki 
zlitują sie nad pływakami stolicy Po- 
morza i przystąpią do budowy base- 
nu. 


Polska Kronika Filmowa wy- 
syla na trasę ekipę operatorów, 
którzy sfilmują wyścig „Trybuny 
Ludu“ i „Rudego Prawa“. 

Jeszcze przed rózpoczęciem wy- 
ścigu na ekranie kin polskich uka 
że się reportaż z óbozu treningo- 
wego w Polanie, gdzie najlepsi 
kolarze polscy przygotowują się 
do tej powyższej imprezy. 


Łodzianie nie liczą ma wielkie sukcesy 
- swych pieściarzy w Gdansku 


ŁÓDŹ. Pięściarze łódzcy bardzo 
starannie przygotowują się do in- 
dywidualnych mistrzostw Polski. 
Po zbadaniu lokalnych warunków 
zrezygnowano z urządzenia cen- 
tralnego obozu treningowego. Mi- 
strzowie okręgu trenuje więc pod 
ckiem klubowych trenerów, którzy 
najlepiej orientują się w możliwo- 
ściach swych pup:lów. 


Łodzianie postanowili nie zgła” 
szać dodatkowych żawodników do 


mistrzostw, wychodzac z założenia 


do Gdańska, którzy przeszli twar” 
dy chrzest bojowy w walkach okrę 
gowych. Aby męcząca podróż z Ło” 
dzi do Gdańska nie wpłynęła u“ 
jemnie na formę bokserów, pesta- 
nowiono drogę na wybrzeże odbyć 
samolotem. 


— Czy nie ża późno wybieracie się 
do Wrzeszcza — zadajemy pytanie 
wiceprezesowi ŁOZB ji członkowi 
kapitanatu PZB — M. Sikorsk.e- 
mu, 


— Nie możemy wcześniej. Czte* 
rech naszych mistrzów  obkuwa 
właśnie pilnie przed końcowymi 
egzaminami szkólnymi, Klasyfika- 
cja na ławie szkolnej jest dla nas 
niemniej ważną od klasyfikacji w 


ringu. Z uwagi na tych właśnie nej 
młodszych nie  organizowaliśmy 
wspólnego dla całej ósemki obozu 
treningowego aby w niczym nie 
zmienić toku ich normalnych zajęć. 

— Jak pan ocenia szanse swych 
pupilków? 

— Cóż ja mogę powiedzieć? Ja- 
kie tu stawiać horoskopy? Musza? 
Anielak uczynił niewątpliwie duże 
postępy i wysunął się na pierwsze 
miejsce w okręgu, ale to jeszcze 
nie daje mu czołowej pozycji w 
skali ogólnokrajowej. Widzimy 
kilku lepszych od niego pięściarzy. 
Anielak jest młody, może sprawić 
nawet niespodziankę, nie tego je- 
dnak formatu by łączyć z nią na” 
dzieję na tytuł, 

W koguciej — wiadomo — Czar- 
necki. To już tradycja mistrzostw 
Polski. Chyba i tym razem łodzia” 
nin dotrze do finału, a gdyby na” 
trafił na niedyspozycję Grzywocza, 
to kto wie... 

Zajączkowski jest dość bojowym 
„fajterem”, tak dobrze może wygrać 
niejedna walkę, jak i szybko prze” 
grać, Wiele jeszcze wody upłynie 
nim wyrośnie z niego dojrzały tech 
nicznie bokser, a nie trzeba zano- 
minać, że konkurencja w piórko- 


Kasperczak jedynym faworytem Wrocławia 


WROCŁAW. — Do mistrzostw 
bokserskich Polski, które odbędą 
się 20 kwietnia — pięściarze Wra 
cławia przygotowują się b. staran 
ńie na obozach kondycyjnych i 
salach treningowych. Ale... kapi- 
tan OZB Cybulski, działacze pię- 
ściarscy i prasa wrocławska nie 
tają tego, że na ringu Gdańska 


jedynie ci zasłużyli na wyjazd 


Mistrz ligi szczypiorniaka Mistrz ligi szczypiórniaka pokonany 
' Groszowice wygrały turniej Stali 


"KATOWICE. (c) W pierwszym 
dniu Świąt rozegrano w halj pos 
wystawowej w Katowicach turniej 
SZCZYPIÓRNIAKA o puchar 
przechodni katowickiej Stali. W 
rozgrywkach wzięło udział osiem 
zespołów, w tym cztery drużyny 
ligowe. (Budowlani z Chorzowa i 
Opola. Spójnja į AZS Katowice). 
Wszystkie drużyny podzielono na 
dwie grupy, w których rozgrywa: 
no spotkania systemem „każdy z 
każdym”. ; 

W spotkaniach grupy pierwszej 
uzyskano następujące „wyniki: Bu: 
dowlani Opole Budowlani TI 
Chorzów 21:2.-48:2), Spójnia II Ka: 
towice — Budowlani Opole 4:17 
(2:6, AZS Katowice — Budowlani 
II Chorzów 13:8 (7:6), AZS — Bus 
dowlanj Opole 3:13 (1:5), Spójnia II 
Katowice — Budowłan II Choz 
rzów 5:4 (3:4), AZS Katowice 
Spójnia II Katowice 6:6 (1:3), 


Niespodzianką była dokonała pos 
stawa drugiej drużyny katowickiej 
Spójni. Drużyna ta składająca się 
wyłącznie z młodych  osjemnasto 
czy dziewiętnasto:letnich zawodnie 
ków zremisowała z katowickim 
AZSzem i odniosła zwycjęstwo nad 
drugą drużyną chorzowskich Budos 
wilanych, Najlepszym graczem mło 
dej siódemki katowickiej był Ma: 
łolepszy. Niestety — drużyna ta na 
skutek minimalnje gorszego stosune 


Stol=Cracev u 


Zaległy mecz w Lidze Koszyko- 
wej Stal Katowice — Ogniwo-Cra 
covia zostanie rozegrany dzisiaj, 
dnia 13 bm, (czwartek), 


„bolisówna 


ku strzelonych bramek musiała us 
stąpić miejsca w rozgrywkach mię 
dzygrupowych katowickiemu AZS: 
owi. 

Wynikj w grupie drugiej przede 
stawiały się następujaco: Spójnia 
Katowice — Budowlani Chorzów 
7:10 (3:4). W meczu tym Spójnia 
zagrała niespodziewanie dobrze bęz 
dąc w ostatnich minutach spotka: 
nia dosłownie o krok od  zwycię: 
stwa. Najbardziej podobali sę w 
drużynie Spójni Galiński i Gmyrek 
oraz Tomeckj. który jednak grał 
zbyt egoistycznie. 

Budowlani Chorzów — Stal Sies 
mianowice 10:2 (2:2), "Budowlani 
Chorzów — Budowlani II Opole 
10:2 (6:0), Spójnia Katowice — 
Stal Siemianowjce 8:2 (2:2), Stal 
Siemianowice — Budowlani II Opo 
le 0:5 (wo). 

Spójnia Katowice — Budowlani 
II Opole 7:9 (2:5), Ta niespodziewa: 
na porażka szczypiórnjstów kato: 
wickich pogrzebała ich szanse na 
zakwalifikowanie się do dalszych 
rozgrywek. W meczu tym bramki 
dla Spójni uzyskali: Otremba, To: 
mecki Zjaja po 2 oraz Galiński 1. 
Dla zwycięzców: Pandza 4, Gabriel 
3i Okoc 2. 

Jedyne spotkanie w szczypjórnia: 
ku żeńskim rozegrane pomiędzy ka 
to vicka Sońjnig i Budowlanym 
Chorzów zakończyło się wynikiem 
nierozsirzygniętym 2:2 (1:0). Bram= 
ki dla Spójni zdobyły: Wojszczyk 
i Dobroń, dla Budowlanych Gem: 
i Pietruniówna. 

Finałówy mecz o p'erwsze miej: 
sce w szczypiórniaku męskim roze: 
grany pomiędzy drużynami Budo- 


wlanych z Chórzowa į Gnola przy: 
niósł zwycięstwo drużynie opolskiej 
w stosunku 9:5 (3:1). AC 

Mecz stał na dobrym poziomie 
technicznym i obfitował w szereg 
emocjonujących momentów. Strzel< 
çamı bramek dla chorzowian byli: 
Thiel Paweł į Lotka po 2 oraz 
Thiel Jerzy. Dla Budowlanych Opo 


le po trzy bramk; uzyskali Klik, 
Gawol III į Langosz. 
W meczu o trzecie i czwarte 


miejsce AZS Katowice odniósł prze 
kenywuiące zwvciestyo nad drugą 
siódemką Budowlanych z Opola w 
stosunku 12:10 (4:7). Łupem strzes 
lonych bramek podzielili się bracia 
Kałdonek i Foksiński po 4, dla Opo 
lan Langosz 4 oraz Gabriel į; Pane 
dza po 3. i 

Na zakończenie tutnieju ob, Bels 
doch wręczył zwycięskiej drużynie 
Budowlanych z Opola puchar, któe 
ry zdobyła na własność ponie: 
waż było to już trzecie z rzędu jej 
zwywięstwo, 


Wręczono także pamiątkowe dy: 
plomy najlepszym zawodnikom. 
Dyplom dla najlepszego bramkarza 
otrzymał Zawartka Z drugich Budo 
walnych Opole, dla najlepszego 0: 
breńcy Lelek z Budowlanych Opo= 
le. dlg najlepsztgo pomocnika Ga: 
bor również ż Budowlanych Opole, 
oraz * Thiel Jerzy z chorzowskich 
Budowlanych jako najlepszy napa: 
stnik. Dyplom dla najlepszej zawod 
nczki otrzymała bramkarka Budo: 
wlamych Szołtysikówna. 

Na marginesje turnieju apeluje: 
my do kietowńictwa Budowlanych 
Opole aby zwróciło baczniejszą u+ 
wagę na zachowanie się swych 
zawodników, w czasić zawodów bo 
meważ jch cjagłe kłótnie z sędzia: 
mi pozastawisją ogólny niesmak 
na widowni: © q 

Organizacja zawodów spóczywa: 
jaca w rękach katowickiej Spójni 
dobra. Jedynym  niedociągnięciem 
organizacyjnym było złe przygoto: 
wanie hali do rozgrywek, 


nie oczekują sukcesów na miarę 
lat ubiegłych. 

W wadze muszej Wrocław liczy 
na zwycięstwo Kasperczaka (Gwar 
dia) i spodziewa się że punkty do 
klasyfikacji zespołowej powinna 
zdobyć również druga „mucha“ 
Kargol lub Łakomy. 

W koguciej Faska (Stal) jest 
bokserem groźnym dla najlep- 
szych w Polsce. Jest mniej utalen 
towany niż Czajkowski, ale stać 
go nawet na półfinał. 

W piórkowej Symonowicz mini- 
malnie ustępuje Kaflowskiemu. 
Dostarczy on widzom dużo emocji 
swoją żywiołowością i tempem 
walki. 

W lekkiej Kudłacik (Budowla- 

ni—Polonia) jest cichym fawory- 
tem na finał. Jako drugi lekki 
startuje Żórawski z Ogniwa, bok- 
ser o b. silnym ciosie. 
.*W półśredniej Sztole jest jak 
zawsze „wielką niewiadomą”. Stać 
gó na przegraną ze słabym prze- 
ciwnikiem i na sukces z najlepszy 
mi. 

Najlepszy punkt obok Kudłaci- 
Ka i Kasperczaka jest w drużynie 
wrocławskiej Matuła. Pafawago- 
wiec walczy z meczu na mecz aie 
piej. 

Krupiński da sobie rade ze stalą 
szymi od siebie bokserami. Rok 
temu był o krok od finału. Symba 
tyczny ten pięściarz chce powtó- 
rzyć swój sukces i w tvm roku. 

W ciężkiej, lekarz PZB dopuścił 
Jeża (Bud.). Ani on, ani Kosturkie 
wicz (Zwiaąz.) nie zastapią Kli- 
meckiego. który zdobył rok temu 
tytuł mistrza. 

9 Cz. Ost. 


wej jest bardzo silna. 

Marcinkowski. Gdyby ten chło- 
piec nie zmarnował wspaniałego 
talentu, byłby dziś naszym asem 
atutowym. Być może iż w tym to" 
ku zrehabilituje się za mało udary 
start w mistrzostwach wroclaw- 
skich. Marcinkowski ma dynamit 
w pięściach i gdyby we Wrzeszczu 
umiał spowodować jego eksplozje. 
on właśnie miałby realne podstawy 
do zajęcia premiowanego miejsca. 
Tym więcej, że stawka_w_ lekkiej 
nie będzie zbyt Silna, 

Debisz jest pupilkiem  łodzi+n. 
On przejął po Olejniku role głów- 
nego rywala Chychły. Debisz jest 
jeszcze za młody by wyrwać „Ka- 
szubowi” tytuł, ale może rnu 00- 
ważnie zagrozić, 

Olejnik znajduje sie % dobrej 
formie. Proszę jednak zwrócić u“ 
wagę na jego konkurentów: 
Kolczyński, Sznajder, Nowara, Co- 
bulak, Paliński, Ładna stawka, 
prawda?. Na co w takich warun* 
kach można liczyć. 

Wieczorek pojedzie w wiekszym 
stopniu po naukę niż po laury. Ma 


ża mało obycia ringowegp, za mało 
doświadczenia  turniejowego by 
mógł w mistrzostwach odegrać de- 
cydującą rolę. 

W ciężkiej reprezentówać Łódź 
bedzie Jaskółą, Ma on dość poważ 
ne widok: na powtórzenie sukcesu 
ż roku 1948 kiedy to zdobył mistrzo 
wski tytuł, To wszystko. 

— Dość pesymistycznie ocenia 
pan możliwości łodzian, 

— Nie sadzę. Brałem pod uwage 
majniniej sprzyjające okoliczności, 
z którymi przecież trzeba sie li~ 
czyć, W mistrzostwach niejedno” 
krotnie już notowaliśmy rezultaty 
zaprzeczające wszystkim horoslto- 
pom i wyliczeniem. Często jeden 
cios z faworyta czynił outsidera i 
ha odwrót. Nie mamy w swych sze" 
regach faworytów, nie znaczy to 
jednak byśmy jechali do Gdańska 
tez szans na odegranie roli naleź- 
nej pozycji naszego okręgu. Któż 
może przewidzieć czy nie wrócimy 
nagrodzeni jednym względnie dwo 
ma tytułami, Właśnie dlatego, że 
glośno na nie nie liczymy, 


Szeroką fala piyng zobowiazania 
l- majowe sportowców 


ZOBOWIĄZANIA 1-MAJOWE 
„GÓRNIKA“ ZABRZE ” 
ZABRZE. Zarząd ZES „Gór- 
nik* w Zabrzu na posiedzeniu w 
dniu 8 IV. br. podjał następuja- 
cą uchwałę „Włączając się do 


ogólnego nurtu zobowiązań ku 
uczczeniu Międzynarodowego 
Święta Klasy. Robotniczej w 


dniu 1-go maja 1950 r., członko- 
wie zarządu i sportowcy ZKS 
„Górnik“ w Zabrzu, za przykła- 
dem klasy pracującej zobowiązu- 
ją się: 

1. Do dnia 30 IV. br. odremon 
tować świetlicę sportową i od- 
dać ją do użytku ezłonków klu- 
bu i szerokich rzesz młodzieży ro- 
botniczej miasta Zabrza, celem 
umożliwienia ideologicznego szko- 
lenia sportowców; 

2. Sekcja atletyczna zobowiązu 
je się własnymi siłami oczyścić 
bieżnię i doprowadzić ją do stanu 
użyteczności; 

3. Sekcja tenisa stołowego Z0- 
bow:azuje się zorganizować ma- 
sową imprezę i wciagnąć do 
udziału ludowe zespoły sportowe, - 
świetlice, koła sportowe i szkoły; 

4, Sekcja pływacka przeprowa- 
dzi propagandowe zawody ply- 
wackie w dniu 1 maja 1950 r.; 

5. Sekcja tenisowa zobowiazu- 
je się odremontować korty teni- 
sowe i przysposcbić je do użytku 
oraz zorganizować propagandowe 
zawody tenisowe w dniu 1 maja 
big; 

6. Zarząd klubu zobowiązuje 
sią przygotować wszystkich człon 
ków i wziać masowy udział w wio 
sennych biegach narodowych; 

T. Sekcja motocyklowa wyre- 
montuje trzy wraki motocyklowe 
i wzmoże wysiłek przy budowie 
toru żużlowego. 

ZKS „Górnik“ Zabrze wzywa 


30 ZAWODNIKÓW WYSYŁA ŚLĄSK 
NA MISTRZOSTWA CIĘZKOATLETYCZNE POLSKI 


KATOWICE. Na 
mistrzostwa ciężkoatletyczne 
ski, które odbędą się w dniach 15 
i 16 kwietnia w Toruniu — okręg 
Ślaski wysyła ekipę składającą się 
z 80 zawodników tj. 20 zapaśnie 
ków I 10 ciężarowców, 

Barw Śląska w zapasach bronić 
będą następujący zawodnicy: 

waga musza: Asynkowicz (Siła) ł 
Starczynowski (LZS); waga kKogus 


indywidualne 


Pol? 


cia: Gondzik (Sila), Kisiel (Stal No 
wy Bytom); waga pjórkowa: Mar: 
cok (Stal Nowy Bytom), Myszko 
(Stał Nowy Bytom); waga lekka: 
Szmatloch (Stal Wełnowiec), Kusz 
(Stal Nowy Bytom); waga półsred: 
nia: Szklorz (Siła), Kuligowski Z. 
(Stal Nowy Bytom); waga średnia: 
Zgryzek (Nowy Bytom), Kasperczyk 
(Imielin); waga półciężka: Maru: 
szewski (Stal Wełnowiec), Kozete 


czyk (Imielin); waga ciężka: Ur: 
gacz (Siła), Starzyński (Racibórz). 
Ponadto bronić będą swych tytu 
łów mistrzowskich Toboła (Siła), 
Kuligowski (Stal), Gołaś (Siła) i 
Pielorz (Imielin). 
W podnoszeniu 
reprezentować będą: 
waga kogucia: Papesz 


ciężarów Śląsk 


(Górnik 


Zabrze); piórkowa: Rzymerka (Gór 
Ścigałą — Stal 


nik Ruda); lekka: 


słowice, Słowik — Ruda; półcięż* 
ką; Witek — Ruda. Białas — Stal 
Szopienice; ciężka: Lepszy — Gór: 
nik Szombjerki į Starzyński — Ra 
cibórz, 

Jako mistrzowie z raku 1948 wy: 


jadą bronić tytułów Kaczmarczyk 
— Górnik Zabrze i Skowronek — 


Górnik Ruda, 


"acie z Wągrowca i 
nadto postanowiono uporządkować * 


Jac chk London 


Meksykanin 


Przybyli wraz z nim przedsiębiorca i tre- 
ner, Od razu widać było, że Ward znajduje się 
w doskonałej „kondycji. Cała postać jego tryska- 
ła zdrowiem i wesołością. Kroczył z miną żwy- 
„cięzey. Witał się ze wszystkimi, z jednym żarto- 
wał, drugiemu się odciął. Dla każdego miał 
mśmiech i dobre słowo. A jednak w tym wszyst- 
kim nie było szczerości. Ward grał swą rolę. Był 
po prostu doskonałym aktorem. Znajdował, że 
wesołość jest najlepszym środkiem w stpsunkach 
Z publicznością. Ale pod tym „płaszczykiem pozor- 
nej lekkomyślności ukrywał się przezorny i zrów- 
nany bokser, wyrachowany człowiek interesu. 
Reszta byla tylko maską. Gi, którzy go znali le- 


«piej i częściej mieli z nim do czynienia, utrzymy- 


wali, że Danny był zawsze na swoim miejscu. 
Uczęszczał na wszystkie konferencje dotyczące 
spraw organizacji meczów bokserskich i ogólnie 
uważano, że przedsiębiorca Danny Warda był 
tylko ślepym narzędziem w jego ręku. 

, Rivera zachowywał się w sposób zupełnie od- 
mienny. W żyłach jego płynęła. przecież krew 
indyjska równolegle z hiszpańską. Siedział teraz 
w najdalszym kącie pokoju, nier uchomy i i milczą- 
cy. Ale błyszczące, czarne źrenice jego przebiega- 
ły szybko z twarzy na twarz notując w pamięci 
wszystko. 

— Ach, więc to jest mój przeciwnik! — rzekł 
Danny szacując okiem 
partnera, — Jak się masz, kolego! 

Oczy Rivery zapałały na chwilę jadowitym 
blaskiem. Nie odpowiedział na powitanie. Nie 
znosił w ogóle Gringów, ten zaś wzbudził w nim 
nagle tak wielką nienawiść, jakiej sam nigdy 
nie podejrzewał w sobie. 

No, no —— zauważył jowialnie Danny. — 
Nie s spodziewasz się chyba, że będę miał ochotę 
walcżyć z takim niemoówą. 

Żart sławnego boksera wywółał wybuch ogól- 
nej wesołości. Kiedy się uciszyło, Danny rzucił 
„jeszcze: 


y 


swego domniemanego . 


„Możesz z nim walezyć dopóty, 


= Zaiste Los Angelos musiało się wyludnić 
doszczętnie, skoro ten mały jest najtęższym prze- 
ciwnikiem, którym chcecie mnie nastraszyć, Do 
jakiego dziecięcego ogródka uczęszczasz, mój 
chłopczyku? i 

— Ależ, Danny, zaręczam ci, że to dobry 
bokser — wtr ącił Roberts. — Nie zrażaj się. Ten 
chłopiec nie jest wcale tak łatwy do pokonania, 
jak ci się zdaje. 

— Połowę sali mam już wyprzedaną — bła- 
gał Kelly. — Musisz przyjąć walkę, Danny. To 
jest doprawdy najlepszy przeciwnik, jakiego zdo- 
łaliśmy zdobyć. 

Danny jeszcze raz obrzucił Riverę lekcewa- 
żącym i dość pogardliwym spojrzeniem. » 

— Boję się, że pójdzie mi z nim zbyt łatwo 
— westchnał. — żeby mi tylko nie płakał potem. 

Roberts roześmiał się. 

— Postaraj się jednak na wszelki wypadek 
zachować ostrożność — zalecał przedsiębiorca 
Danny Warda. 

— Ależ dobrze — uśmiechnął się Danny. — 
Zachowańi ostrożność. Będę się z nim niańczyć 
ód początku aż do końca walki. A wszystko tylko 
dlatego, aby zadowolić publiczność. Piętnaście 
okrążeń, Kelly? Co? Wystarczy? Potem puścimy 
go na zieloną trawkę. 

— Doskonale — 


zabrzimiała odpowiedź. 
dopóki walka bę- 
dzie sprawiać pozór istotnego zmagania. 

— No, a teraz omówmy stronę finansową — 
rzekł Danny i począł obliczać. Ogólny do- 


chód naturalnie wyniesie sześćdziesiąt pięć pro- 


cent od biletów twtępu. Tak samo jak z Cart- 
heyem. Podział jednak musi być inny niż w tam- 
tym meczu. Żadowolnię się jednak osiemdziesię- 
ciema procentami. . 

Tu zwrócił się do swego przedsiębiorcy: 

— Czy mam rację? 

R: posłusznie wyraził zgodę. 


U 


(£) 


— (ży źróżumiałeś? — spytał Kelly Meksy- 
kanina. 

Rivera potrząsnął Rówac 

— Śłuchaj więc — począł tłumaczyć Kelly. 
— Na dochód ogólny źłożą się sżeśćdziesięcio pię- 
cioprocentowe „potrącenia z ceny biletów wstępu. 
Jesteś młody i zupełnie nieznany. Wiesz o tym. 
Dochód ten przeto dzieli się między ciebie a Dan- 
nego w takim stosunku, że tobie przypadnie dwa- 
dzieścia procent, Manny zaś zabiera resztę, to 
jest osiemdziesiąt. Będzie to sprawiedliwy po- 
dział, nieprawda, Robertś? 

— Najzupełniej sprawiediwy — zgodził się 
niezwłocznie Roberts. — Widzisz, Rivera, twoje 
nazwisko nie posiada żadnego rozgłosu. 

— Jakaż to sumę mogą dać te sześćdziesie- 
cioprocentowe potrącenia od biletów  wejścio- 
wych? — zapytał Rivera. 

— Och, nie wiem. Pięć, a może nawet osiem 
tysięcy dolarów, — odezwał się Danny. 
W każdym razie coś około tej sumy. Twój zaś 
udział wyniesie zapewne od tysiaca do tysiąca 
sześciuset dolarów. Będzie to bardzo ładne wyna- 
„grodzenie za wzięcie cięgów ad boksera z moim 
imieniem. Jak myślisz, kolego? 

Ale słowa Rivery wprawily w 
wszystkich. 

— Cały dochód musi przypaść zwycięzcy — 
rzekł stanowczo Meksykanin. 

Po tym oświadczeniu zapanowała grobowa 
cisza. i 
— Dzieciak jest uparty jak śto diabłów — 
zadecydował przedsiębiorca Danny Warda. 

Bokser wzruszył ramionami. 

— Właściwie mówimy już o tym ńazbyt dlu- 
g0 — „zauważył. — Ja oczywiście nie mam za- 
miaru narzucać mego zdania ani sędziemu. ani 
tu obecnym śluchaczom. Nie mówię o bcókma- 
kerach ani o wypadkach nieprzewidzianych. Jedy- 
ną rzeczą, która pragnąłbym zaznaczyć jest Eb, 
źe taki mecz niezbyt pońętnie przedstawia się dla 


zdumienie 


sae - U 
>» i 


boksera mojej klasy. Zresztą warunki, które wy- 
mieniłem, są jasne. Nie ma o czym dłużej mówić. 
Przecież mogę ostatecznie złamać rękę. Może 
mi się pośliznąć noga. Wreszcie mogę sobie na- 
bić guza. — Tu pokręcił głową i dodał stanow- 
ezo: — Zwyciężę czy ulegnę, to wszystko jedno. 
Muszę otrzymać moje osiemdziesiąt procent, Co 
powiesz na to, Meksykaninie? 

Rivera zaprzeczył ruchem głowy. 

Danny wybuchnął. Gotów był ód razu przy- 
stąpić do walki. 

— Uo, co? Ty mały głupcze, czy chcesz abym 
już teraz zbil cię na kwaśne jabłko? 

Roberts przezornie stanał między obu przeciw 
rikami przedzielając ich swym własnym chudym 
ciałem. 

— Zwycięzca zabierze cały dochód — powtó- 
rzył posępnie Rivera, 

— [Maczego upierasz się tak przy tym? — 
spytał Danny. 

— Bo mogę cię pokonać — zabrzmiała naiw- 
na odpowiedź. 

Danny zrobił taki gest jakby chciał zrzucić 
swą marynarkę. Ale jego przedsiębiorca wiedział 
dobrze, że był to tylko gest. Marynarka pozosta- 
la na plecach boksera i Danny pozwolił kom- 
panii się przebłagać. Sympatia wszystkich zre- 
sztą była po jego stronie, Rivera był zupełnie 
osamotniony. 

— Sluchaj no, ty mały wariacie Toczął 


nalegać Kelly, — Jesteś przecież niczym. Wiemy. 


wszak bardzo dobrze co robiłeś w ciągu tych 
ostatnich paru miesięcy. Udało ci się pokonać 
kilku pomniejszych bokserów, Ale Danny jest 
pięściarzem o dużej sławie. Niezadlugo wystąpi 
do walki o mistrzostwo. Ty zaś jesteś zupełnie 
nieznany. Poza miastem Los Angelos w ogóle 
nikt o tobie nie słyszał. 
Uslyszą — wzruszył] obojętnie ramionami 
Rivera. — Usłyszą po tej walce. 

— Więe naprawdę jesteś taki pewny, 
uda ci się mnie pokonać? — zawołał Danny. 

Rivera skinął głową. 

— Ach, dajże spokój, Rivera. Bądź rozsąd- 
nym chlopeem — mitygował „Kelly. Pomyśl 
j tym, jaki rozgłos może ci dać walka z War- 

em. 


że 


— Potrzebuję tylko pieniedzy — brzmiała 


odpowiedź Meksykanina. 
wG: d. n.* 


Brzeziny. Eichhorn — Stal 'Łagiew 
nikj; średnia: Herok — Górntk My 


wszystkie kluby związkowe i koła 
sportowe z terenu Śląska do po- 
wzięcia podobnych eobowiązań 
l-szomajowych'. 

ZOBOWIĄZANIA 1-MAJOWE. 

LZS SZCZECINEK s 

SZCZECIN. Ku uczczeniu Świę* 
ta Pracy członkowie Ludowego 
Zespołu Sportowego przy Państwo- 
wym Liceum Rolniczo - Hodowla~ 
nym w Szczec'riku, jednego z naj- 
alktywniejszych w powiecie, zobo- 
wiązali się zorganizować LZS przy 
Szkole Rybackiej w Szczecinku, 
nawiązać ściślejsze kontakty z LZS- 
ami i klubami robotniczym: na te=. 
renie powiatu, zorganizować po- ` 
wiatowe mistrzostwa LZS-ów, uzu- 
pełnić sprzęt sportowy zespołu, 
wybudować boiską do koszykówki 
i siatkówki, 


PÓZNAŃ. W nurt zobowiązań 
l-majowych włączyłi się również 
sportowcy  wielkopółscy. Przede 


wszystkim liczne są zobowiazania K 

LA ow. W ramach łączne”: spor- 
toye między wsaą a miastem LZS, 
łóty zorganizuje imprezy sporta- 


we z zespołami robotniczymi z Øi- 
lonej Góry. 
Równocześnie zawodnicy. LZS 


Płoty postanowili wybudować spo- 
sobem gospodarczym Szatnig oraz 
krytą scenę do wystspów arty- 
stycznych na wolnym powietrzu, 
LZS Racula, LZS Kolsko, LZS 
Przylec postanowiły doprowadz © 
dó należytego „stanu. swe boiska 
sportowe oraz uaktywnić wszyst- 
kich sportowców i rozegrać szereg 
spotkań w dniu 1 maja, 
Człankowie LZS Łaz į TZS Je 
drychów postanowili zakupie z 
wlasnych funduszów. sprzęt sporto- 
wy. W licznych LZS-ach posta- 
nowiono zaktywizować sekcje gin- 
nastyczne i tekkoatietyczne. i 
W ramach Czynu Pierwszomsajo- 
wego członkowie Klubu Sportrwe- 
go Związkowiec w Szamotułach 
postanowili wezwać do wspóź tzawod 
nictwa sportowego bratnie organi- 
Znina. Fó- 


dwa korty tenisowe i wznowić 
działalność sekcji ten: sowej przed 
1. V. br. Członkowie Ogniwa 
(Gniezno) postanowili dokończyć 
budowę trybuny oraz wybudować 
bieżnię. Dzięki wykonywaniu 
pracy sposobem gospodarczym, od 
budówa boiska poawol PE rE 
cszczędzenie 500 tys. zł, które prze 
znaczóne zostaną ńa żakuj sprzętu. 

We Wronkach zawodnicy ZKŚ 
Stal postanowili wybudować boiska 
sportowe. Wstęvmnż prace miwela- 
cyjne terenu pod boisko przepro” 
wadziłą już w ramach t*rzechdnió- 
wek wronecka młodzież SP. 


ue 
Tu Krakow 
Wobec tego, że w najbliż ższą nie 
dziele 16 bm., odbędą się w Kra- 
kowie dwa spotkania I Klasy m 
stwowej, kierownictwa ` Gwardii 
Ogniwa Cracovii uzgodniły BER: 
daj godziny rozpoczęcia zawodów. 
Gwardia gra z Górnikiem Radlin o 
godz, li-tej przednoł, Ogniwo-Cra* 
towa, ż Polonią Warszawa o godz. 
ej 


%* # * 

KS Związkowiec Garbarnia zawia 
damia, że zebranie wszystkich kie- 
rowników sekcji odbędzie się Ww 
dniu 14 bm, o godz, 18-te; w "kalu 
klubowym przy u ul. „Sławskiej, 6 


Zarząd Okręgowy z Sisa raz 
ków ząbowiązał się dh < 21 
Święła Pracy założyć pee Gigit 
kół sportowych przy wi je 
kładacii pracy. Ponadto -œ 
zarządu ZKS Spójnia ZANONI LEGALE 
się przepracówać 100 robo 3: 
dzin przy przebudowie boiska JE ) 
ni w Krakowie. z JAA 


Piłkarski tu 
odbył się w © 
nych w RBieża 
wygrala dr 10 
ce zwyciężajac w Fnale po Ji 
dogrywkach LZS Grabie 1 
0:0, 0:0) i zdobywając pier 
grodę w postaci piłki ha? 
niej, który jest trzecim 
organizowanym Przez rt 
Bieżanowianka ciesz 
zainteresowaniem 


A 


odbył się w środę dn, 12 bm, 


jw; 


zdobywaj siły do walki o plan 6-letni 


CZESTOCHOWA. Na terenie Cæ- 
stochowy i najbliższych okolic spra 
wa przygotowań do rozgrywek Pu- 
charu,Polski przebiega dosyć po- 
m oślnie, - 
< miasta Częstochowy zgłosiło się 
© 'rehczas około 100 drużyn, z Wie 
luaia 40 zespołów. Inne ośrodki nie 
pozostają w tyle i zgłaszają poważ- 
ny udział w imprezie, W związku z 
licznymi zgłoszeniami na terenie 
OZPN ‘Częstochowa najpoważniej- 
szą trudnością będzie sprawa przy” 
gotowania boisk, tak, że nawet prze 
widuje się rozgrywanie zawodów na 
placach i łąkach, Sprzęt jest przy- 
gotowany w. dostatecznej ilości. 
Ckręgowe kolegium sędziów czyni 
poważne przygotowania celem ` za- 
pewnienia właściwej obsady zawo* 
dów. _ - 


PUCHAR POLSKI. 
REKORDOWE ZGŁOSZENIA ~ 
DRUŻYN AKADEMICKICH 


Akademickie Zrzeszenie Sporto- 
we w Gdańsku zgłosiło do: rozgry- 
wek:o Puchar Polski rekordową 
ilość drużyn, . Wyższe -. uczelnie 
przez wprowadzenie  współzawod- 
nictwa pomiędzy wydziałami i rocz 
nikamii osiągnęły wspariały wynik 
przez zgłoszenie 50 drużyn, , RO O 


Dziennikarze sportowi -Krakowa 
zgłosili ostatnio swój udział w roz- 
grywkach o Puchar Polski, Opiekę 
nad” drużyną -„Prasy Kraków“ 'obje 
ło Zrzeszenie Sportowe . Spójnia, 
które dostarczy dziennikarzom ko- 
niecznego sprzętu sportowego. 
Pierwszy trening na boisku Spójni 


f DZIAŁACZE 
GDAŃSKIEGO OKRĘGU GRAJĄ 
W PUCHARZE POLSKI - 
Zarząd Gdańskiego OZPN zgłosił 
drużynę do Pucharu Polski. Grać 
w niej będa działacze pracujący w 
związku. Między innymi wystąpią 


znani ongiś gracze klubów ligo- 
wych: Gazur pomocnik Warsza- 
wianki i Lassota obrońca Cracovii, 


ZGŁOSZENIA DO PUCHARU 
POLSKI W RZESZOWIE 


RZESZÓW. W okręgu rzeszow 
skim zgłoszonych zostało dotych- 
czas 106 klubów do., rozgrywek 
o Puchar Polski. Największą 
ilość drużyn zgłosiła rzeszowska 
Gwardia — 12. Za przykładem 
pism z innych miast, do Pucharu 
Polski zgłosiła sie również dru- 
żyna redakcji „Nowin Rzeszow- 
skich“, 

W PRZEMYŚLU 


PRZEMYŚL. Z terenu podokręgu 
Przemyśl - zgłosiło się dotychczas 
niewiele drużyn. Najwięcej drużyn 
wystawiają wiązki zawodowe i Lu 
dowe. Zespoły. Sportowe. Ogółem 
zgłoszonych jest około 50 drużyn. 


W STOLICY. 


WARSZAWA. Piłkarze Warsza” 
wy grać będą o Puchar w 400 dru- 
żynach, Przodujące organizacje na 
terenie stolicy to Zrzeszenie Gwar- 
dia, która wystawia 40 drużyn, 
WKS Legia również 40 drużyn, 
Zrzeszenie Związkowiec, które nad 
Syła liczne zgłoszenia kół tereno- 
wych oraz młodzież szkolna. 


Uczniowie szkół warszawskich 
wystąpią w 150 zespołach. Z terenu 
województwa poza klubami i koła-. 
m; związkowymi liczny udział zgło- 
siły Ludowe . Zespoły Sportowe, 
które awizują zgłoszenie 900 dru- 
żyn (dziewięćsst), Małe kluby pro- 
wincjónalne niekiedy nawet „C” kla 
sowe zgłaszają po 10 i 15 drużyn. 


Gwardia z Legionowa zgłosiła zo- 
bowiązanie przeprowadzenia rozgry 
wek na terenie swojej bardzo licz- 
nie zamieszkałej gminy przy czym 


w Katowicach lub w Sosnowcu 


W związku z meczem spar- 
 rTingowym naszej drużyny re- 


prezentacyjnej przed wyjazdem 


do Tirany w dńiu 19 kwietnia 
|. w Chorzowie. przewodniczący 
WKKF i członek  kapitanatu 
NAGZIENE dyr, Kisieliński iniormy- 
je nas, że zaproponował zarzą- 
- dowi PZPN, aby spotkanie to 
rozegrane zostało w i Katowi* 
cach względnie w Sosnowcu. 
Boisko na stadionie Ruchu zo” 
_ Stało obsiane trawą i nie moż: 
na na nim przez dwa tygodnie 
urządzać zawodów. 


Sympatyczna jedenastka bytomskiej Polonii (Ogniwa), którą pe- 
owy los skazuje wciąż na wyczyny przeczące ż i 
miejętnościom taktycznym i technicznym oraz przewidywaniom 


Gdyby PZPN zdecydował się 
na urządzenie meczu w Sos- 
nowcu, dyr. Kisieliński propo- 
nuje, aby przeciwnikiem repre- 
zentacji była drużyna II-l:30- 
wej Stali. 

W Katowicach PZPN ma do 
wyboru boisko Stali względnie 
Górnika. 

W pierwszym wypadku prze- 
ciwnikiem reprezentacj? Polski 
byłaby kombinowana drużyna 
Górnika Katowice i Górnika 


Ligota, w drugim Stal Katow:- 
ce wzmocniona Górnikiem Ja- 
nów. gc ME 


możliwościom, 


licznych sympatyków klubu. W brew wszystkim proroctwom dru 
żyna opuściła I ligę, wbrew przy puszczeniom — nie rozleciała się, 
wbrew zapowiedziom — utraciła już punkty w walkach o mi- 
strzostwo II ligi. Nie należy jej życzyć powrotu do ekstra-klasy, 
a wówczas (wbrew życzeniom) na pewno do niej zaawansuje. 


y 


; 


U 


Tegoroczny II Powojeńne Indy: 


idualne Mistrzostwa Polski w za: 
h w stylu grecko = rzymskim 
i podnoszeniu ciężarów, które odz 
będą się 15 i 16 bm. tj. w nadcho= 


nie notowaną dotąd 


4 4 
z zeszł 
r- bronią: w wadze 
ajde r (Unja Swarzędz), 
— Toboła | Siła. M:ysłowi= 
i — Kuligowski « Włądy= 


- (Siła Mysłowice). 
j .— Pielorz. (LZS: Imielin), 
iaj ajorek (Zwi 


* Mistrz waz 


(Stal Wrocław) tez was 
z ija 'Mysło= 


"«owej Jasiński | 


e) om będzie star 


orocznych mis w 
; - tusiak, Krawczyk; 


ROSE 
ryse 


towa} gdyż - 


wycofał się z czynnego życia spor 


towego, 
Analizując © wyniki osiągnięte 
przez poszczególnych zawodników 


na zawodach towarzyskich, między 
klubowych, mjędzyokręgowych dru 
żynowych na indywidualnych miz 
strzóstwach okręgów, w  mistrzoz 
stwach Ligi  Zapaśniczej na miz 
strzostwach  poszezególnych Zrzez 
szeń a zwłaszcza na  jndywidual= 
nych mistrzostwach międzyzrzesześ 
niowych. które odbyły się 1 i 2 


o kwiętnia w Katowicach — przewi: 
 dujemy, że walka o tytuły mistrzo 


wskie. rozegra się pomjędzy nastę: 
pującymj zawodnikami: 


waga musza: Sznajder,- Rokita, 


_ Ciszewski. 


waga koguoia:  Gondzik, Kisiel, 


- Smól, Grządzjeliwski, Kauc; 


waga piórkowa: Toboła, Sawka, 
Kauch, Klorek, Marcok; 
waga lekka: Stróżek, Szmatloch. 


 Jakubowjcz: Świętosławski, Kusz; 


waga półsrednia: Kuligowski Wł. 
Gras, Mielczak; 


zobowiązała się przygotować boiska 
oraz zaopatrzyć drużyny w sprzęt 
sportowy. 


ZGŁOSZENIA NA SĘDZIÓW 
WARSZAWA. Do Polskiego Kole- 
gium Sędziów i do Okręgowych 
KS wpływają liczne zgłoszenia sta- 
rych sędziów, którzy byli ze wzglę* 
du na swój wiek nieczynni, do pro- 
wadzenia zawodów o Puchar Pol- 
ski. Również nasi starzy reprezen- 
tacyjni zawodnicy zgłaszają swój 
akces do pierwszej masowej impre- 
zy piłkarskiej pragnąc jako sędzio- 
wie przyczynić się do jej sprawne- 
go przeprowadzenia. 


walce o Puchar PolskilKto sedziuje 


w niedzielę 


mecze I-szej i Il-giej ligi 


I LIGA: Cracovia — Kolejarz Po- 
lenia w Krakowie — Fomin Radom, 

Gwardia — Górnik Radlin w Kra 
kowie (o godz, 11) —- Andrzejak 
Łódź, 

Legia — Kolejarz Poznań w Wat= 
szawie — Skubacz, Opole, 

Związkowiec Warta — Związko” 
wiec Kraków w Poznaniu — Wój- 
cik, Wrocław, 

Budowlani — Górnik Szombierki 
w Chorzowie — Palka, Kraków, 

Włókniarz — Ruch Chorzów w 
Łodzi — Klocek, Zagłębie. 

II LIGA: grupa wschodnia: Polo- 
nia Bytom Związkowiec Cheł- 
mek — Błaszczyński Łódź, 

Włókniarz Częstochowa — 
wo Częstochowa — Kołber, 
ków, 


Ogni- 
Kra- 


Związkowiec Przemyśl — Ogniwo 
Tarnovia — Karpowicz, Siedlce, 

Stal Lipiny — Kolejarz Przemyśl 
Sowała, Częstochowa, 


Lublinianka — Stał 
Lazarewicz, Warszawa. 


GRUPA ZACHODNIA: = 
ni Gdańsk — Stal Sosnowiec — Ło- | 


Katowice — 


paczyński, Bydgoszcz, 


| Kolejarz Toruń — Gwardia Szcze 
cin, Gniech, Gdańsk, 


Bzura — Widzew — Cichawa, Ra- 
dom, 


Związkowiec Radom — Kolejarz, 


Bydgoszcz Gronowski, War- 


Szawa, z 
Budowlani Świdnica — Kolejarz 
Ostrów, Chycki, Zagłębie. 


Składy drużyn ĆSR 


na mecze z Polską 


PRAGA. Składy repr. CSR w 
koszykówce na mecze międzypan” 
stwowe z Polską przedstawiają 
się ostatecznie następująco: 

DRUŻYNA MĘSKA: Mrazek, 
Kozak, Nebuchla (Sokol Brno 1), 


Ezr, Kinsky, Vancura, Matousek 
(Sparta), Stancek- Marsalka, Hor- 
niak (Bratislava), Skronsky, Ko- 


courek (Zizkow) i Krenicky (VS 
Bratislava). 

DRUŻYNA ŻEŃSKA:  Fragne- 
rova, Chyt:lova, Solcova, Preusso” 
va, Hejna, Kocan'ckovs (Sparta), 
Tomaskova, Wagnerova, Bratlova 
(Zabovresky), Kopackova, Patkova 
(Slavia), Kucerova i Peyrkova (Zi- 
denice), 


Składy te nie wiele się różnią 
od zestawień, w których dwa ty” 
godnie temu repr. męska CSR po” 
konała Węgry 49:46, a repr żen- 
ska przegrają z Węgierkam. 37:39. 
> 

DWA ZWYCIĘSTWA 
KOSZYKARZY WĘEGIERSKICHI 
NA SŁOWACJI 


BRATYSŁAWA. Repr. koszyka” 
rzy Węgier rozegraia po meczach 
w Pradze 2 spotkania z repr. 9S0- 
wacji. Mecz drużyn żeńskich za” 
kończył się wysokim zwycięstwem 
Węgier 33:7 (123) w meczu dru- 
żyn męskich wygrali również Wę- 
gizy 31:25 (18:10). 


Przeciwko CSR rusza w bój 
druzyna młodych talentów 


Pozbawiony dotąd jakichkolwiek 
impręz międzynarodowych obecny se- 
zon koszykówki ożywi się nieco pod 
tym względem w najbliższym tygo- 
dniu. 

Do Polski przybywają państwowe 
reprezentacje koszykarzy i koszyka- 
rek Czechosłowacji celem rozegrania 
w dniu 15 kwietnia w Sopocie spot- 
kań międzypaństwowych. z reprezen- 
tacjami Polski. Nadto goście pod fir- 
mą Pragi zmierzą się:16 kwietnia w 
Sopocie z Wybrzeżem, 18 kwietnia w 
Warszawie, z reprezentacją Akademie 
kiego Zrzeszenia Sportowego j praw- 
dopodobnie 20 kwietnia we Wrocła- 
wiu z Wrocławiem. 

6 MECZÓW — 5 PORAŻEK 

Spotkanie mężczyzn będzie szóstym 
z kolej meczem Czechosłowacji i Pol- 
ski. Po raz pierwszy spotkały się dru 
żyny narodowe obu państw w oficjal- 
nym meczu międzypaństwowym w 
maju 4937 r. w Rydze w ramach mi- 
strzostw Europy. Wygraliśmy wtedy 
zdecydowanie 39:19. Wbrew twierdze- 
niom niektórych, Czesi nie byli wte- 
dy  „kopciuszkiem” w koszykówce 
europejskiej, gdyż już w roku 1935 w 
mistrzostwach Europy w Genewie — 
zajęli trzecie miejsce za Łotwą i Hisz 
panią, a przed Szwajcarią, Francją, 
Belgią, Włochami, Bułgarią, Węgrami 
i Rumunią. Połska jednak była w 
tym czasie naprawdę potęgą basket- 
balową Było to jak się później oka- 
zało jedyne nasze zwycięstwo nad 
Czechosłowacją. 


_Niewesołe perspektywy 
meczu koszykarek 


Horoskopy Polek w międzypań- 
stwowyni spotkaniu z CSR nie 
przedstawiaja się różowo, Dotych- 
czas mie udało się nam ani razu 
wygrać z Czeszkami i nie uda nam 
Się na pewno į tym razem, tym bar 
Gziej, że skład Czeszek jest bardze 
silny, niewiele różniacy się od 
składu na mecz z Węgierkami w 
którym Czeszki uległy po bardzo 
zaciętej walce 37:39, 

Repr. żeńska CSR opiera się 
głównie na mistrzowskiej drużynie 
Sparty znanej zresztą z licznych 
występów w Polsce. W doskonałej 
formie znajdują s'ę: Kopackova i 
Bartlova, które zdobyły najwięcej 
punktów w meczu z Węgierkami 


A araz Preissova i Patkova nie wiele 


im ustępujące. 
Czeszki są pierwszorzędnie wy- 
szkolone technicznie i taktycznie, 


| grają głównie systemem obrony w 


riątkę, ale umieją stosować tak- 
j że dobrze „każdy swego”, Strze- 
lają bardzo dobrze z pod ke- 


waga średnia: Gołaś, Radoń, Ma: 


waga półcieżka: Ifajorek, Szajew 
ski, Maruszewski, Lenart, Nowos 
czek; z” 

waga ciężka:  Krysmalskj, Jon: 
cyk, Główiak, Leitgeber. 
Największe szanse na zajęcie 
pierwszych miejsc mają: Sznajder, 
Gondzik, Toboła, _Świętosławski, 
Gołags Radeń, Lenart į Jończyk. 
Oczywiście, że niespodzianki są też 


sza z obrotu jak i też z półdystan- 
su. Rozporządzają dobrym „szyb= 
kim atakiem” oraz zagrywkami po 
zycyjnymi. Są zaprawione w licz- 
nych bojach międzypaństwowych z 
ZSRR, Węgierkami i Francuzkami 
i pod tym choćby względem mają 
już ogromną przewagę nad naszy- 
mi koszykarkami., 


możliwe į nie można ich z góry 
wykluczyć, i 

W punktacji -drużynowej w do: 
tychczasowych powojennych mistrzo 
stwach pierwsze miejsce zajmował 
Śląsk,. W ubiegłym roku okręg Ślą 
ski zdobył 5 tytułów  mistrzows= 
kich. Jak będzje w tym roku prze: 
konamy się w niedzielę. | 

A oto pierwsza nasza tegoroczne 
klasyfikacja 10 najlepszych zapas 
śników w poszczególnych wagach. 


10-CIU NAJLEPSZYCH 
ZAPAŚNIKÓW 


WAGA MUSZA: 1) Sznajder (Po 
znań); 2) Rokita (W-wa), 3) Bedna- 
rek (Łódź); 4) Ciszewski (Poznań); 
5) Wrona (Śląsk); 6) Balwicki 
(Łódź); 7) Kaczmarek (Poznań); 8) 
Asynkowicz (Śląsk); 9) Starczynow 
ski (Śląsk); 10) Gogol (Wrocław). 

WAGA KOGUCIA: 1) Gondzik 
(Sląsk); 2) Gibas (Kraków); 3) Kauc 
(Łódź); 4) Smól (Wrocław); 5) Grzą 
dzielewski (Poznań); 6) Kisiel (Śl.); 
T) Sokołowski (Bydgoszcz); 8) No- 
wak (Łódź); 9) Świętulski (W-wa); 
10) Waluś (Śląsk). 

WAGA PIÓRKOWA: 1) Toboła 
(Śląsk); 2) Sawka (W-wa); 3) 
Kauch (Poznań);4) Klorek (Poznań) 
3) Rychta (Kraków); 6) Marcok 
(Ślask); 7) Betański (Bydgoszcz); 
8) Skolimowski (Warszawa); 9) 
lmaszewski (Łódź); 10) Myszko 
(Sląsk). l 


Po wojnie Czechosłowacy srogo zem 
Ścili się za porażkę sprzed 10 lat i w 
ramach mistrzostw Europy w Pradze 
na przełomie kwietnia i maja 1947 r. 
1ozgromili nas 51:17. 

W roku 1948 spotkaliśmy się z nimi 
dwukrotnie: w marcu w Warszawie, 
ulegając 33:57 (najlepszy wynik powo- 
jenny z CSR) i w czerwcu w Sofii w 
ramach Igrzysk Bałkańskich — prze- 
grywając 19:56, ` i 

W roku ubiegłym w marcu Czecho- 
słowacy wygrali w Pradze 47:23. (19:5). 

Z pięciu więc spotkań wygraliśmy. 
jedno, przegraliśmy ' cztery. 

Czy w szóstym z kolei meczu w 
Sopocie mamy w sohotę szanse ten 
ujemny dla nas stosunek polepszyć? 

Jest qla wszystkich znających rze- 
czywisty stan rzeczy jasne, że odpo- 
wiedź na to pytanie musi być nega- 
tywna, 

Pomimo niebywałego w tym sezo- 
nie wzrostu popularności koszykówki 
w Połsce stwierdzić trzeba, że poziom 
naszej czołówki nie podniósł się, a 
w każdym razie nie podniósł się w 
takim stopniu, abyśmy mogli stane- 
wić groźnego- dla CSR przeciwnika. 

NAJLEPSI OBOK ZSRR 
W EUROPIE 

Nasj sobotni przeciwnicy posiadają 
w tej ehwili zespół rutynowany, zgra 
ny i zahartowany w kilkuletnich wal 
Kach na boiskach całej Europy. Po 
niedawnym ich zwycięstwie nad Wę- 
grami, którzy znowu przedtem roz- 


Reprezentacja Polski zostałą cał- 
kowicie odmłodzona i opiera się 
zzsadniczo na dwóch  piątkach: 
mistrzowskiego AZS Warszawa 
(Gruszczyńska, Wojtyrowska,, Czop 
kówna, Węgrzynowicz,  Dziadk:e- 
wicz),  wieemistrzowskiej Spójni 
W-wa .(Pachlowa, Wojewódzka, 
Parszniak, Dziak, Rogowska) oraz 
dwu „intruzkąch” Kameckiej (Ko- 
lejarz W-wa) i Kowalówki (Gwar- 
dia Kraków). 


Jest to w tej chwil: najsilniejszy 
skład, jaki . możemy wystawić, u- 
względniwszy jednak  Jaźnicką, 
która swą rutyną i „óbyciem” me- 
czowym mogłaby wiele pomóc, 


Zerząd PZRSS stanął widocznie 


na stańowisku „fronter: do miło- 
dzieży”, gdyż prócz Pachlowej, 


Wojewódzkiej i Kameckiej, pozo- 
stałą dz'ewiątka, to ` dziewczynki 
prawie, że „rieletnie”. Poważaym 
mankamentem naszej reprezentacji 
to w większości „lilipuci” wzrost 
reprezentantek. 


Jak kpt. PZKSS-u ustawi pier- 
wszą piątkę, w tej chwili jeszcze 
nie wiadomo, Przypuszczamy, że 
na obronie zagrają Gruszczyńska z 
Kamecką, lub Rogowska, (na zmia- 
nę para Pachlowa — Wojewódzka) 
w ataku Czopkówna, Węgrzyno- 


rzowie maty otrzymują cenzury 


Matusiak (W-wa); 9) „Kowalewski 
(Gdańsk); 10) Wieczorek (Śląsk). 

'WAGA PÓŁŚREDNIA: 1) Kuli- 
gowski Wł. (Śląsk); 2) Gros (Kra- 
ków); 3) Mielczak (Poznań); 4) Na- 
wrat (Śląsk); 5) Szklerz (Śląsk); 
6) Krysmalski (Wrocław); 7) Kro- 
mer (Łódź); 8) Markowski (W-wa); 
9) Wierciński (Bydgoszcz); 10) Kirsz 
niok (Śląsk). 

WAGA ŚREDNIA: 1) Gołaś (ŚL); 
2) Radoń (Kraków); 3) Reda (War- 
szawa); 4) Matusiak (Łódź); 5) 
Krawczyk (Poznań); 6) Pielorz 
(Śląsk); 7) Barłóg (Wrocław); 8) 
Kubat (Łódź); 9) Zgryzek (Śląsk); 
10) Wiciak (Poznań). 


gromilj Francję, uważać należy Cze- 
chosłowację za najlepszą po ZSRR — 
drużynę Europy.. 

Drużyna czeska opiera się na szkie- 
letach dwóch klubów: „Sokół” Brno 
i „Sparty”. Praga. Pierwszą repre- 
zentuja: Mrazek, Kolar į Kozak, dru- 
gą: Ezr, Kinsky j Matousek. Wszyscy 
oni są już znani naszym koszykarzom 
Warszawa zna Mrazka, Kolara i Ko- 
zaka z meczu międzypaństwowego w 
1948 r., a Ezra, Kinsky'ego i Matouska 
z wizyty „Sparty w październiku 
1948 r. na jubileuszu AZ5. Asem atuto 
wym. Czechosłowacji jest Mrazek. 

Oprócz wspaniałych warunków fi- 
zycznych (wzrost ok. 190) jest on do- 
skonale wyszkolony technicznie oraz 
odznacza się wspaniałą kondycją. 

Mrazka porównać można śmiało ze 
znanym u nas asem + ZSRR Korkiią, 
któremu klasą wcale nie ustępuje. 

Tej doskonałej drużynie  przeciw= 
stawimy zespół w składzie: Lelonkie- 
wicz, Markowski, Wężyk, Wojtowicz, 
Pawlak, Pacuła, Fenglerski, Bartosie= 
wicz (prawdopodobnie), Kamiński, Ni- 
ciński, Dąbrowski, Mokwiński 


JESZCZE JEDEN EKSPERYMENT 


Takie zestawienie drużyny jest eks- 
perymentem i próbą odmłodzenia skła 
du, który ostatnio nie spełniał pokła- 
danych w nfm nadziei. 


Z drużyny, która tak niefortunnie 
spisała się w maju ub. roku w Ru- 


wicz i chyba Kowalówka lub Dziad 
kiewicz czy Parszniak. W na- 
stępnych meczach w W-wie moż- 
na będzie wypróbować wszystkie 
kombinacje celem ustalenia naj- 
levszego składu na mistrzostwa w 
Budapeszcie, 

W każdym razie kpt winien ro- 
bić częste zmiany, gdyż wynik i lak 
jest z góry przesądzony, a mecz powi 
nien być sprawdzianem  umiejęt- 
ności poszczególnych naszych repre 
zentantek. System „piątkowy” nie 
będze chyba praktykowany, tym 
bardziej, że żadna z piątek bez 
wzmocnienia nie stanęłaby na wy- 
sokości zadania. 


Reprezentantki nasze,  szczzgól- 
nie debiutantki, będą miały rzadką 
zresztą okazję do zobaczenia w 
praktyce dobrej koszykówki oraz 
przekonania się do czego można 
dojść usiłną pracą i pilnym trenin- 
giem. To, że spotkanie rozegra się 
na otwartym powietrzu, obniży za- 
pewne loty tak Czeszek jak į Fo- 
lek, gdyż będzie to pierwszy mecz 


po pięciodniowym zaledwie tre- 
ningu na boisku otwartym. 
Zdobycie przez Polki . ponad 20 


punktów trzeba będzie uważać już 
za pewien sukces. (ju) 


WAGA PÓŁCIĘŻKA: 1) Bajorek 
(Kraków); 2) Lenart (Łódź); 3) Ma 
ruszewski (Śląsk); 4) Nowaczyk 
(Poznań); 5) Książkiewicz (W-wa); 
6) Krysmalski II (Wrocław); 7) 
Kawał (Łódź); 8) Koserczyk (Śląsk) 


9) Bugla (Śląsk); 10) Malcherek 
(Śląsk), 

WAGA CIĘŻKA: 1) Gliński 
(Łódź); 2) Szajewski (W-wa); 3) 
Jończyk (Poznań); 4) Krysmalski 
(Wrocław); 5) Głowiak (Kraków); 
6) Urgacz (Śląsk); 7) Leitgeber 


(Poznań); 8) Starzyński (Śląsk); 9) 
Kozerski (W-wa); 10) Sobieraj 
(Gdańsk). 


ROMAN STACHOŃ 


yślą pod koszami So 


Fragment spotkania w 
kończonego wynikiem 41 


munii pozostałi jedynie: Lelonkiewicz, 
Markowski, Pawlak i Dąbrowski. 

Zrezygnowano zupełnie z rutynowa- 
nych zawodników mistrza Polski 
„Kolejarza” Poznań ij eksmistrza — 
„Włókniarza” (dawn. YMCA—Łódź) 

Po raz pierwszy wdzieją koszulkę 
z białym orłem: Wężyk, Wojtowicz, 
Pacuła, Fenglerski, Kamiński i Wiciń- 
ski. Wszyscy oni spisywali się ostat- 
nio dobrze w swoich zespołach kłubo 
wych, a potwierdzić mają swoje kwa 
lifikacje w ciężkiej próbie między- 
państwowego spotkania, 

Trudno w tej chwili przewidzieć w 
jakim zestawieniu drużyna nasza roz- 
pocznie mecz. Prawdopodobnie jed- 
nak zacznie piątka: Lełonkiewicz, 
Markowski, Wężyk, Wojtowicz i Pa- 
wlak. , 

Ta piątka dobrze rozumie się ze so- 
bą, eo wykazała przed kilku tygod- 
niami w spotkaniu reprezentacji zrze- 
szeń  „Spójnia” i „Kolejarz”. Jeśli 
chodzi o zmiany, to przede wszystkim 
wchodzi w rachubę Bartosiewicz, któ- 
rego rutyna może oddać drużynie 
cenne usługi, 

Przypuszczalnie jednak wszyscy re- 
prezentanej wejdą w akcję, 

Drużyna polska w obecnym zesta- 
wieniu ma charakter wybitnie ofen- 
sywny.,Jest to z jednej strony jej 
wielka zaleta, z drugiej jednak stać 
się może wielką wadą. 

OSTATNIE RADY 

Koszykarze nasi już z góry muszą 
wykluczyć możliwość zwycięstwa, któ 
re absolutnie nie leży w granicach 
ich obecnych możliwości į muszą grać 
w ten sposób, aby osiągnąć jak naj- 
korzystniejszy wynik Ten zaś korzy- 
stny wynik zależeć będzie przede 
wszystkim od pierwszych minut gry 
Jeśli Polakom uda się na początku 
utrzymać mniej więcej równy wynik 
wtedy Czechosłowacy mogą się nieco 
speszyć j powtórzyć się może historia 
z 1948 r. w Warszawie. Jeśli jednak 
Czechosłowacy już w pierwszych mi- 
nutach obejmą zdecydowane prowa- 
dzenie, Polacy wobec marnych swo- 
ich umiejętności defensywnych nie 
będą umieli powstrzymać naporu prze 


'legać. 


oi 


koszykó wce Bukareszt — Warszawa, za 
: 40 (25 


: 14). 


ciwnika i moga przegrać wysoko. 

Specjalną uwagę poświęcić winni 
nasi reprezentanci niedopuszczaniu 
Czechosłowaków do dobijania piłek z 
deski, gdyż są oni specjalistami do 
dobitek wprost z powietrza i to prze- 
de wszystkim jedną ręką. Celuje w 
tym zwłaszcza Mrazek, 

Mecz sopocki będzie wielką próbą 
naszej młodzieży. Jeśli drużyna w ta- 
kim zestawieniu osiagnie wynik w gra 
nicach do 20 punktów na swoją nie- 
korzyść, można będzie stwierdzić, że 
spełniła ona swoje zadabie. Oczeku- 
jemy od naszych koszykarzy przeue 
wszystkim ambicji, ofiarności i nie- 
ustępliwości w walce. 

Niecz niedzielny będzie rewanżem za 
sobotę. Czesi jednak prawdopodobnie 
wypróbują w nim raczej swoje rezer- 
wy. 

Ciekawe będzie też, jak wypadnie 
na tle Czechów w Warszawie młoda 
drużyna warszawskiego AZS, która 
prawdopodobnie stanowić będzie trzon 
reprezentacji AZS. 

DLACZEGO NIE KOLEJARZ 
POZNAŃ 

Szkoda. że nie dano możliwości 
zmierzenia sie z Czechami drużynie 
„dśolejarza” Poznań, która już tylo- 
krotnie wykazała w spotkaniach mie- 
dzynarodowych,.że można na niej po- 
Wyjątkowo słaby mecz z AZS 
Warszawa, nie może decydować p zu- 


peinvm edstawieniu na bok zespolu, 
który bądź co bedź jest „mistrzem 
Polski i poważnym kandydatem na 


tegorocznego mistrza. 

Zdaje się, że we Wrocławiu z Cze- 
chami winien grać właśnie „Ko!e- 
jarz” 

Ekipa czeską przybywa do Polski 
w 30-osobowym składzie w tym 13 
zawodniczek, 13 zawodników oraz 
4 osoby kierownictwa. Ogólnym 
kierownikiem jest V. Jerabek, dru 
żyny żeńskiej Reichzrtova, męsk'ej 
Fleschinger, opiekę lekarską spra* 
wuje Hanzl. 

(JOTES) 


„ Zwycięstwa i porazki 
pifkorzy węgierskich w Pradze 


PRAGA. W Święta Wielkanoc 
ne bawiły w Pradze dwie węgier 


skie drużyny piłkarskie Textilas 
(dawn. MTK) i Edosz (b. Fe- 
Iencvaros), które rozegrały mecze 


Tu szłab mistrzostw bokserskich 


Komitet honorowy 

Komitet Honorowy Indywidual- 
nych Mistrzostw w boksie ukonsty 
tuował się następująco: 

Przewodniczący: Wojewoda Gdań 
ski ob, inż, Żrałek, 

Zast. - przewodniczącego: Prezes 
PZB ob. Jędrzejewski, 
„Członkowie: Ob, Marczews!|, 
"Komisja Nagród: 
Przewodniczący: Wiceprezes PZB 
kpt. Lempart, 


WAGA LEKKA: 1) Stróżek (Kra | Członkowie: Ob. Bielewic» red. 
ków); 2) Świętosławski (Łódź); 3) | Grzybowski” ob, Kurzawa red, 
Kusz (Śląsk); 4) Szmatloch (Śląsk); | Skotnicki, > 
5) Jakubowicz (Poznań); 6) Wiciak Zakwaferowan:e: f 

wików mí- 


(W-wa); 7) Dąbrowski (W-wa); 8) Do dyspoźyt ; "uczes 


strzosty z3***%Wwowano pokoje W 
Grand Hoiu i Hotelu Nadmorskim 
w Sapoci Dla uczestników mi- 
strzesiw tj. zawodników, sekundan- 
jów, kierowników ekip, sędziów i 
przedstawicieli PZB — kwatery zo 
stały zamówione na okres od 19 
kwietnia do 23 kwietnia br. włącz- 
nie, 


Wyżywienie: 


Tak w Grad-Hoteju jak i Hotelu 
Nadmorskim w Sopocie, uczestnicy 
mistrzostw korzystać będą mogli z 
wyżywienia na miejscu, | 
Sekretariat zawodów: — 
Z dnfem 18 kwietnia br. czynny 
będzie sekretariat zawodów w 


d 


| 


Grand-Hotelu w Sopocie, Wszystkie 
ekspedycje przybywają pociągiem 
do Sopot, skąd kierują się do Grand 
Hotelu, odległego od dworca o 1.000 
m. Sekretariat zawodów czynny bę 
dzie przez całą dobę, 

Badania lekarskie | ważenie za“ 
wodników odbywać się bedzie w 
Grand-Hotelu, 5 


ZWIĄZKOWIEC (INOWROC- 
ŁAW) — KOLEJARZ (OSTRÓW) 
3:4 (1:1) 
INOWROCŁAW. W towarzy= 
skim spotkaniu piłkarskim miej- 
scowy Związkowiec uległ mini- 
malnie drugoligowemu Koleja- 
rzowi z Ostrowa 3:4 (1:1). ; 


m 


dniu. Sparta przegrała z Tea 
sem Pea (041), arSlava.z 

szem 8:5 (1:4), w deusto, spare 
ta pokonała Edosz 2:1 (1:15: a 
Slavia Textilas 2:0 (0:0) 


SPOTKANIA LIGOWE 


W spotkaniach ligowych o mi- 
strzostwo CSR Bohemians poko- 
nał Zilinę 8:2 (8:0), Teplice — 
CSD (Pilzno) 5:1 (1:1), Cechie 
Karlin niespodziewanie wysoko 
NY Bratysłiawę 5:0 (4:0), Tina- 
va — Huty Witkowice 2:2 (2:1), 
a Victoria (Pilzno) Spartę 
(Preszcyvj WoW (2:0:7 

W tabeli prowadzi Cechie Kar- 
lin — 9 pkt., st br. 13:5, przed 
Spartą (Praga) — 9 pkt. 9:4 i 
Bohemians 7 pkt. 14:9. 


ze Spartą i Slavią. W pierwizym 


Osirovia wygrywa 


Mecz stał na dość dobrym po- 
ziomie. Bramki dla zwycięzców 


uzyskali. Sitarek II — 2, Sita- 
rek I — 1 i Rybu — 1. Dla po-- 
konanych Krajewski ---. 2 i Na- 


kalarski. 


Zawody prowadził p. Nie. 


